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Dziennik wychodzi codziennie, oprócz Ś w i ą t  uroczystych i Niedziel. —p r e ­
numerata przyjmuje się w Warszawie i w Urzędach Pocztowych; w rt ar- 
szawie przyjmuje się tak  w głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej 
Numer 487, jak i  winnych jej miejskich kantorach. -  Prenum erata w W arsza­
wie rocznie rs. S; — półrocznie rs. 4; —kwartalnie rs. 2; — miesięcznie kop. 67.
Bez odnoszenia prenum erata nie przyjmuje s i ę . - Z a  odnoszenie do domu dopła­
ca się miesięcznie kop. 5; -  w Urzędach Pocztowych: rocznie rs. 10; -  P6«oczm e  
rs- 5;—kwartalnie rs. 2 kop. 50 i na te tylko term m a przyjmuje się prenumerata, 
»  głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te  same termma 

a na inne po kop. 92 na mi r r __________ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Rok 6.

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszcze­
nie kop. 6, za 2-kretne kop. 9, za 3-krotne kop. 12 .— Artykuły nadesłane dc za­
mieszczania bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego' 
rozporządzenia Dyrekcji.— Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste 
żądania i zachowywane będą trzy miesiące; przyjęte, wrazie potrzeby podlegają 
skróceniom..—Listy przyjmują się tylko frankowane.— Artykuły i ogłoszenia nad­
syłane do zamieszczenia tegoż samego dnia, powinny być dostawiane do Redakcji 
przed godziną 9-tą z rana. — Redakcja otw artą jest dla osób mających interesa., 

codziennie, oprócz dni świątecznych, od godziny 12-ej do 1-ej po południu.

PRENUMERATA
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik Warszawski w drugim kwartale wy­

chodzi, według tego samego programu, w tym 
samym formacie i w takich samych warunkach, 
jak w kwartale bieżącym.

Prenumerata miejscowa zostaje na kwartał 
H-gi taż sama co w kwartale poprzednim, a 
Biianowicie:

bez rozsyłania:

n a  r o k ...............rs. 8  —
„ © m iesięcy  . „ 4  —
„ 3  m iesiące  . „ 2  —
„ i  m iesiąc » ~  &

Za odsyłanie do domu, dopłaca się miesięcz­
ne kopiejek 5.

Prenumerata prowincjonalna przyjmowa- 
będzie tylko w Warszawskiej Ekspedycji 

^azet, w Kantorze Głównym Dyrekcji obu 
dzienników w Warszawie, przy ulicy Miodo­
wej Nr. 487, oraz na prowincji we wszystkich  
^rzędach Pocztowych (Kantorach) w  guber- 
Djach K rólestw a Polskiego rocz na ,  p ó ł r o -  
czna i k w a r t a l n  a; wynosi ona:

n a  rok . . . • rs. i©
„ © m iesięcy  „ 5.

^  „ 3  m iesiące  . „ 2  k. 50 .
n e j l e t o n  d z ie n n ik a  w a r s z a w s k ie g o .

N IE W O L N IC Y  P A R Y Z C Y
przez Emila Gahoriau.

Część  P ierw sza  

W Y Z Y S K I W A N I E .
XIX.

(Ciąg dalszy patrz Nr. od 259 z r. z. do 69).

d z h ZuZ cahł drogę, dość krótką zresztą, dwaj mło- 
zu-2 e nie przemówili do siebie ani jednego wyra- 
pajr^keniec, gdy powóz zatrzymał się przed kratą 
zeń S'U paiastwa de Bois-d’Ardon, baron wyskoczył

zybko i rzucił się w bramę, wołając do Andrzeja:
Naczekaj tu na mnie! 

ż y ^ i  de Bois-d’Ardon, świeża, pełna wdzięku i 
dno inl  , ndynka, z oczami których pociski nie je- 
cia bvłaZaT wawiły serce, w trzydziestym roku ży-

P ' /  D4 2 najpowabniejszych kobiet w Paryżu, 
to wice-hrabina należała do liczby tych dam co
Czystko wuqW-Sz7 stkiem, znają się na wszystkiem i 
życiu h}teu " !ałJ, nie wątpiąc o niczem... W swojem 
^0vycinu n lwefn * modnem, natrafiała na wiele 
* a za niob a jeszcze złośliwości i uważaną by- 

ezpieczną w kole świetnych salonów.

W kantorze głównym Dyrekcji obu Dzien­
ników, obok powyżej wymienionych termi­
nów przyjmuje się prenumerata i na jeden 
miesiąc po cenie kop. 92, i dalej w tym sa­
mym stosunku.

Pp. Prenumeratorowie zamiejscowi pragnący 
prenumerować Dziennik w  Kantorze Głównym 
Dyrekcji, raczą, nadsyłać wszelką, prenumeratę 
na termin żądany wprost do Dyrekcji franco, z 
wyraźnem wypisaniem adresu.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiejsco­
wych żc jeżeli pragną nie doznać przerwy w o- 
trzymaniu Dziennika, powinni o ile można naj­
wcześniej dopełnić przesyłki pieniędzy.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . — N ajw yższy rozkaz. — D e ­

partam en t gó rn ic tw a .— Spraw ozdanie  z czynności kom i­
sji likw idacy jnej.— R ozkaz w arsz. ober-po licm ajstra .

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— W arszaw a.— P rz e ­
gląd polityczny. — Telegramy.— Wiadomości telegrafi­
czne.— K urjerek  m iejski. — P rzeg ląd  sądow y. — K ro ­
n ika  prow incjonalna. — W ypadki m iejskie.— K u rsa  m o­
net. — B ra c tw o .—  Kolej żel. k ijo w sk o -b a łck a .— P ra c a  
ko b ie t.— D zieje flo ty  ru sk ie j.—  L ist p rezydenta m. B a ­
h ia .— W ypadki w  H iszpanji.— Au3trja i ziem ie  
słow iańsk ie. M inisterstw o; izba deputow anych; adres; 
p rześladow anie żydów . — S praw y  galicyjskie.—  Komisja 
sta ty sty czn a .— O pis.pogran icza  w ojennego .— P ru sy  i 
N iem cy. S p ro s to w a n ie .—  N iem cy południow e. — R e ­
wizje.— Zm iana nazw . — Francja. P. F ie re -O rb a n . - -  
Turcja i ziem ie słow iańskie. N ota  tu recka . — 
K w est ja  b u łg a rsk a .— Prześladow anie arch im andry ty  P e -  
łag icza. — Belgja. U sposobienie pojednaw cze k ró la .—  
A n g l j a .  M ow a p. S tanleya. —  A m e r y k a .  W ojna 
brazylijsko-paragwajska — D okum enta dyplom a­
tyczn e  w  spraw ie turecko-greckiej (e. d.).

F E J L E T O N . —N iew oln icy  paryzcy . (c. d.)
P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I.

DZIAŁ URZĘDOWY

W arszaw a, 
dnia  2 9  M arca ( i©  K w ie tn ia !.

N a jw y ż s z y  ro zka z . — Z N ajw yższego zezw olenia, 
konsystujące w K rólestw ie Polakiem  w ojska, na  p am ią t­
kę  ocalenia 7 w rześnia 1868 r. życia głów nodow odzącego 
w ojskam i okręgu  w ojennego w arszaw sk ieg o , je n e ra ł-  
fe ldm arszalka  hrab iego  B erg a , od zbrodniczego zam a­
chu, złożyli k a p ita ł pod nazw ą „funduszu  h rab iego  B e r­
g a ” aby  z procentów  od tego k ap ita łu  w ypłacane b y ły  
pensje ranionym  i okaleczonym  żołnierzom , p od ług  od­
dzielnej, N ajw yżej zatw ierdzonej ustaw y. R ada  pań stw a , 
na  w niosek m in istra  w ojny, względem  w cielenia tego k a ­
p ita łu  do specjalnych funduszów  g łów nego sz tabu , u -  
ch w a liła : p rzedstaw ienie to zatw ierdzić, i w sku tku  teg<» 
„fundusz  hrab iego  B e rg a ” w łączyć do listy  istniejących 
w  różnych w ładzach  poborów  i dochodów , n ieu legają- 
cych w niesieniu do budżetów  finansow ych, dołączonej d o  
a r t . 2 N ajw yżej ;a tw ierdzonych  22  m aja 1869  r . p rzep i­
sów o sporządzan iu  budżetu  p aństw a  i finansow ych bud­
żetów  m in isterstw  i g łów nych  zarządów , w dziale I I I  
(pobory  i dochody specjalne), a  a rt. 12 uzupełnić ja k  
n astęp u je : „fundusz hrabiego B erga, ofiarow any przez
w ojska konsysujące w K ró lestw ie Polskiem  na op łacan ie  
pensij ranionym  i okaleczonym  żołnierzom .” P ow yższa  
u ch w ała  rady  p aństw a  w d . 10 m arca N ajw yżej za tw ie r­
dzoną została .

D epartam ent górnictwa. — N a  skutek  w ie lokro tnych  
doniesień urzędow ych o skupow aniu  w n iektórych m iejsco­
w ościach R osji przez żydów i ta ta ró w  m onety m iedzia­
nej bitej w r. 1862 , po podw yższonej cenie, jak o  zaw ie­
rającej w sobie znaczną ilość z ło ta , dep artam en t górn ic tw a 
w labo ra to rjum  sw ojem  ściśle b ad a ł sk ład  tej m onety. 
Przyczem  w pudzie monety miedzianej znaleziono tylko 
około trzech doi z ło ta . B iorąc 1 zołotnik zło ta  w cenie 
3 rs. 5 5 5/ 9 k., w ypada, że pud m onety miedzianej zaw ie­
ra  w sobie mniej niż na 10 kop. srebrnych tego k rusz- 
czu, a  zatem  bez widocznej s tra ty , takow y nie może być 
oddzielony od miedzi. O czem departam en t górn ictw a znaj­
duje potrzebę podać do pow szechnej w iadom ości.

Wydając czterdzieści tysięcy franków rocznie na 
toaletę swoją, mówiła jednak często do męża, iż nie 
ma co włożyć na siebie... i mówiła prawdę.

Gotowa do popełnienia każdej nieroztropności, do 
każdej swobodnej wyprawy, bywała często przedmio­
tem oszczerstwa: przysądzono jej z tuzin kochanków, 
gdy rzeczywiście nie miała nigdy żadnego — a za to 
kochała męża do szaleństwa i lękała się go razem 
jak ognia.

Wice hrabia wiedział o tern dobrze i milczał. Był 
to człowiek rozumny, pozwalał on swej żonie pu­
szczać się swobodnie w przestrzeń, jak marjonetcę u- 
czepionej nu nici, lecz koniec tej nici trzymał on cią­
gle i silnie.

Taką była kobieta do której, ubrany w bogatą li- 
berję lokaj wprowadził pana de Breulh.

Pani de Bois-d’Ardon, znajdowała się w prześlicz­
nym salonie przylegającym do jej sypialnego pokoju 
gdzie zajęta była właśnie wpięciem ostatniej szpilki 
przy toalecie, zmienionej piąty raz już w ciągu dnia 
tego.

Na widok .pana de Breulh, klasnęła w dłonie z o- 
krzykiem radości.

Jakkolwiek wice hrabina i baron, “bardzo rzadko 
widywali się z sobą, po za obrębem salonów i kon­
wencjonalnego życia, oboje przecież żywili w sercach 
serdeczną przyjaźń wzajemną — może z powodu że 
przed dwudziestu laty, dziećmi prawie, spędzili razem

z sobą wiele miesięcy w zamku wspólnego ich wuja 
starego hrabi de Faverley.

Oboje też zachowali z sobą serdeczną dziecinnych 
lat poufałość...

— Co widzę? Tyźeś to Gońtranie! zawołała młoda 
dama. U mnie... o tej porze? Ależ to jest wypadek za­
dziwiający, cudowny, to sen chyba...

W tem... zatrzymała się nagle—a uderzona szcze­
gólnym wyrazem twarzy swojego, niespodziewanego 
gościa, zapytała go go z żywem zajęciem:

— L ecz.. co ci jest Gontranie? masz minę po­
grzebową. . Czyliżby przytrafiło się ci jakie nie­
szczęście?

— Mam nadzieję, że jeszcze n ie—lecz jestem pe­
łen niespokojności o zdrowie panny de Mussidan, któ­
ra zachorowała niebezpiecznie. 1

— Achl mój Boże!.. Wyobrażam sobie twoje zm ar  
twienie... I cóż jest tej biednej Sabinie?

— Nie wiem i dla tego właśnie przybywam do 
ciebie, droga Klotyldo, z prośbą, ażebyś posłała na­
tychmiast którego z twoich ludzi do pałacu de Mus­
sidan dowiedzieć się o stanie zdrpwia hrabianki.

Pani de B ois-d’Ardon otw orzyła oczy z podziwie- 
nia i rzekła:

— Żartujesz chyba! Dla czegóż nie poślesz tam 
wprost od siebie?

— Nie mogę! I... słuchaj, kuzynko—jeżeli masz 
cokolwiek miłosierdzia, nie badaj mnie teraz, z ja-



SPR A W O ZD A N IE  
z czynności komisji likwidacyjnej 

Królestwa Polskiego,
cd 1 (13) lipca 1863 do 1 (13) stycznia 1869 r.

K ró tk i przeg ląd  czynności kom isji likw idacyjnej.
W sporządzonych na mocy art. 8 Najwyższego ukazu 

imiennego z d. 19 lutego (2 msrca) 1864 r. trzech spra­
wozdaniach komisji likwidacyjnej, ogłoszonych za cały 
czas jej istnienia do 1 (13) lipca 1868 r., między innemi 
nadmieniono, że dla zachowania związku między temi 
sprawozdaniami, oraz dla dokładnego wyłożenia czyn­
ił ści wszystkich instytucij mających udział w operacji 
likwidacyjnej, każde z łych sprawozdań obejmuje trzy 
działy, w których wyluszczone są czynności trzech in- 
Stytucij skarbowych, mających udział w operacji likwi­
dacyjnej, mianowicie : zarządu finansowego, banku pol­
skiego i komisji likwidacyjnej. Nadto, w sprawozdaniu 
z I-go półrocza 1868 r  , w dziale I I I ,  i w dołączonym 
wykazie pod lit. I '., zamieszczona jest wzmianka o sta­
nie sprawy względem żądania różnych władz i osób o 
u d z i e l e n i e  duplikatów w miejsce zatraconych lub skra­
dzionych listów likwidacyjnych. Stosownie do tego i 
sporządzone obecnie na mocy art. 8 ukazu o komisji li­
kwidacyjnej zd . 19 lutego (2 marca) 1864 r., sprawo­
zdanie za czas od 1 (13) lipca 1868 do 1 (13) stycznia 
1869 r., dla zachowania związku między poprzedniemi 
sprawozdaniami, obejmuje w sobie trzy działy, w któ­
rych wyłożone są czynności pomienionych trzech insty- 
tucij skarbowych, jakie miały udział w operacji likwi­
dacyjnej. Działy te obejmują: dział I  środki operacji li­
kwidacyjnej, udzielone ze strony rządu; dział I I  wypu­
szczone listy likwidacyjne i opłacone kwoty w gotowi- 
źnie podług zatwierdzonych tabel likwidacyjnych, i dział 
I I I —  a )  umorzenia listów likwidacycych przez loso­
wanie, b) stan sprawy o udzielaniu duplikatów w miej­
sce zatraconych lub skradzionych listów likwidacyj­
nych. Prócz tego do niniejszego spraw ozdania do łą­
czone są 5 osobnych wykazów pod lit. A cz. I  A. cz. I I ,
e . b . i r.

d z i a ł  i.
Środki udzielone do operacji likw idacyjnej.

A ) Do 1 (13) lipca 1868 r. pozostaw ało zaległości 
z poprzednich wyznaczeń budżetowych 8 ,670 ,779  re. 93 
k. N a poczet tego w płynęło 4 ,623 ,557  rs. 8 7 %  k. 
P ; zostało zaległości do 1 (13)
stycznia 1869 roku . . . .  4 ,047 ,222  rs. 5 %  k.

Razem 8,670 ,779  rs. 93 k.
Prócz teg. : a )  tytułem  zw ro­

tu zaliczeń udzielonych przed r.
1868 z fuuduszu likwidacyjnego 
na wypłaty towarzystwu kredy­
towemu ziemskiemu do czasu w y­
dania właścicielom wynagrodze­
nia likwidacyjnego , w p'ynęło 
602,091 rs. 37 '/2 k , b) d liczo­
no rem anenta kas gubernjalnyeh 
i okręgowych zr. 1867 wynoszą­
ce 535 ,642  rs. 5 %  k. ____ __________________

Razem 1,137,733 rs. 4 2 %  k.
Poczem ogólny fundusz likwi­

dacyjny od 1 (1 3 )  lipca 1 868 do

kich powodów — skłam ałbym  przed tobą nawet!.. 
A teraz, proszę cię jeszcze, ażebyś powód mojej dzi­
siejszej wizyty zachowała w tajemnicy, przed wszyst- 
kiemi.

Jakkolwiek dręczona srodze ciekawością, wice-hra- 
bina zaprzestała dalszej indagacji.

— Niech i tak  będziel rzekła. Uszanuję twoją 
tajem nicę—tylko pozwolisz, że zam iast posyłać do 
pałacu M ussidan, sama tam pojadę odwiedzić biedne­
go Oktawjusza. Uczyniłabym to natychm iast nawet 
gdyby nie Bois-d’Ardon, który nic lubi obiadować 
sam otnie i wyłajałby mię za opuszczenie go w tej 
porze—lecz skoro tylko wstanę od stołu, pojadę na­
tychmiast.

— Dziękuję ci Klotyldol Dziękuję serdecznie. 
A  teraz, powracam do domu i tam  będę czekał na 
wiadomość od ciebie.

— Do domu? O! co z tego, to nic nie będzie! Zo­
staniesz u nas na obiedzie.

— Niepodobna! Jeden z moich przyjaciół oczeku­
je  mnie na dole... w powozie...

Z twarzy i z tonu mowy pana de Breulh, wice-hra- 
b ina poznała, że byłoby napróżno nalegać nań d łu ­
żej—chociaż pała ła  ciekawością dowiedzieć się cze­
goś więcej w sprawie, w której ona .instynktem nie­
wieścim przeczuw ała jakąś aw anturkę miłosną.

— Ha! skoro tak, odrzekła z przybraną obojętno­
ścią, napiszę do ciebie dziś jeszcze wieczorem... A te-

1 (13) stycznia 1869 r. wynosił 9 ,808 ,513  rs. 3 5 %  k.
N a poczet tego wpłynęło jak

w y ż e j ............................................... 5 ,761,291 rs. 80 k.
pozostało w zaległości . . . 4 ,047 ,222  rs 5 %  k.

B) Z wyznaczonego na opera­
cją likwidacyjną budżetem 1868 
r. funduszu, niewydatkowanego 
do 1 (13) lipca 1868 r. i z re ­
manentów lat porzednich, tudzież 
z wpływów 1868 r. na zwrot zali­
czeń z funduszu likwidacyjnego 
na opłaty towarzystwu kredyto­
wemu ziemskiemu,do czasu stano­
wczego udzielenia właścicielom 
dobr wynagrodzeń likwidacyj­
nych , wynoszących jak  w yżej,
9 ,808 ,513  rs. 3 5 %  k., od 1 (13) 
lipca 1868 do 1 (13) stycznia 1869
roku w y d a n o ..................................  3 ,639,372 rs. 7 1 %  k.

Do 1 (13) stycznia 1869 r. po­
zostało na pokrycie niezaspoko­
jonych wydatków . . . . . 6 ,169 ,140  rs. 6 4 ‘/ 3 k.

W  tej liczbie: zaległości . 4 ,0 4 7 ,2 2 2  rs. 5 %  k.
W  gotowiźnie do 1 (13) stycz­

nia 1869 r o k u .............................. 2 ,121 ,918  rs. 5 8 %  k.

B) Lubo w wykazie lit. A  cz. I I ,  oprócz powyższych 
cyfr, zamieszczona jest suma 10 ,516 ,712  rs. 94 k. pod 
nazw ą: „niezaspokojonych wydatków z pozycji budże­
towych” ale cyfra ta wyraża tylko niezaspokojone wy­
datki do obliczeń budżetowych. Gdy zaś wykazane po­
dług tychże obliczeń budżetowych pozycje dochodu, w 
odpowiednim stosunku pozostały do końca roku nietknię­
te, przeto takowe jako rem anenta zaliczona były  w bud ­
żetach la t następnych do funduszów na pokrycie w ydat­
ków. Tym sposobem powyższe 10,516,712 rs. 94 k. 
nie będą wymagały oddzielnego funduszu na pokry­
cie, a przy ukończeniu wypuszczenia listów likwidacyj­
nych, ulegną potrąceniu. Obecnie zaś wykazane są ty l­
ko dla związku z budżetem. Szczegółowy w pływ  i wy­
datkowanie funduszów przeznaczonych na operację likwi­
dacyjną, zamieszczone jest w dołączonych tu wykazach 
lit. A. Cz. I  i I I .

D Z I A Ł  II .

Czynności kom isji likw idacyjn ej i u operacji lik w i­
dacyjnej w  ogólności.

Od 1 (13) lipca 1868 co 1 (13) stycznia 1869 r. 
komisja likwidacyjna stanowczo zatw ierdziła 2,156 tabel, 
dotyczących 959 dóbr, którym za 649,029 morgów 
259 %  prętów  gruntu przyznano wynagrodzenie likw i­
dacyjne w sumie 6 ,709 ,485rs. 53 % k. N a poczet tej 
sumy wypłacono 34,485 rs. k. 53 '/2 w gotow iźoiei l i ­
stami likwidacyjnemi 6 ,675 ,000  rs. (1). Od 1 (13) li­
pca 1868 do 1 (13) stycznia 1869 r. komisja likw ida­
cyjna, zpow odu niezłożenia w swoim czasie przez w ła­
ścicieli dóbr tabeli likwidacyjnych, wstrzym ała opłatę 
procentów od listów likwidacyjnych w sumie 61 ,043  rs. 
Suma ta  wstrzymana została przez ostemplowanie 1 6,310

(1) U waga. Od czasu wypuszczenia listów likw i­
dacyjnych do 1 (13) stycznia 1869 r. wypłacono w ogó­
le wynagrodzenia likwidacyjnego 60 ,467 ,139  rs. 7 7 ‘/ 2 
k., a to w gotowiźnie 308,539 rs. 7 7 %  k. i listami li­
kwidacyjnemi 60,158 ,600  rs.

raz, ruszaj prędko połączyć się z oczekuj ącym cię 
przyjacielem.

P a n  de Breulh uścisnął serdecznie rękę wicehra- 
biny i wyszedł.

P rzed  bram ą spotkał Andrzeja, który nie mogąc 
wysiedzieć w powozie, miotany niepokojem, przecha­
dzał się przed pałacem .

— I  cóż? zapytał go żywo?
— Nabierz odwagi, kochany A ndrzeju—wice-hra- 

bina de Bois-d’A rdon, nie otrzym ała dotąd żadnej 
wiadomości z pałacu de Mussidan o chorobie hrab ian­
ki— a to samo już  jest dobrą wróżbą. W każdym je ­
dnak razie, za trzy godziny, będziemy mieć wiado­
mości z najpierwszego źródła.

— Trzy godziny! w yjęknął Andrzej.
— To za d ługo—przyznaję—lecz ponieważ wcze­

śniej dowiedzieć się nie można, będziemy się starali 
skrócić ten czas rozmawiając o... Sabinie, naprzykład.. 
gdyż nie rozstaniem  się już dziś z sobą— zabieram cię 
z sobą na obiad.

Andrzej skinął głową i wsiadł w milczeniu do ka­
rety, k tóra pędem wróciła do pałacu barona.

Służący pana de Breulh, którzy patrzyli już  z wiel- 
kiem podziwieniem, jak  pan ich wyjeżdżał pospołu 
z człowiekiem ubranym  w bluzę, teraz, zobaczywszy 
ich powracających razem  — nadewszystko zaś, usły­
szawszy rozkaz tak  dumnego jak  baron, pana, ażeby 
w czasie obiadu, nikt, nawet m arszałek dworu nie

kuponów, które pozostawiono dla obrachunku i spraw­
dzenia w kasach wypłacających wynagrodzenie likwida* 
cyjne ajentom komisji likwidacyjnej przy t r y b u n a ł a c h  

cywilnych i sądach okręgowych (2 ). (d . n .).

W  rozkazie warszawskiego oberpolicm ajstra do pO’ 
lic ji wykonawczej za  N r . 87  w y d a n y m , zamieszczono: 
1) W ponowieniu rozkazu do policji z roku zeszłego, z* 
Nr. 11, polecam komisarzom cyrkułowym, najściślej 
przestrzegać przez podwładną im służbę policyjną, ażeby 
stróże tak rządowych jak  i prywatnych domów, niemniej 
Stróże placowi, pod żadnym pozorem nie spusz zali <ło 
otworów kanałowych — śmieci i innych nieczystości, ta ' 
mująe.ych sw o 'o  lny odpływ w kanałach miejskich, p°^ 
surową odpowiedzialnością, za niewykonanie tego rozpo­
rz ą d z e n i. 2) Wozy naładowane gnojem i śmieciami, udają­
ce się za rogatki Mokotowskie i Czerniakowskie, przejeż­
dżając przez aleję Ujazdowską, zanieczyszają takową i nie' 
przyjemną wonią psują powietrze. Dla usunięcia tego, pO ' 
lecara, ażeby wozom z gnojem i śmieciami, przez plac ś. 
Aleksandra jadącym , wskazywać następujący kierunek 
drogi; udającym się za rogatki Mokotowskie, przez uli­
ce: M okotowską i M arszałkowską; za rogatki Belweder- 
akie, przez też ulice i około Bagateli; za rogatki 
Czerniakowskie, przez ulicę Wiejską. Odpowiedzialność 
za ścisłe wykonanie tego rozporządzenia, wkładam  na 
komisarza miejscowego cyrkułu.

DZIAŁ M E  UBZJgD OWY
• W a r & e a w a ,  

dnia 29 Marca (t® Hwietnia)-
W  obecnej ch w ili w id n o k rąg  eu ro p e jsk i je s t 

z u p e łn ie  w ypogodzony; n ig d z ie  n ie  d a je  się spo ­
s trz e g a ć  ani je d n e j c h m u rk i g ro źn e j d la  pokoju , 
g dyż  za  tak o w e  n ie  m o żn a  u w a ż a ć  w ieści ro z­
puszczanych  p rzez  n ow in ia rzy , o k tó ry c h  bezza­
sadności w spom inaliśm y w czoraj. N a  dow ód że 
N iem cy  p o łu d n io w e  n ie  ch cą  p ro w ad zić  wojny, 
dosyć j e s t  p rzy toczyć, że  b a w a rsk a  izba  depu to - | 
w anycb, zm n ie jszy ła  ż ą d a n y  p rzez  rz ą d  nadzw y­
czajny  k re d y t na cele w ojskow e, o p rz e sz ło  3 '/a 
florenów' i o d rz u c iła  w niosek , ab y  porozum ieć 
się  z Z w iązk iem  p ó łn o  cn o -n iem ieck im  w celu

(2) Uwaga. W  sprawozdaniu z 1-go półrocza 1868 
r. (dział I I  str. 9 uwag. 2) powiedziano, że od począt­
ku operacji likwidacyjnej do 1 (13) lipca 1868 r. umo­
rzono takich kuponów 58,174 na 215 ,403  rs. dla tego, 
że w liczbie ich objęte są 424 kupony na 1,776 rs. sk»' 
sowane od listów’ likwidacyjnych przyznanych dla dóbr 
Szymanowa, z powodu niezłożenia przez właściciela do­
wodów o podaniu w swoim czasie tabeli. Ponieważ p°- 
źniej spraw a ta wniesioną została na decyzją komitet® 
urządzającego, który, postanowieniem z d. 5 (17) lipc® 
1868 r. N r. 2025, w miejscu skasowanych 424 kupo­
nów poloeił wypłacić właścicielowi dóbr Szymanów® 
1776 rs., przeto do 1 (13) stycznia 1866 r. ogólna il ^  
skasowanych kuponów wynosi 74 ,060 sztuk na 274,67^ 
rubli sr.

przeszkadzał mu w rozmowie z gościem — skanńe‘ 
nieli!

# Obiad był wyśmienity — lecz obadwaj biesiadnicy 
byli zanadto wzruszeni, ażeby z tych darów bożk* 
Komusa, godnie korzystać m o g li. Machinalnie brz(T 
kając nożami i talerzam i — nic prawie do ust D,e 
wzięli obadwra.

Kilkakrotnie, każdy z nich usiłow ał zawiązać ja k ^  
rozmowę z drugim, lecz żaden nie mógł znaleźć sto­
sownego wyrazu ani odpowiedniego przedmiotu —' 
tak , w zupełnem milczeniu wstawszy od stołu, PrZ^  
szli na kawę do gabinetu pana de^Breulh, gdzie An­
drzej siadłszy w kącie, nie spuszczał oczu z zega( |  
a baron umieściwszy się przed kominkiem, poprą"11 
machinalnie rozżarzone węgle.

U'Nakoniec, około godziny dziesiątej wieczorem, . u 
słyszeli jakiś ruch w przedsionku; później, dobieg ł1 j 
uszu śmiech przytłum iony i szmer jedwabnej suK

Pan de B reulh, zdziwiony nieco, podniósł się, 
zobaczyć przyczynę tych wszystkich objawów, 8 l  
drzwi gabinetu otworzyły się i pani de B ois-d’Af 
w własnej osobie, wpadła jak  huragan.

— To ja! zawołała już z progu. ^
Wistocie, postępek wice hrabiny był nadto ś®  ̂ .

lecz ona widocznie nie uw ażała  go za n a d z w y c z
— Jeżeli ośmieliłam się przybyć tu  o so b iśc i £,oJJ, 

k ła  z zwykłą sobie swobodą, to tylko dla te®°rDyśIS 
tranie, ażeby ci powiedzieć otwarcie w oczy, c0



ś

wprowadzeniu wspólnego kalibru broni. W Wie­
dniu przewidywano redukcję armji będącej pod 
bronią i odroczenie poboru do wojska do jesieni, co 
nie może być inaczej uważane, jak  za wskazówkę 
Pokojową. Nakoniećbyły angielski minister spraw 
zagranicznych, lord Stanley, w mowie swej w 
Glasgowie, oświadczył, że jego następca jest 
równie pokojowo usposobiony jak  on sam, i wy­
nurzył przekonanie, że pokój powszechny nie 
będzie zakłócony.

Spór franko-belgicki, który chwilowo budził 
obawy, jest na najlepszej drodze do załatwienia, 
J“k przynajmniej zapewniają dzienniki franeuz- 
kie, które donoszą zarazem, że król belgicki 
PrzeŁłał panu Frere-O rban powinszowanie z po­
wodu prowadzonych przez niego układów w P a ­
ryżu, przypominając że król Leopold odrazu był 
przeciwny prawu uchwalonemu przez izby bel- 
gickie w przedmiocie kolei żelaznych, które to 
Prawo dało powód do chwilowego nieporozumie­
nia z Francją.

W obec stanowczego zaprzeczenia przez urzę­
dową Wiener Ztng. pogłoskom o zmianie gabi­
netu, dzienniki wiedeńskie widziały się zm uszo­
ne do odwrotu, który usiłują osłonić w ten 
sPosób, iż utrzym ują, że każdy m inister poje­
dynczo przekonany jest o potrzebie położenia 
końca tymczasowości gabim tu, co niezawodnie 
toż nastąpi po zamknięciu posiedzeń rady p a ń ­
stwa.

Kwestja troaowa w Hiszpanji, jak  się zdaje, 
może co najwyżej sprawić nowe zawikłanie, je ­
żę'! jeszcze nie doprowadzi do powtórnego p rze ­
silenia, doniesienie bowiem, że m arszałek Ser- 
rano i adm irał Topete prawdopodobnie usuną 
się z gabinetu z powodu odmowy ze strony Dcm 
Fernando portugalskiego przyjęcia korony hisz­
pańskiej, wyraźnie wskazuje, iż nie nastąpiło 
jeszcze porozumienie ani w łonie gabinetu, ani 
w łonie większości kortezów, co do innego kan­
dydata do tronu. Oświadczenie m arszałka Ser- 
rano na posiedzeniu kortezów, że uważa re s ta u ­
rację karlistowską bib izab.liskowską za soiemo- 
żbwą, jediń uznają za wskazówkę, że prezes rz ą ­
du nie myśli o usunięciu się, drudzy zaś po pro­
stu za oznajmienie, że stronnictwa unji liberal- 
nejj którego uznanym przewódcą jes t m arszałek 
Serrano, w żadnym razie nie będzie popierało 
r °szczeń karlistowskieh. W tym względzie zga­
dzają się z niem progresiści, którzy na prywa- 
tuem zgromadzeniu u jenerała  Prim a uchwalili, 
j? Juusi być utrzym ane wyłączenie od tronu tsk  
Don Karlosa, jak  i księcia Asturji, i w ogóle 
pałej rodziny Burbonów do której zaliczają i

® twojem postąpieniu z hrabianką. Było ono obrnier- 
z*e> niegodne takiego jak ty człowieka.

~~ Ależ, Klotyldo!
'y  Milcz pan! J esteś  potworem. Ach! teraz poj­

muję doskonale, dla czego nieśmiałeś posyłać od sie- 
“ie do pałacu Mussidan, dowiadując się o zdrowie 
v 'b i n y .  Przewidziałeś roztropnie skutki twojego 
Ustu.
. Fan de Breulh uśmiechnął się i zwracając się do 
G rz e ją , rzekł:

~~ A co? czyliż ci nie mówiłem!
Dopiero idąc oc/ami za wzrokiem i gestem barona, 

g Dl de Bois-d’Ardon spostrzegła Andrzeja. Przestra- 
ona więc myślą, że popełniła okropną niedyskre- 
*’ zawołała, cofając się szybko. 

zyaie!Ach! mib D°że! sądziłam że jesteś tu sam, ku-

obec ^  ,,ak by® był wistocie — albowiem pan, tu 
cny, jest jednym z takich przyjaciół, przed które- 

®ł mc me ukrywam.
Drabinie malarza> pociągnął go ku wice-

AnTrzfi0ZWÓ1’, droga FI o ty Ido, przedstawić sobie pana 
tro • rza> którego imię dziś nieznane — ju-

° Stan;e E1§ m°że sławnem.
ła p ło n ił  się głęboko, lecz wice-hrabina by -

uumioną, że ani się poruszyła nawet.
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księcia Montpensier, kiedy stronnictwo unji li­
beralnej w tym ostatnim upatruje najwłaściwsze­
go kandydota do tronu po Dom Fernandzie. 
Rozwiązanie kwestji tronowej stanowić będzie 
o losie Hiszpanji. Tymczasem Correspondencia 
jak  donosi dzisiejszy nasz telegram  zapewnia, że 
w sferach rządowych nie ma wcale mowy o ża­
dnym kandydacie i że myśl urządzenia dyrekto­
ria tu  zaczyna brać górę.

Na ostatniem posiedzeniu angielskiej izby gmin, 
jeden z jej członków oznajmił, iż przy trzeciem 
odczytaniu bilu dotyczącego zniesienia kościoła 
panującego w Irlandji, postawi wniosek żądają­
cy rozciągnięcia tego bilu na Anglję i Szkocję. 
Podobny wniosek, może być albo manewrem 
przeciwników wspomnionego bilu, mającym na 
celu odstręezenie bojaźliwszyeh od głosowania 
za bilem, którego tak rychłem następstwem  by­
łaby  może zbyt gwałtowna dla właściwej Anglji 
reforma, albo też może pochodzić ze zbytniej 
gorliwości, która według pamiętnego w yraże­
nia Taleyranda, jest najzgubniejszą dla s tro n ­
nictw.

Brazylja pragnie jak  najspieszniejszego za­
kończenia kwestji paragwajskiej, obawiając się 
wmięszauia się Stanów Zjednoczonych, i w tym 
celu zaproponowała pokój na następujących 
warunkach: Paragwaj zachowa swą niepodle­
głość, ustanawiając wolność żeglugi na swych 
rzekach, i całość terytorjum  w granicach po­
między rzeką Paragwajem a Paraną, zrzekając 
się roszczeń do brazylijskiej prowincji M atto- 
Grosso, i do argentyńskiej części Chaco, leżącej 
na prawym brzegu rzeki Paragwaju.

T e l e  s  r  & m  y
D z ie n n i k a  W a r s z a w s k ie g o .

B u k a r c s z  3, 9 kwietnia (28 mar­
ca). Dekret księcia rozwiązał tutej­
szą radę gminną z powodu postawy 
rewolucyjnej. Dotychczasowy re- 
zuitat wyborów przedstawia zna­
czną większość dla rządu. Bratla- 
no jeszcze nie został wybrany.

M a d r y t ,  9 kwietnia (28 marca). 
Correspondencia donosi, że  myśl o u- 
tworzenia dyrektorjatu z 5-u człon­
ków, coraz bardziej się  ustala. 
W  sferach rządowych nie ma już 
wcale mowy o kandydatach do 
tronu.

— Panie... wyjękała, szukając jakiegobądź wyra­
zu — panie...

Widocznie szczególny ubiór tego tak serdecznego  
przyjaciela Gontrana, zdekoncertował wytworną wi- 
ce-brabinę, która też równie, nie pojmowała dla cze­
go baron zaprezentował jej takiego oryginała.

Pan de Breulh przerwał te kłopotliwe położenie.
—  Tak więc, rzekł, nie zwodzono nas, a wyraz ten, 

wymówił z naciskiem — więc panna de Mussidan jest  
rzeczywiście chora.

—  Niestety! i bardzo nawet.
—  W idziała żeś ją kuzynko?
—  Tak je 3t Gontranie. Ach! czemu nie byłeś tam 

wraz ze itmą> ażeby pożałować krwawo tego zerwa­
nia... Biedna Sabina! N ie poznała mnie wcale, a mo­
że i nie dostrzegła nawet, choć stałam  tuż przy niej 
i ucałowałem  jej zimne jak marmur czoło. Oh! do­
prawdy, nieszczęśliwe to dziecko, leżąc w łóżku, bia­
łe  tak samo, jak otaczające je  firanki, z oczam i o- 
twartemi szeroko, w ygląaa jak posąg raczej! Od dwu­
dziestu czterech godzin, n ie przem ówiła ani słowa, 
nie poruszyła się  nawet. Matka powiedziała m i, że 
m żnaby ją wziąść za u m irłą , gdyby nie ciche łzy, 
które niekiedy z jej oczu po licach zwolna się to­
czą....

Pomimo, iż Andrzej przyrzekł sobie zawczasu, pa­
nować n a d k a żd em , najsilniejszem nawet s wojem 
wzruszeniem, w obecności pani de Bois-d’Ardon,

P a r y  i ,  9 kwietnia (28 marca). {Se­
nat zatwierdził kontyngeus do woj­
ska 100,000 ludzie.

( Correspondent B u reau ).

Wiadomości telegraficzne.
* Wiedeń, 8 kwietnia (2 7  m arca ). WTiadomość 

dziennikarska, że król W iktor Em anuel ma tu przy­
jechać, jest przedwczesna. — Ambasadorowie austrjac- 
ki i fraucuzki doręczą papieżowi, w uroczystość jeg o  
sekundycij, listy własnoręczne swych monarchów. 
( S M  Z .).

* W iedeń , 8 Jcwieinia ( 2 7  m arca ). N iektóre pis­
ma poranne donoszą jedaozgodnie, że minister wojny 
ma wydać wkrótce rozporządzenie, z mocy którego, 
dla osiągnięcia większych oszczędności w budżecie 
wydziału wojny, mają być zaprowadzone dalsze re­
dukcje w składzie armji i tegoroczny pobór do woj- 
odroczony zostanie do jesieni. — D ie  Presse  donosi, 
że książę de Grammont, ambasador francuzki przy 
dworze wiedeńskim, wynurzył po swym powrocie z  
Paryża niezachwiane przekonanie o utrzymaniu p oko­
ju. ( Wolff8 T . B .).

* Praga, 7 kw ietn ia  (2 6  m arca). Zaprzeczają z 
rozmaitych stron zamiarowi zniesienia stanu wyjąt­
kowego. Sfery wpływowe miały odradzić ten krok.—  
W  godzinach rannych usunięte zostały plakaty po- 
rozlepiane na rogach ulic i wzywające do wzięcia u- 
działu w m eetingu pod Pragą. ( Cor B u r.).

* P a ryż , 7 kwietnia (2 6  m arca). Ze źródła wia- 
rogodnego zapewniają, że wybory do ciała prawodaw­
czego rozpoczną się 23 go maja. ( Wolffs. T . B .)

* P a ryż , 7 kwietnia (2 6  m arca). L iterat Calonne 
skazany został przez sąd policji poprawczej, za kry­
tykowanie konstytucji, na karę pieniężną w wysoko­
ści 600 banków. (T a m te ).

^ B ru ksella , 8 kw ietn ia  ( 2 7  m arca ). U kłady w 
sprawie kolei żelaznych zostaną wkrótce doprowa­
dzono do skutku. P. Frere-Orban powróci we wto­
rek. Francja odstępuje od projektów cesji, układy 
odnoszą się tylko do taryfy kolei. (T a m ie ).

* B ruksela, 7 kw ietn ia  (2 6  m arca). In d . belge 
oświadcza, że bezzasadne jest twierdzenie dziennika 
paryzkiego A ven ir  national, jakoby pomiędzy rząda­
mi niderlandzkim i pruskim miała miejsce wymiana 
not w przedmiocie Luksemburga. (T a m ie ) .

*  H aga, 7 k icietn ia ( 2 6  m a rca ). Na dzisiejszera 
posiedzeniu pierwszej izby, uchwalony już przez izbę 
deputowanych projekt do prawa w przedmiocie zn ie­
sienia stempla od gazet, przyjęty został 24  głosam i 
przeciwko 12. (T am że).

* B u kareszt, 7 kw ietn ia (2 6  m arca). Na skutek  
niepomyślnego dla opozycji rezultatu wyborów w 
pierwszych dwóch okręgach wyborczych, stronnictwo  
nieprzyjazne rządowi chciało wywołać dziś rozruchy 
i zbiegowiska uliczne. Prezes ministrów Ghika udał 
się  bez eskorty do tłumu, i po krótkiem  doń przemó­
wieniu, sk łonił takowy do spokojnego rozejścia się. 
(T a m ie ) .

*  B e lg ra d , 7 kw ietn ia  ( 2 6  m arca). W idow dan  
donosi, że książę Walji zwiedzi wraz z m ałżonką Ode-

nie m ógł wszelako powstrzymać łkania, jakie doby­
wało się z jego gardła, które boleść jak powróz, śc isn ęła  
bez litości,

—  Ach! ona już zgubiona! przeczuwałem to! za­
w ołał głosem  tak rozdzierającym, że nawet o- 
bojętna wice-hrabina, .uczuła się wzruszoną.

— O! zapewniam pana, rzekła, iż przesadzasz n ie­
bezpieczeństwo, jakie zagi’aza zdrowiu Sabiny. L e­
karze utrzymują, że stan taki jest chwilowem jed y ­
nie przejściem, rodzajem katalepsji. Zdaje się nawet, 
że podobne symptomata, zdarzają się nie rzadko, u 
osób nerwowych, zostających pod wrażeniem jakiegoś 
silnego wzruszenia lub wypadku— albo ugodzonych 
wielką boleścią.

—  Lecz jaką boleścią? zapytał Andrzej.
Pani de Bois d’Ardon, nie odpowiedziała na to py­

tanie, lecz zwróciła na pana de Breulh oczy, w których  
błagająca ciekawość, zdawała się mówić: ,,z kąd się 
tu w ziął ten młody człowiek wyglądający na prostego 
wyrobnika, i dla czego Sabina obchodzi go tak ży­
wo?”. W idząc jednakże, iż baron nie ma zamiaru 
objaśnić jej w tej chwili. odrzer.ła */reszcie.

  Mój Boże! Nikt mi wprawdzie nie m ówił, że
choroba Sabiny w ynikła w skutek zerwania ułożonego 
jej m ałżeństwa z panem de Beulh, lecz dom yśli­
łam  się tego. ( d . c. n .)



702

sę i Krym.— Porta postanowiła, przenieść do innych 
punktów byłych przewódców powstania kandjockie- 
go. (Cor. B iir .)

* B erlin , 6 kwietnia (2 5  marca). N ordd A . Z . 
mówiąc o sprzecznych wiadomościach co do ustano­
wienia nuncjatury w Berlinie, oświadcza, że kwestja 
ta niebyła nigdy poruszaną ani w Berlinie ani w 
Rzymie. (Tam ie).

* Londyn, 6  kwietnia (25  marca). W izbie gmin 
p. Archdail zawiadomił, że po trzeciem odczytaniu bi­
lu co do zniesienia kościoła irlandzkiego, zażąda roz­
ciągnięcia tego bilu do Anglji i Szkocji. ( Gor. H av. 
Bul.).

* (K u r je r e k  m ie j s k i) .  Wczoraj przedstawio­
no na scenie wielkiego teatru „Cyrulika Sewilskiego”, 
operę, którą zazwyczaj wszystkie teatra rozpoczynają 
lub kończą swoje zimowe sezony. Jest to rodzaj hoł­
du oddawanego ciągle genjuszowi Rossiniego, w; któ­
rego djademie artystycznym „Cyrulik” stanowi jeden 
z najcenniejszych klejnotów. Tym razem, cały prawie 
personel w tej operze odmieniony został, gdyż rolę 
Rozyny przedstawiała panna Benatti, nader sympa­
tyczna i bardzo powabna śpiewaczka, która zdobyw­
szy sobie szczególne względy publiczności, przyjmo­
waną była wczoraj z hucznemi oklaskami i obdarzoną 
została wspaniałym bukietem, zaraz po odśpiewaniu 
walca Grossmana z motywów Straussa. Nie brakło 
też i drobniejszych bukietów, któremi wielbiciele ta­
lentu p. Benatti zarzucali ją wczoraj. Tego walca, 
przyjętego tak kwieciście przez słuchaczy, wczoraj­
sza Rozyna, powtórzyła na ich żądanie. P. Padilla 
był bardzo dobrym Figarem, a pp. Bosi i Kozieradz- 
ki, z powodzeniem odtworzyli komiczne partje Ba­
zylego i Barthola.

Na scenie Rozmaitości przedstawiono wczoraj 
czwarty już raz nową komedję p. Zygmunta Sarnec- 

"kiego, „Zemsta pani Hrabiny;” komedja ta, a raczej 
obraz towarzyski, w którym narysowane są z wielką 
znajomością rzeczy, wady, przesądy, a w części i 
przymioty tej warstwy ludności prowincjonalnej, któ­
ra "stanowić tam ma, tak zwane wyższe towarzy­
stwo — ma wprawdzie wydatne niekiedy usterki 
w samej konstrukcji scenicznej, grzeszy nadmia­
rem frazesów często zbytecznych, a czasem po­
spolitych — i razi także częstem wprowadzaniem 
w djalogi francuzczyzny, tern bardziej, że pronon- 
cjacja niektórych artystów, czyni z tej nieszczę­
snej francuzczyzny wcale niesmaczną dykcję... lecz 
wady te okupują dwie wyborne postacie wprowadzo­
ne do „Zemsty pani Hrabiny”, Pani Grodzkiej, (p. 
Borawska) i jej córki Julji, (p. Bakałowiez). Obie- 
dwie te postacie są tak prawdziwe, tak naturalne, że  
je za żywcem wzięte z natury uważaćby można. W a­
dy i przymioty w' charakterze Julji, uwydatnione i 
odcieniowaue z tak genjalnem przeczuciem artysty- 
cznem przez panią Bakałowiez, najpierwszą dziś ar­
ty stk ę ,’która w tej roli przekraczającej za granicę da­
wnego swego repertuaru, stanęła od razu znakomitą 
•dramatyczną artystką; wady te i przymioty, są wiernem 
i zacnie" tendencyjnem ujawnieniem skutków skrzy­
wionego wychowania takich właśnie, młodych i wdzię­
cznych kwiatków, woniejących czarem na swoich ni­
wach rodzinnych.

A i matka, tak zakochana w dzieciach, tak sądząca 
je godnemi starań książąt i miłości księżniczek, a 
przy tern taka egoistka w pieniężnej ich przyszło­
śc i? -n ie  jestże wiernem odbiciem tych poczciwych 
w gruncie, lecz także podzielających ogólne swej kas­
ty przesądy, matek tutejszych? Doprawdy, gdyby ko­
medja p. Sarneckiego, nie miała nic więcej nad te 
dvsie postaeie, już byłaby godnym uwagi utworem, 
zwłaszcza autora, pierwszy raz piszącego dla sceny. 
A sąż tam przecie i inne jeszcze, nie małe zalety: J ę ­
zyk naturalny, żwawość w przeprowadzeniu niektó­
rych scen, skomplikowanych nawet, jak sceny przed 
Kursalem w akcie drugim—umiejętne zawiązanie 
dramatycznej sytuacji, od chwili stracenia majątku 
przez Wacława Zawiejskiego (p. Świeszewski) i wre­
szcie cała robota trzeciego aktu, w którym akcja pły­
nie swobodnie, żwawo i konsekwentnie się rozwiązu 
je Nie mówimy już o wydatnej, jaskrawej nawet po­
staci Gcldberga, gdyż być może, iż taką uczynił ją 
potężny talent Żółkowskiego, który z niczego nawet, 
wszystko stworzyć potrafi. Nie mało też zaszkodziło 
komedji p. Sarneckiego, fałszywe zrozumienie i słabe 
wykonanie roli tytułowej. W charakterze i działaniu 
Hrabiny, pomimo ujemnej ich strony, powinna za­
wsze tkwić ta jasna nić, która przy rozwiązaniu in 
trygi. ma wyprowadzić tę zbłąkaną owieczkę na pole 
obowiązku i rozbudzić w niej zletargowane uczucia. 
Artystka przedstawiająca tę rolę, inaczej ją pojęła i 
spaczyła przeto. Inni artyści występujący w tej sztu­
ce starannie i pracowicie odtworzyli powierzone im

charaktery i utrzymali je konsekwentnie, tak jak i 
autor utrzymać je potrafił. Zapewne, jest wiele wad 
w „Zemście pani Hrabiny”, lecz wszystkie one, po­
chodzą z nieznajomości sceny i z braku doświadcze­
nia w arcy trudnym zawodzie dramatycznego pisa­
rza— i z czasem, zwłaszcza przy tak widocznym ta­
lencie autora, znikną z przyszłych jego utworów. 
Publiczność, za każdem dotąd przedstawieniem no­
wej komedji, zapełniała wszystkie miejsca w sali tea­
tru—oklaskując serdecznie wyższą nad wszelkie p o­
chwały , grę pani Bakałowiez i genjalny choć tym ra­
zem zbyt jaskrawy... dowcip Żółkowskiego.

— W iosna, wypędzając jedne rozrywki, organizuje 
nam nowe— obecnie naprzykład, zamyka się wpraw­
dzie „Wystawa starożytności” w domu Dyzmańskich 
przy ulicy Miodowej, lecz za to otwierają się „majów­
ki,” tak bogate obrazami natury, tej wiecznie świe­
żej, choć tak pra-archeologicżnie starej macierzy.

— Żelazny dom na Nowym Zjeździe wykończają 
obecnie, korzystając z cieplej już pory.

— Onegdaj, rozpoczęto roboty około fundamentów 
do rezerwoaru na Pradze, obok wodociągu.

— Na scenie teatru rozmaitości, ukaże się wkrót­
ce nowa, tłomaczona z francuzkiego sztuczka „Nad 
morzem”.

— Zasłużony artysta teatrów tutejszych, p. L u­
dwik Panczykowski, powróciwszy do zdrowia, nieba­
wem zapewne ukaże się znów na scenie.

— Jutro, jak to już donosiliśmy, o godzinie 9 % 
z rana, w sali resursy obywatelskiej, odbędzie się ogól­
ne zgromadzenie członków założycieli stowarzyszenia 
spożywczego „Merkury”, w celu odbycia wyborów 
członków zarządu i ich zastępców, sądu polubownego 
i delegacji rewizyjnej. A l.

* ( P r z e g l ą d  S ą d o w y ) .  W  tych dniach opu­
ścił prasę Przegląd Soldowy za miesiąc kwiecień. Jeżeli 
poprzednie zeszyty wykazały uznaną już doniosłość i u- 
żyteezność tej publikacji, nietylko dla całej hierarchji 
sądowniczej, lecz w ogóle dla wszystkich warstw  inteli­
gentnego społeczeństwa, to niezaprzeczenie świeżo wy­
szły zeszyt, szczególniej odznacza się bogactwem żywo­
tnych materij i dla literatury prawniczej ważnym staje 
się nabytkiem. Czujemy się niejako w obowiązku 
zwrócić uwagę na srtykuł p. Prokopowicza, pomocnika 
naczelnego prokuratora przy rządzącym senacie, obecnie 
odpowiedzialnego redaktora rzeczonego pisma, „o  re fo r­
mie sądowej w państwie rosyjskiem” . Jest to wstęp do 
szeregu prac mających na celu obznajmić czytelników 
Przeglądu  z prawam i i porządkiem sądowym C esar­
stwa, zgodnie z zapowiedzianym przy początku w yda­
wnictwa programem . Widzimy także z przyjemnością w 
tym zeszycie Przeglądu pierwszą recenzję ruskiego dzie­
ła  w m aterji prawnej, wydanego w-Moskwie przez K o n ­
stantego Aleksiejewa, pod tytułem: „O 3tosunkaeh m a­
jątkowych między małżonkami w dawnej Rosji i Polsce”. 
Dawno już  zamiarem naszym było wytknąć redakcji 
Przeglądu  potrzebę zwracania uwagi na rozwijającą się 
tak bujnie literaturę praw ną ruską, mogącą już dziś d o ­
starczyć obfity m aterjał do studjów krytycznych dla tu ­
tejszych prawników. Życzylibyśmy też sobie spotkać od 
czasu do czasu w kronice sądowej Przeglądu  nietylko 
wiadomość o ciekawych procesach wydarzonych w gu 
bernjach składających Królestwo, ale też i o sprawach 
ważniejszych cywilnych lub karnych, rozstrzyganych 
przez nowo-nrządzone sądy Cesarstwa. Rozumiemy to 
bardzo, iż nie łatw o jest od razu wszystkiemu zadość n- 
czynić, tak samo na polu redaktorskiej działalności, jak  
i na każdem innem, spodziewamy się jednak po nowym 
redaktorze odpowiedzialnym, że te nasze życzliwe rady i 
uwagi ku dobru pisma skierowane, zechce spożytkować 
i przez to samo utrw alić byt i przyszłość pisma tak tra ­
fcie jego św iatłem u i gorliwemu kierunkowi obecnie od­
danego. Kończymy te słów  kilka wyszczególnieniem m a­
terij, jakie obecnie Przegląd Sądowy  zaw iera : 1) Za­
bytki dawnych urządzeń sądowych m iasta W arszawy, 
przez Aleksandra W ejnerta (dalszy ciąg). 2) O opozycji 
trzeciego przeciwko wyrokom podług przepisów kodeksu 
post. sąd. oyw. fr., przez P io tra  Nowińskiego. 3) O r e ­
formie sądowej w państwie rosyjskiem, podług Najwyżej 
zatwierdzonych w dniu 20 listopada 1 864  roku ustaw, 
przez Wincentego Prokopowicza. 4) O organizacji są­
dów karnych, przez Antaniego Oko'skiogo. 5) Spostrze­
żenia prawodawczo-organiczne zawarte w sprawozdaniu 
z czynności IX  departamentu rządz, senatu z roku 1845, 
ułożono przez niegdy Ja n a  Kantego Wołowskiego. 6) 
D w a wypadki z kroniki sądowej Królestwa. 7) Recen- 
cję dziełka -wydanego w Moskwie w języku ruskim, w 
roku 1868 pod tytułem  „O stosunkach majątkowych mię­
dzy małżonkami w daw nej Rosji i Polsce” , napisał Kon­
stanty Aleksiejew, przez A. M. 8) Nekrologję zagrani­
czną, mianowicie też wspomnienie o dwóch znakomitych 
prawnikach francuzkich Dezyjlerjuszu Dalloz i T roplon- 
g u; wreszcie 9) Wyliczenie ważniejszych dziel prawnych, 
wyszłych w r. 1868 w językach francuzkim, niemieckim, 
ruskim i polskim. *

* ( K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a ) .  pi®r‘ 
wszej połowie lutego r. b., w gubernjach kraju tutejsze 
go miaty miejsce następujące nadzwyczajne w y p a d k i :

P ożary  znaczniejsze. — Spaliło się w gubernji kahsz- 
skiej: dnia 26 stycznia (7 lutego), we wsi Janiszewi® (^  
pow. kolskim), dwa domy i 8 stodół z innemi zabudowa* 
niarai gospodarczemi; przy tym wypadku utraciło życl® 
3-letnie dziecko włościanina W ieczorka; — w dniu 7 ( l y  
lutego, we wsi Giżycach (w pow. kaliszskim), g o r z e l n i a  

zaasekurowana na rs. 2,000. — W  gub. petrokowski®J: 
dnia 26 stycznia (7 lutego), we wsi Wielkopolu (wpoW- 
petrokowskim ), stodoła;— w dniu 10 (22) lutego, W 
powiatowem Brezinach, dom zaasekurowany na rs. P°3'
— W gub. radom B kiej: dnia 2 (14) lutego, we wsi Wia)’ 
ce (w pow. opoczeńskim), dom, w którym  mieściła si§ 
kancelarja i kasa wójta gminy. Pożar pow stał z roz' 
myślnego podpalenia. —  W  gub. lubelskiej: dnia 29 sty* 
cznia (10 lutego), we wsi Sułoszynie (w pow. lubartow* 
skim), 10 domów jjaieszkalnych i 15 stodół, z a a s e k u r ą *  

wanych na rs. 9 6 0 .— W gub. płockiej: dnia 31 stycznia 
(12 lutego), we wsi Romoki (w pow. ciechanowskim)*
3 stodoły z ruchomościami i narzędziami rolniczemi, U' 
bezpieczonemi na rs. 3,530; s tra ta  zaś w ruchomościach 
wynosi rs. 1 ,720 .— W  gub. suwałkskiej: dnia 25 stycz* 
nia (6 lutego), we wsi Szałtymiszkach (w pow. m arjam ' 
polskim), dom, przy czem poniosła śmierć 3-letnia Kata* 
rzyna Szalni, córka w łościanina; —  w dniu 24 s ty c z n ia  
(5 lutego), we wsi Niemajunack (w pow. s e jn e ń s k im ) )
7 domów mieszkalnych z zabudowaniami gospodarczemb 
zaasekurowanemi na rsr. 1490, nadto 4 domy nieubez* 
pieczone wraz z ruchomościami. P rzy  tym wypadku spa* 
lił się 15-letni chłopiec Antoni G rabjujnas. Pożar ten, 
jak  się domyślać należy, powstał z rozmyślnego podpa* 
lenia, a podejrzany o dokonanie tej zbrodni, oddany z° ' 
sta ł pod sąd.

Rabunki, Jcradzieze i zabójstwa. W guber. warszaW' 
skiej: dnia 1 (13) lutego, w m. Błoniu (w pow. grodi- 
skim), parobek Jan  Kużak, powróciwszy w nocy do do­
mu, zabił swoją żonę, k tórą ujął na gorącym uczynku 
małżeńskiego wiarołomstwa z nieznanym mu mężczyzną) 
Kużak za dopuszczenie się tego czynu oddany został p0(̂  
sąd, a nieznajomy ratow ał się ucieczką.— W  gub. kalisz* 
skiej: dnia 3 (15) lutego, we wsi Jasionna (w pow. sie* 
radzkim), w gorzelni należącej do Załuskowskiego dzie­
dzica, zamordowano ekonoma Antoniego Binkowskiego* 
Podejrzani o dopuszczenie się tego czynu są aresztowani- 
W gub. petrokowskiej: dnia 12 (24) lutego, mieszkaniec 
wsi Bielanki (w pow. brezinskim), Antoni Jakubowską 
prrzyszedlszy podpiły do karczmy we wsi Zgodzie* 
wszczął kłótnię z utrzym ującą karczmę Zientarską, ^  
trakcie której zadał jej nożem głęboką ranę w piersi, 8 
Zientarska w parę minut życie zakończyła. —  W  guber' 
nji suwałkskiej: M arcin Zima, strażnik z 2-ej kompanji 
wierzbołowskiej nadgranicznej komendy, odbywając pa* 
troi w nocy 26 stycznia (7 lutego), zatrzymał pięciu wł®* 
ścian przenoszących w 9 baryłkach okowitę z zagranicy* 
a zamknąwszy ich w stodole, udał się do ościennego P°* , 
sterunku z żądaniem pomocy. Powracając w towarzy* 
stwie strażnika Mirona F ro ła , zauważył, że jeden z de* 
fraudantów  wyłamaw-zy deskę w stodole, zamierzył ra* 
tować się ucieczką. P ragnąc go zatrzymać, dał ognia j  
rewolweru, skutkiem czego raniony w lewy bok Ruszaj' 
tys, na drugi dzień życie zakończył; — w nocy 25 stycz' 
nia (6 lutego), pięciu ludzi uzbrojonych w kije, napadł® 
na dom leśniczego w dobrach Siemieliszki (w pow. woł' 
kowyszskiin) Stanisław a Jatkowskiego, którego pobiwszy* 
zabrało rozmaite sprzęty domowe i rzeczy. 15 -letni* 
córka Jatkow skiego, zdoławszy ujść baczności rabusiów* 
udała się o pomoc na niedaleko odległy folwark, któ)8 
przybywszy do domu, ujęła Józefa Buszyńskiego, któ' 
ry protokólarnie przyznał się do zbrodni rabunku 1 
w skazał resztę swoich wspólników, również ujętych i P° 
ukaranie właściwemu sądowi oddanych.

Szczególne wypadki śmierci. W dniu 19 (31) styc*^ 
nia, na stacji kolei żelaznej w Skierniewicach, żona mi®) 
scowego posługacza E lżbieta Kremer. wyszedłszy na >1' 
nję w chwili przybycia pociągu, przez w łasną nieostr® 
żność potrącona, pad ła na szyny i uległa zgruchotaO1 
prawej nogi, skutkiem czego wkrótce życie zakończyła. .
W dniu 30 styczn ia  (11 lu te g o ), na stacji drogi żel»z,,c  ̂
P n iew o , zarządzający cukrow nią Ign acy  F lajszm an, r° 
w nież przez n ieostrożn ość destaw szy  się  pom iędzy ® 
p o ciąg i idące w  przeciw nym  kierunku, zgnieciony zost® .

Burze. W gub. petrokowskiej: dnia 3 (15) 
rana, nadzwyczajna burza, w majętności o b y w a t e l a  u 
wadzkiego (w pow. radomskim), obaliła oborę, w k<0l,lfv 
kilka sztuk bydła uległo zgnieceniu i okaleczeniu; »
folwarku Byki w gminie Brzoza (w pow. petrokowsk’^  
burza zrządziła szkody na rs. 1250. — W  gub. sU^ 0 /^  
skiej: w tymże samym dniu, w dobrach CzostkoW1® ^  
pow, suwałkskim), burza wywróciła oborę; strata 
dowli i zabitym bydle, wynosi rs. 450. —  W  gu^‘. ‘ 
żyńskicj: we wsi Kowalewszczyznie, w tymże 
zwalonej przez burzę oborze, znalazł śmierć Par° 
Michałeczko.
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Lpidem ja. W  gub. petrokowskiej: w dniu 8 (20) lu­
tego, w dobrach Woźniki (w pow. petrokowskim), skut­
kiem zarazy syberyjskiej, padło 8 sztuk rogacizny. —  
^  gub. siedleckiej: dnia 13 (25) stycznia, na folwarku 
•Planta gminie Brzozowy Kąt (w pow. radióskim), zara- 
za syberyjska grasując! między bydłem, pomimo zarad­
czych środków, udzieliła się i miejscowym mieszkańcom, 
®kutkiem czego z liczby czworga ludzi umarła jedna wlo- 
ścianka; zaś w dn u 5 (17) lutego, we wsi Terebeli (w 
P°w. bielskim), zachorowało i padło 4 sztuki bydła.

N  ogóle w pierwszej połowie lutego r. b. pożarów by- 
32, (w tej liczbie z rozmyślnego podpalenia 5). S tra ­

ty przez nie spowodowane wynoszą 18,805 rub. sr., czyli 
^uiej jak w drugiej połowie stycznia o 32,652 rs.

Przypadków śmierci było 78, w tej liczbie utonęło 5, 
ńniarło na apopleksję 7, od uderzeń skutkiem nieostro­
żności 7, zmarzł 1, z pijaństwa 19, od pobic a  3, z po ­
parzenia 9 (8 dzieci), udawił się 1, zarżnął się 1, z za­
korzenia 5, morderstw popełniono 5, dzieciobójstw wy­
kryto 4, martwych ciał' bez śladów gwałtu znaleziono 8, 
Wypadków burzy było 4, kradzieży 7, rabunku 1, zara- 
*a na bydło grasowała w 3 miejscach.

* (W  y p a d k i m i e j s k i e ) .  W dniu onegdajszym, 
w cyrkule Bielańskim, Marja Folman, 6 letnia córka 
właściciela domu Nr. 1797a, przypadkowo zleciała z o- 
kua drogiego piętra na podwórze, lecz oprócz lekkiego 
tłuczenia  i przestrachu, nienastręcza się obawa szkodli­
wych następstw dla jej zdrowia. Dziewczynka zostaje 

kuracji w domu rodziców. — W  cyrkule Sobornym 
ulicy Bielańskiej, przy wycieraniu komina w domu 

Nr. 604, odłamany wypadkowo kawałek cegły spadł z 
dachu i uderzył w głowę przechodzącego tamtędy czło­
wieka, który niechcąc wyjawić swego nazwiska, udał się 
w dalszą drogę.

* K u rsa  monet zagranicznych w  W arszawie. 
talar wczoraj rs. 1 kop. 13 dziś vs. 1 kop. 13. 
frank „ „ —  „ 32 „ „  » 32.

Zazdotyreń, „ „  — „ 63 » « —  »
N B .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła 

i może służyć tylko za wskazówkę.

’ ( B r a c t w o ) .  Korespondent peteraburgski R yg -  
skiego W iestnika  donosi tej gazecie, że spodziewane jest 
stwierdzenie w Petersburgu ustawy „bractwa prawo- 
8W n e g o  nadbałtyckiego” , którego naj pier wszem zada­
niem będzie budowa nowych cerkwi i zakładanie nowych 
8zkół ruskich w kraju nadbałtyckim.

* ( D r o g a  ż e l a z n a  k i j o w s k o - b a ł c k a )  
Gazeta Parowoz donosi, że droga żelazna kijowako-bał- 
°ka oddaną będzie do użytku publiczności w połowie 
t rze śn ia  roku bieżącego.

’ ( P r a c a  k o b i e t ) .  W fejletonie B irz . Wied. 
Czytamy między innemi: „Dotknąwszy kwestji pracy ko- 
b>ece;, uważamy za stosowne nadmienić, że nareszcie i 
^  gościnnym dworze (który należało oddawna oddać w 
r?ce kobiet, jeżeli nie w całości, to przynajmniej przez 
Połowę, i z którego kobieta, jako pracownica, wyłącza­
ją  jest uporczywiej, niż zkądkolwiek innąu) ukazały się 

°hiety trudniące się sprzedażą. Pierwszym, który za- 
Pr°wadził tę innowację w gościnnym dworze, jest kupiec 
•^ntonow, mający magazyn mód w linji suworowskiej, 
P°d firmą Antonow i spółka.”
■j ’’ ( D z i e j e  f l o t y  r u s k i e j ) .  Sowremiennyja  
zu>iestja podają wiadomość, żs ministerstwo wojny za- 

^ 'e r i a  rozpocząć wkrótce wydawnictwo dziejów floty 
ja k ie j ,  i że poleciło już niektórym osobom przystąpić 
0 wyboru materjałów i dokumentów dotyczących pra- 

ey pomienioaej.
(Li ; , t a  B a b i a  d oj  w i s t  p r e z y d e n t a  m t a s
° d c y  r u s k i e j  f r e g a t y  „1J m i t r y  U o n -  

f 1<I) W wyciągu z don e3ienia dowódcy pomienionej 
. ,egaty, zamieszczonym w gazecie K ron. Wiest. zuajdu- 
* 8'? następujący list, podpisany przez prezydenta mia- 

ł^ahia: Do dowódcy fregaty Najjaśniejszego Cesarza 
£  8zeeh Rosji, „Dmitry Doński.” Pałac  prezydenta w 

9 lutego 1869 r. Panie kapitanie! z największem 
p 00ntentowaniem, jakS prezydentowi prowincji tutejszej, 

mi udać się do siebie z prośbą o oświadczenie

za
nie oyn ll ld^ o śc i  jaki eiż spełnili, udawszy się o godzi 
dlą vvleczorern, z narażeniem się na niebezpieczeństwa, 
ciii Wyratowania dwóch brazylijczyków, którzy przewró- 
ńiocn\? Z ł°dz:ą na zatoce i uniesieni zostali do morza 
żadnej » wiatrem. Nasi ziomkowie nie mieli
2ykownet "**e' rntunku i niezawodnie zgninęliby bez ry-
®ynów Ros;'V8̂ vy'a^omy^ll!eł Pomocy tych ®z' ac îetnyc^
iji5 ap ra °8jl ■ ' cn*eniu najjaśniejszego cesarza Brązy- 
wdziecj82'}^ Cl? Pani® kapitanie, abyś ujawnił uczucia 

ńrzv°t Wyia^ono w niniejszym liście. Racz przy- 
6J 8P°sobności wyraz głębokiego szacunku i

poważania, z jakiem mam honor zostawać, baron L o ­
renzo.

Wypadki w Hiszpanji.
* M adryt, 7 kwietnia (2 6  marca). Na dzisiejszem 

posiedzeniu kortezów, przy rozprawach ogólnych nad 
projektem  konstytucji, deputowany Castelar pow sta­
wał w długiej mowie na ten projekt za to, że zape­
wnia monarchji zbyt rozległe atrybucje władzy. 
Mówca trw a niezłomnie w przekonaniu, że tylko re­
publikańska forma rządu zadowolniłaby życzenia 
kraju  i gani ostro stronnictwo progressistowskie za 
to , że postawiło kandydaturę króla Ferdynanda, nie 
zapewniwszy się wprzód, czy król przyjmie takową. 
M arszałek Serratio odpowiedział na to w kilku wyra­
zach. Oświadczył on, że niemożebna je s t restauracja 
karlistow ska lub izabellińska. ( Wolffs T . B .)

* M adryt, 7 kwietnia (2 6  marca). JEpoca dono­
si: Rząd nie otrzym ał żadnych świeżych wiadomości 
o ruchach karlistowskich; wysłauo wojska do prowin- 
cij północnych pod dowództwem jenerała  brygady 
Yargas. (Tam ie.)

* Wyż wspomnione oświadczenie m arszałka S erra ­
no, rozumieć należy w ten sposób, że stronnictwo u - 
njonistów, przewódcą których jest m avszałek, nie 
zgodzi się na żadne kombinacje na korzyść roszczeń 
karlistowskich lub izabellińskich. Pod tym atoli 
względem unjoniści pozostają w zupełnej zgodzie 
z progressistami, albowiem i to ostatnie stronnictwo, 
jak  donosi gazeta Los Sucesos, oświadczyło na zgro­
madzeniu, które odbyło się u m arszałka Prim a, że 
porozumieć się należy przedewszystkiem co do wyłą­
czenia don Carlosa i księcia Asturji od tronu hisz­
pańskiego, różnica zaś zależy jedynie na tern, że pro- 
gresiści chcą, ażeby kandydatura księcia Montpensier 
została wyłączoną tak  samo jak dwie pomienione 
kandydatury, podczas gdy unjoniści upatru ją  w tym 
księciu kandydata, którego byłoby najstosowniej za­
proponować po odrzuceniu tronu hiszpańskiego przez 
króla Ferdynanda portugalskiego. Powinaibyśmy się 
dowiedzieć wkrótce, z jakim  nowym kandydatem  wy­
stąpią progresiści po odmowie ze strony króla F e r­
dynanda, i od tej kwestji zależy widocznie sposób, w 
jaki rozstrzygnięte zostaną przyszłe losy Hiszpanji. 
Dzienniki paryzkie przedstawiają zuowu od kilku 
dni położenie rzeczy w Hiszpanji w bardzo niekorzy- 
stnem świetle, najbardziej zaś czyni to Constitution- 
nel, który powiada mianowicie, że duch armji hisz­
pańskiej jest w wysokim stopniu zachwiany. Do 
Constitutionnela piszą, że władze wojskowe w Ma­
drycie przyszły do przekonania, iż potrzeba rozwinąć 
jak  największą energję, ażeby unicestwić usiłowania 
dążące do zbuntowania żołnierzy. Również przygoto­
wania do ruchu w duchu reakcyjnym, przybierają, 
podług wiadomości pomienionego pisma, coraz wię­
ksze rozmiary, i mogą być uskuteczniane z tern wię­
kszą łatwością, że ludność całej Hiszpanji jest bardzo 
niezadowolona i życzy sobie usilnie położenia końca 
teraźniejszej sytuacji. Z ministrów, sam tylko p. Zo- 
rilla mówił otwarcie w kortezach o tej sytuacji, lecz 
użył przytem wyrażeń tak  groźnych, że nawet pisma 
republikańskie nie chciały ogłosić tych mów, zapo­
wiadających rychłą wojnę domową. Nie ulega w ąt­
pliwości, ;e  Constitutionnel maluje położenie rzeczy 
w zbyt niekorzystnem świetle, większość bowiem n a ­
rodu hiszpańskiego ożywiona jest jeszcze bezwątpie- 
nia w chwili" obecnej szczerem życzeniem odbudowa­
nia państwa na drodze pokojowej; lecz jawne roz­
dwojenie w kortezach oddziałałoby szkodliwie na ogół 
publiczności, i tę właśnie konsekwencję, przewódcy 
wielkich frakcij w kortezach nie powinni tracić z oczu 
ani na chwilę. (N ordd . A .Z .)

Austria i Ziemie słowiańskie.
* ( M i n i s t e r s t w o .  — I z b a  d e p u t o w a ­

n y c h .  — A d r e s .  -  P r z e ś l a d o w a n i e  ż y -  
d ó w). Wiedeń, 6 kwietnia. Dzisiejsze pisma wie­
czorne cofają swoje poprzednie twierdzenia co do 
zajść mających jakoby zmian w ministerstwie przed- 
litawskiem; lecz ażeby nie skompromitować zanadto 
swej własnej wiarogodności w oczach publiczności, 
wszystkie te dzienniki oświadczają, że każdy z mini­
strów przekonany jest o niemożebności dalszego trw a­
nia tymczasowości co do prezydencji w ministerstwie 
przedlitawskiem, i że kwestja stanowczego mianowa­
nia prezesa tego ministerstwa, załatwioną zostanie 
najpóźniej po zamknięciu posiedzeń rady państwa. 
Lecz do owej chwili upłynie jeszcze może z parę mie 
sięcy, w obec zaś tak długiego term inu, zbytecznem 
byłoby zastanawiać się nad doniosłością tego nowego 
twierdzenia. — Izba deputowanych nie okazuje wiel­
kiej gorliwości w załatw ianiu licznych jeszcze za le ­
głych spraw, albowiem na dzisiejsze posiedzenie, 
pierwsze po świętach wielkanocnych, zgromadziła się 
zaledwie niezbędna do obrad liczba deputowanych,

i po załatw ieniu kilku spraw podrzędnych, posiedze­
nie zostało niebawem zamknięte. — Wiadomo, że w  
uniwersytecie prażskim wynikły nieporozumienia po­
między frakcją senatu akademickiego, a kolegjum 
doktorów wydziałów prawnego i lekarskiego, z powo­
du adresu, który były rektor uniwersytetu, profesor 
Schulte, zamierza posłać w imieniu uniw ersytetu p a ­
pieżowi z powodu jego seknndycij. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie senatu akademickiego, na którem  po­
stanowiono udzielić kolegjum doktorów naganę za je ­
go protest przeciw adresowi, profesor zaś Schulte do­
ręczył następnie adres, na posłuchaniu uroczystem, 
kardynałowi-arcybiskupowi Schwarzenbergowi, k tó ­
ry  przyrzekł posłać takowy papieżowi. M łodsze 
sfery świata uczonego w Wiedniu i Pradze, są moc­
no oburzone n a  takie postąpienie senatu akadem ic­
kiego, i powiadają, że dwa pomienione kolegja dokto­
rów zam ierzają założyć w m inisterstwie protest prze­
ciw uchwale tego senatu. W ogóle atoli całe to zaj­
ście nie je s t niebezpieczne i nabiera większego zna­
czenia dla tego jedynie, że kwestje międzywyznanio­
we i stosunek państwa do kościoła, odgrywają obe­
cnie pod innym także względem tak  ważną rolę. — 
W mieście galicyjskiem Jarosław iu wybuchło od świąt 
wielkanocnych zajście pomiędzy tameczną ludnością 
chrześcjańską i żydowską, i pomimo niezwłocznego 
wezwania siły zbrojnej, zaszły znowu bójki pomiędzy 
wyznawcami obu tych religij. Onsgdaj, m iasto Ja ro ­
sław było znowu widownią czynów gwałtownych prze­
ciw żydom tamecznym; ponieważ i ludność wiejska, 
która nadbiegła z okolic, zaczyna także znajdować 
upodobanie w takich nadużyciach, przeto wszystkie 
pisma przemawiają za przedsięwzięciem środków e- 
nergicznych dla położenia końca tym rozruchom. 
(N ordd. A . Z ) .

* (S p ra w y  g a l i c y j s k i e ) .  Czytamy w Słowie 
lwowskiem: Stan zdrowia metropolity Spirydjona L i- 
twinowicza polepszył się w tym tygodniu i polepsza 
się zkażdym  dniem .—Djecezja lwowska odroczyła wy­
jazd delegowanych rusko-halickich do Rzymu, nie tyl­
ko z powodu choroby metropolity, lecz także dla te ­
go, że liczna deputacja ze wszystkich krajów przed- 
litawskick, k tóra m iała zgromadzić się w Wiedniu, 
nie przybyła na czas oznaczony, ażeby udać się ztam - 
tąd do Rzymu na sekundycje papieża Piusa IX. W ie ­
le osób duchownych w Austrji, które oświadczyły się 
z początkuj z wielką chęcią pojechania do Rzymu, wi­
dząc, że rząd teraźniejszy nie spogląda życzliwie na 
tę demonstrację, postanowiły następnie nie brać w niej 
udziału. Skutkiem tego kom itet centralny, który za­
wiązał się w Wiedniu dla uorganizowania deputacji 
wspólnej, zaniechał swój projekt pierwotny i zawiado­
mił oddzielne ordynarjaty, że deputacja wspólna me 
przyjdzie do skutku i że jechać mogą do Rzymu pry­
watnie ci delegowani, którzy mają na to dość pienię­
dzy i którzy życzą sobie tego. Zważywszy to wszyst­
ko, delegowani halicko-ruscy, mianowicie księża Ma­
linowski i Maceriński z Koropca, pozostali w domu, 
do Rzymu zaś pojechał tylko ksiądz Kobylański, pa­
roch z Chomczyna, który był już w Rzymie na uroczy­
stości kanonizacji Józefita .—W ostatnich czasach za­
szły wielkie zmiany co do kapelanów wojskowych. 
O dtąd księża nie będą przeznaczani do każdego pu ł­
ku, lecz jeden kapelan pełnić będzie obowiązki d u ­
chowne w kilku pułkach, i z tego powodu wydano na­
stępujące rozporządzenie: Galicja bez Bukowiny daje 
15 pułków piechoty i 13 pułków jazdy, czyli razem 28 
pułków; oprócz tego Galicja dostarcza stosowny kon- 
tyngens strzelców celnych, artylerzystów, żołnierzy do 
pociągów i t. d. W jeździebyli dotąd tylko katoliccy k a ­
pelani. W  piechocie było ogółem 9 kapelanów halic­
ko-ruskich i J33 halicko-polskicb, którzy zresztą liczyli 
się także przy wszystkich halicko-ruskich pułkach, 
załogach i innych oddziałach wojsk. Na zasadzie no­
wej organizacji wojskowej, podług której liczba kape­
lanów wojskowych została zmniejszona, pozostało tylko 
6 kapelanów halicko-ruskich i 22 halicko-polskich. 
W ten sposób na trzy pułki halicko-ruskie przypada 
jeden kapelan, podczas gdy na każdy pułk  halicko- 
polski przypada po dwóch kapelanów. N aturalnie, że 
ci księża ruscy, w liczbie 6-iu, są bardzo obarczeni 
pracą, i przy całej swej usilności, nie mogą zadosyć- 
uczynić wszystkim potrzebom. — Do tejże gazety p i­
szą z obwodu stryjskiego: Żydzi tu tejsi mają zupeł­
ną słuszność, że są zadowoleni z terazniąjszych oko­
liczności i z obecnego położenia rzeczy. Nowe prawa 
zniosły wszystkie przeszkody, które ograniczały nie­
co ich wolność nieograniczoną; teraz zaś zrobili oni 
w tym względzie jeden jeszcze krok naprzód, nie ty l­
ko że używają oni wszelkich swobód państwowych, 
lecz nawet umieją zwalać swoje obowiązki na innych; 
tak np. żydzi nie dają już prawie rekrutów  Kiika mie­
sięcy tem u, transport rekrutów , w liczbie 300 lu ­
dzi, posłany został z tutejszego okręgu poborowego 
do 9 -go pu łku  piechoty, konsystującego w Siedmio-
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grodzie, i jakkolwiek pułk ten kompletuje się popiso­
wymi ze Stryja, Drohobycza i innych miast galicyj­
skich, zaludnionych po większej ezęści przez żydów, 
pomimo to pomiędzy tymi 300 popisowymi znajdo­
wał się jeden tylko żyd. Toż samo działo się i w in ­
nych okręgach poborowych w Galicji. Ośm lub dzie­
sięć lat temu, w jednej rocie w pułku bywało po 20 
żydów; obecnie zaś jest ich tam zaledwie po dwóch. 
Wszystkim wiadomo, w jaki sposób żydzi uchylają 
się od służby wojskowej. Każdy okrąg poborowy o- 
bowiązany jest posyłać corocznie do swego pułku pe­
wną liczbę rekrutów; prawie wszyscy żydzi wykupu­
ją  się, i w teri sposób cały ciężar spada na ludność 
wiejską. Takie sa owoce i skutki pseudo liberalizmu j  

wiedeńskiego w pamiętnej dla nas nowej erze. Wie­
deńskie ministerstwo handlu udzieliło przedśiębiercy 
I  Kohmowi ze Lwowa pozwolenie na dokonanie przy­
gotowawczych robót technicznych pod budowę drogi 
żelaznej ze stacji Przeworsk do granicy ku Sando­
mierzowi, oraz deputowanym galicyjskim do rady 
państwa, pp. Helclowi, Skrzyńskiemu, Kraiuskiemu i 
derektorowi wydziału banku anglo-austrjackiego, E. 
Simon’owi, na dokonanie takichże robót pod budowę 
drogi żelaznej z Rzeszowa przez Kolbuszewę do gra­
nicy gubernij nadwiślańskich między Nabrzeziem, 
Tarnobrzegiem i Baranowem. — Taż gazeta pisze: 
Wiele wrzawy narobił niedawno telegram z Pragi o- 
głoszony we wszystkich gazetach, jakoby aresztowa­
no w Pradze jakiegoś ajenta ruskiego, u którego zna­
leziono fałszywe bilety kredytowe ruskie. Radość 
dzienników galicyjsko-polskich była z tego powodu 
nadzwyczajna. Obecnie atoli przekonano się w sądzie 
prażskiin, że mniemany ajent ruski nie jest niczem 
innem, jak tylko emigrantem polskim, który nazywa 
się Tabęcki; jest to były obywatel z Wołynia, który 
uciekł do Austrji i zaciągnął się do znanej bandy, 
trudniącej się szerzeniem fałszywych biletów kre­
dytowych ruskich.

* (K o m is ja  s t a t y s t y c z n a ) .  Korespondent 
zagrzebski gazety Nowi Pozor donosi, iże w wiedeń- 
skiem towarzystwie jeograficznem organizuje się oso­
bna komisja, dla zbadania krajów położonych wzdłuż 
dolnego Dunaju, mianowicie krajów chorwaeko-dal- 
mackicb. Zadanie tej komisji zależeć będzie na gro­
madzeniu materjałów dla bliższego poznania krajów i 
ludów tamecznych. W tym celu wzy wa ona kore­
spondentów i ludzi obeznanych z temi krajami do 
wzięcia udziału w pracach komisji, t. j. do gromadze­
nia wiadomości dotyczących statystyki i ekenomji na­
rodowej. Wiedeńskie towarzystwo jeograficzne wzy­
wa także korespondentów z naszej Chorwacji i udało 
się już w tym względzie do kilku ludzi uczonych.

* ( Opi s  P o g r a n i c z a  w o j e n n e g o ) .  Gazeta 
Z u k u n ft  donosi, że ministerstwo wiedeńskie wyzna­
czyło premium w wysokości 1,200 guldenów za naj­
lepsze dzieło, w ktćrem mają być opisane stosunki 
ekonomiczne w Pograniczu wojennem. Dzieło to mo­
że być napisane w języku chorwackim lub niemieckim. 
Rękopisma mają być przysłane do ministerstwa woj­
ny w Wiedniu, najpóźniej do 1-go marca 1870 ro­
ku, z dołączeniem godła i koperty opieczętowanej z 
nazwiskiem autora. Dzieło to pozostanie własnością 
ministerstwa wojny, które wyda je swoim kosztem.

Prusy i Eiemcy.
* ( S p r o s t o w a n i e . )  Nordd. A. Z. zaprzecza, 

ażeby Prusy wypowiedzieć miały traktaty zaczepno- 
odporne zawarte z państwami poludniowemi. Powiada 
ona, że ze względu prawa narodów traktaty zawarte 
na czas nieograniczony, nie mogą być wypowiadane 
przez jedną z stron umawiających się. Jeżeli pań­
stwa związkowe chciałyby zerwać te traktaty, to tyl­
ko mogłyby w tym przedmiocie rozstrzygnąć rada 
związkowa i parlament. Dziennik ten d daje, źe oku­
pacja Moguncji przez załogę pruską nie ma żadnej 
styczności z traktatami poręczającemi, i że opiera się 
ona tylko na traktacie pokojowym hesko pruskim. 
(L a  Fr.).

* ( N i e mc y  p o ł u d n i o w e )  nie okazują bynaj 
mniej wojowniczego zapału. Dowodem tego, że iżba 
deputowanych bawarskich przyjęła większością 63 
głosów przeciwko 52 wniosek komisji co do zatwier­
dzania w miejsce 4,765,000 złr. nadzwyczajnego 
kredytu na cele wojskowe tylko 1,100,000 złr. Od­
rzuciła ona prócz tego propozycję p Volk, ażeby 
rzad bawarski porozumiał się z związkiem północnym 
co do przyjęcia wspólnego kalibru broni. (Word).

* ( Rewi z j e) .  N . Freus. Z . zawiadamia, że w 
tych dniach odbyły się rewizje domowe w Hanowe­
rze u kilku osób. Nie odkryto jednak nic ważnego. 
N . Freus Z. zaniedbała podać powody tego prze­
śladowania sądowego. Rewizje te, jakakolwiekby by­
ła  do tego przyczyna, świadczą, że nie ustała jeszcze 
w Hanowerze agitacja przeciw Prusom, i że w tych 
nowych prowincjach monarcbji pruskiej nie osiągnię­

to jeszcze po wcieleniu zlania się narodowości. (La  
Pair.)

* ( Z m i a n a  nazw).  Gazety poznańskie donoszą, 
że z rozkazu królewskiego, miasteczka Karsy, Bobry, 
Budy i Cwierchośliwy, w powiecie pleszewskim, tra ­
cą dotychczasowe swe nazwy i mają nazywać się o d ­
tąd  Bismarcksdorfem.

Francja.
* (P. F r e r e - O r b a n ) .  Ind. belge podaje o 

pierwszej konferencji p. Frere-Orban’a z cesarzem 
Napoleonem i z ministrami fraucuzkimi następujące 
szczegóły, zakomunkowane temu pismu przez jedne­
go z jego korespondentów paryzkich: „Pierwszą wi- 
zytę p. Frere-Orban złożył w piątek wieczorem mar­
grabiemu de La Valeite. Rozmowa pomiędzy obu 
tymi mężami stanu była bardzo szczegółowa i bar­
dzo poufna, lecz dotyczyła jedynie kwestij ogólnych. 
P. de La Valette dał poznać swój sposób zapatrywa­
nia się na położenie Europy, zwłaszcza zaś mówił 
obszernie o sprawach niemieckich i o kwestji wscho­
dniej. Wspomniał on o wszystkich tych gwarancjach, 
które Francja da a dla polityki umiarkowahia, i wy­
prowadził ztąd wniosek, że musi ona w swych sto­
sunkach z Belgją powodować się takiemże usposobie­
niem. Powiadają, że p. Frere- Orban bardzo wziął do 
serca charakter tej rozmowy i że zakomunikował do 
Brukseli główne jej punkta, na które zgadza się on 
w zupełności. W sobotę p. Frere-Orbau przyjmowa­
ny był przez cesarza. Odwiedziny te trwały prawie 
całą godzinę i minister belgicki doznał jak najlepsze­
go przyjęcia. Przełożył on cesarzowi o usposobieniu, 
obowiązkach i interesach Belgji i dowiódł bez trudu, 
że nic nie dzieli Belgji od Francji. Oesarz słuchał 
tych objaśnień z ciągłą uwagą i z widoczną życzliwo­
ścią. Cesarz wynurzył życzenie, ażeby narady, do 
których dana została podstawa, doprowadziły do po­
żądanego celu, lecz nie dotknąr wcale punktów głó­
wnych, które pozostawił swoim ministrom do zbada­
nia. Na naradzie, która miała miejsce w sobotę z ra ­
ca w ministerstwie stanu, zaprzątano się następnie 
w kwestjami praktycznemi z obu stron. P. Rouher, 
który ^zbadał wszechstronnie interesa ekonomiczne, 
pozostające w styczności z odstąpieniem dróg żela­
znych uelgickich na rzecz towarzystwa francuzkiej 
kolei żelaznej wschodniej, usiłował dowieść, że wpro­
wadzenie w wykonanie tych umów, może być otoczo­
ne takiemi gwarancjami, które zdolne będą uwolnić 
ja od wszelkich niedogodności, co do których gabinet 
belgicki żywi obawy. Zdaniem jego, układać się 
należy mianowicie w przedmiocie tych gwarancij, co 
do których minister stanu zaproponował prezesowi 
gabinetu belgickiego wszcząć układy co do sprzecz­
nych interesów. W ogóle p. Rouher , streszczając 
sposób zapatrywania się swego rządu, wytrwał przy 
zdaniu, że umowy w przedmiocie dróg żelamych bcl- 
gickiok stanowią jeden z najważniejszych żywiołów 
rozwiązania, do którego dążą oba rządy. Te pierw­
sze oświadczenia upoważniają do nadziei, że osiągnię­
te zostanie takie porozumienie, które będąc oparte na 
projekcie umów pomiędzy towarzystwami belgickiemi i 
frąucuzkiemi, sprowadzi rozwiązanie słuszne dla inte­
resów i godności obu krajów. W każdym razie pra­
wdopodobnego jest, że prezes gabinetu belgickiego, 
przed udzieleniem odpowiedzi ;taaowczej, wróci do 
Brukseli dla porozumienia się ze swymi kolegami i 
dla wysłuchania rozkazów króla ” •

Turcy a i siaraie słowiańskie.
* (N o t a t u r e c k a ) .  Gazeta nowosadzka Z a­

stawa („Sztandar”) pisze: Telegram z Konstantyno­
pola, podany przez P. L loyda , donosi, że Rumunja 
uzyskała prawo bicia własnej monety. Z tego wno- 
sićby należało, że stosunki pomiędzy Portą i Rumu- 
nją powianyby być dobre; tymczasem dziwnem się 
wydaje, że jedna z gazet serbskich ogłasza notę, 
którą Porta wystosowała do swych reprezentantów 
przy mocarstwach zagranicznych, i w której prote­
stuje ona przeciw zamiarowi księcia rumuńskiego po­
siadania przy dworach zagranicznych swoich repre­
zentantów urzędowych.

* ( K w e s t j a  b u ł g a r s k a ) .  Niektóre dzienniki 
mówią o wybuchu powstania w Bulgarji. Depesza 
z Konstantynopola z d. ó kwietnia zaprzecza stano­
wczo tej wiadomości. Donosi ona, ż ; wyznaczona 
przez Portę komisja mięszana dla zbadania kwestji 
bułgarskiej rozpoczęła swoje prace d. 31 marca, i źe 
z wszystkiego wnosić można, iż takowa dojdzie do po­
myślnego dla wszystkich interesów rezultatu. (La  
Patr )

* ( P r z e ś l a d o w a n i e  a r c h i i n a n d r y t y  
P e ł a g i c z a). Podaliśmy poprzednio wiadomość o 
sądzie tureckim nad archimandrytą bośniackim Pe- 
ługiczem. Obecnie korespondent gazety Zastawa 
(„Sztandai”) pisze z Sarajewa pod datą 6 (18) mar­
ca: „Dwaj policjanci przywieźli tu wczoraj archiman-

drytę i przełożonego tutejszej szkoły teologicznej^
J. B. Pełagicza. O wpół do 3-ej w  nocy w e z w a n o  g 
na dziedziniec sądowy i osadzono w więzieniu wra 
z innymi przestępcami. Nadaremnie a r c h im a n d r y t  
upraszał, ażeby dano mu osobny pokój. N astępni 
dnia władyka Djoniży uwolnił go z więzienia i Przej 
niósł do swojej metropolji, gdzie ma zostawać P° 
śledztwem i d zorem, dopóki nie wróci Osman-pas*®' 
który wydał przez telegraf rozkaz stawienia PełajP' 
cza przed sądem za to, że uczy on i kształci młodzi^ 
serbską. Szkoła w Banialuku została zamknięta. 
otwartą będzie na nowo nie inaczej, jak z zezwoleń*® ^  
Osmana-paszy. R ąd kazał aresztować w szy stk ie®  
nauczycieli przychylnych sprawie seibskiej” .

Bc-lgj a.
* ( U s p o s o b i e n i e  p o j e d n a w c z e  k r ó l a )  

pewniają, że król belgicki przesłał do p. Frere Orba- 
na depeszę z powinszowaniem za sposób pro wadź®' 
nych przez niego układów. Wiadomo, że zaraz p° 
wystąpieniu na jaw obecnego zajścia z powodu pr®' 
wa z d. 23 lutego, król okazał się przychylnym poli' 
tyce pojednawczej i przyjaznej względem .Francji- 
(La Patr.)

Arurlu-.,.
* ( Mo wa  p. S t a n l e y a ) .  Mówią obecnie najwig' 

cej o mowie wypowiedzianej przez lorda Stanleya na 
nieetineru w Glasgowie. Wyuurzając myśl swoją co 
do polityki zagranicznej, dawny prezes gabinetu o* 
świadczył, że zmieniony kierunek spraw angielskich 
niestracił bynajmniej chai akteru pokojowego. „Je- 
steśmy wszyscy za pokojem, powtarzał on; jesteśmy 
wszyscy za polityką nieinterwencji; mam nadziej?) 
że ogólny pokój w Europie nie będzie zakłócony. (Ld  
Fr.)

Ameryka.
* ( W o j n a  b r a z y l i j s k  o-p a r a g w a j s ka)- 

Zdaje się, że Brazylja dąży usilnie do położenia jak 
najrychlej końca teraźniejszemu położeniu rzeczyr 
ażeby zapobiedz interwencji ze strony Stanów Zje* 
dnoczonycb. Skutkiem tego sprzymierzeńcy postawi^ j 
Paragwajowi następujące, jak się zdaje, znośne wa* I 
runki pokoju: Paragwaj ma zachować zupełną niepę' 
dległość, lecz zapewnić wolność żeglugi na La Placie
i na rzekach do niej wpadających. Terytorjum Pa; 
ragwaju ma pozostać nietkniętem, w ten sposób, ż e } 
na przyszłość granicę ma stanowić rzeka Paragwaj 
od zachodu i Parana od wschodu. Za to P a r a g w a j  
ma zrzec się swych roszczeń do pewnych części Cha' 
co i prowincji brazylijskiej Matto-Grosso. ( N ord&
A. Z .)

D o k u m e n ta  d y p lo m a ty c z n e  
w s p r a w i e  t u r e c k o - g r e c k i e j .  

z Journ. de S t.-Pttersb.
(Dalszy ciąg) *)]

K o n f e r e n c j a  p a r y z k a .

Protokół N!0 I I I .
(Dalszy ciąg posiedzenia 14 stycznia 1869 r.)

Margrabia de La Valette wykazał, że konfereucj9 
jest w niemożności utworzenia komisji śledczej dj9 
zbadania faktów i że podobny sposób postępowym9 
byłby zresztą przeciwny niepodległości obu stron, b° 
by uwarunkowywał prawdziwą interwencję do ich 
wnętrznej administracji. Konferencja zatem musi 
ograniczyć na badaniu dokumentów urzędowych "'F 
mienionych pomiędzy Portą otomańską a gabinete®1 
ateńskim. Pełnomocnik Francji z tego względu s4' 
dził, iż obowiązkiem wszystkich jest staranne zbad9) 
nie dokumentów złożonych przez oba rządy, i źąd9 
aby pozwolono mu je streścić poprzednio, aby dold9' 
dnie określić pole rozpraw. ,

Skoro konferencja przystała na tę propozycję, P , 
nomocnik Francji przemówił w następujących 
wach:

„Akta które ukonstytuowały konferencję, zaraz1’9) 
określiły granice w których ma^ą być zamknięte obf^ 
dy. Jak to przypomniałem na piewszem naszem P9 
siedzesiu, celem jedynym i dokładnie wytkniętym 11 
szym pracom, jestzbadanie, w jakiej mierze należy l . 
dosyć uczynić reklamacjom wyformułowanym w m 
matum rządu ottomańskiego. Naszem pierwsz6 
staraniem powinno być przedstawienie faktów 'v. L, 
kim kształcie, jak je wskazują dokumenta zamień10 
pomiędzy dwoma dworami przed samem z e r w a ń 16 /

„Główne zarzuty streszczają się w bezpośreo® 
posiłkach wszelkiego rodzaju, dostarczany ch przez G 
cję zbuntowanej prowincji cesarstwa ottomańskńj^, 
w pośredniej pomocy udzielanej przez sam ,rfl- 
leński powstaniu; w przeszkadzaniu w Grecji P0^ } .  
caniu do kraju rodzin kandjockich; w c z y n a c h  8

*) Patrz Nr. 63, 64, 65, 67, 68 i 69.
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tu których ofiarą stali się poddani tureccy na teryto- 
rJum heleńskim; nakoniec w odmowie ze strony gabi- 
Jeta ateńskiego, udzielenia zadośćuczynienia co do 
tjch różnych punktów na kilkakrotne zażalenia rządu 
°ttomańskiego.

»Noty reprezentanta Porty do greckiego m inistra 
sPraw zagranicznych, przypominają następujące fakta 
Da Poparcie tych reklamacij:
. ,» W edług wyjaśnień udzielonych nawet izbom he­
l s k i m  przez byłego ministra skarbu, część ostatniej 
b y c z k i  greckiej, użytą była na kupno statku K reta , 
P ozn aczon ego  tak samo jak Enosis  i Panhelenion , 
110 przewożenia powstaniu kandjockiemu posiłków  

( Wszelkiego rodzaju.
»Nowy oddział ochotników formowany w przyzna­

nym celu przejścia na Kandję, m iał się uorganizo- 
na terytorium  beleńskiem, nie spotykając opozy­

cji ze strony władz greckich. Dowódca tego oddzia- 
?a Petropulaki, przeciwnie m iał otrzymać broń, efe- 
*ta ubiorcze, a  nawet działa z arsenału w Nauplji. 
Oficerowie arm ji heleńskiej mieli być wyznaczeni do 
pojęcia dowództw w oddziale Petropulakiego- Te od­
działy nawet, w chwili odjazdu, miały zrobić demon- 
strację publiczną w Atenach.
. »Ludność grecka m iała kilkakrotnie, a pomiędzy 
lDnemi l i  września 1868 r. stawiać opór wyjazdowi 
Wychodźców kandjockich, którzy wynurzyli chęć po­
wrócenia do Kandji. W ładze hełeńskie wstrzymały 

od wdania się w to. Później jeszcze dwudziestu 
^ legatów  kandjockich przybyłych na wyspę E g ;nę 
? ®isją uskutecznienia powrotu do kraju pewnej licz­
by ich rodaków, stało  się ofiarą czynów gwałtowno- 

i które władza grecka puściła bezkarnie. 
>;Podobnaż bezkarność zapewniona była nakoniec 

oprawcom podobnych czynów, popełnionych na pod­
danych tureckich, oficerach i żołnierzach, zam ordo­
wanych lub pobitych na terytorium  królestwa.

»,Iłząd turecki, za pomocą ultim atum  z 11 g ru ­
dnia 1668 r. zażądał od gabinetu heleńskiego:

»1) Aby bezzwłocznie rozproszył oddziały ocho- 
.mków uorganizowane w różnych częściach królestwa 

^ Przeszkodził formowaniu się nowych oddziałów; 
p  ”2) Aby rozbroił statki korsarskie E nosis , Krętą  i 
j  helenion, lub w każdym razie zam knął im dostęp 

Portów heleńskich;
Aby udzielił wychodźcom kandjockim nietylko  

.Poważnienie do powrócenia do domów, ale jeszcze
Oloc i opiekę skuteczną;

^ i . A b y  zgodnie z prawami ukarał tych, którzy 
ott ^  winnymi napaści na poddanych i wojskowych 

oinańskich, i udzielił rodzinom ofiar tych napaści, 
Uszue wynagrodzenie; 

trak ^ y  odtąd postępował zgodnie z istniejącemi 
fa ta m i i prawem narodów, 

s t ’il^ fiiue t ateński odpowiedział, co się tyczy trzech 
8łu- wspomnionych przez rząd otomański, jako 

z| cych do czynów sprzecznych z neutralnością: 
Uigf8 dwa z tych statków, Panhelenion  i E nosis  

£yły uzbrojone w portach greckich,
Pisy iastyfucj e królestwa nie pozwalają mu, a prze- 
staŁtJ )rawa narodów nie obowiązują go przeszkadzać 
fiani|0tn na êż^cl m d° osbb prywatnych lub spółek 
ottj .ycl1 przewozić posiłki powstańcom prowincji 

fa ń sk ie j , uzbrojonym przeciwko ich rządowi. 
hio l2yzna ł on zresztą, że E nosis, K reta  i Panhele- 
figA’ które przedstawia jako należące do kompanji 
Ckim %  przewoziły żywność powstańcom kandjo- 
d lo ^^ a jm u jąc  się zarazem i innemi operacjami hań­

bią ^ ab*nct ateński nie zaprzecza również formowa- 
ale h-* °ddziałów zbrojnych na terytorjum  greckiem, 
tVetjJ8 ab>- t0 było przeciwnem międzynarodo- 
króie„J’rawu ’ dodaje, że żadne postanowienie praw 
Hym twa nie pozwala przeszkadzać heleńskim podda- 
tain’ udawania się zbrojnie za granicę i wojowania

>it]a V'? asne ryzyko. 
r°^ ie2uaj e za niedokładną wiadomość, jakoby ofice- 

• do Q, P rężący  do armji heleńskiej, byli wyznaczeni 
tvvipy,i^c'a dowództwa w armji Petropulakiego, ierdzi>
Przez z® władze wojskowe zostały zawezwane 
aierzy £istra  w°jny> abY aresztowały i karały źoł- 
dziatg^j tórzy zbiegli dla połączenia się z tym od-

Ł a ^ a t n r  twierdzy Nauplji, nie otrzym ał roz- 
* ttin ist ' a  kron* * efektów umundurowania. Gre-
istnie; [ •spraw zagranicznych oświadczył zresztą 

działoie,v- ba działolejni w królestwie; mianowicie 
do kr* W ^ ra zosta â założona przez kom pa­

nion. 0reJ należą statki Enosis, K re ta  i Panhele-

> dzia kandioc!^ni?Ści i akie miał napotkać powrót ro- 
ateński sari -kt-óre schroniły si9 do Grecji, ga- 

lefiskie zasnakn r ’ ' ż może twierdzić, że władze he- 
Celu. Cztery tv- WSzeikie żądania wnoszone w tym 

* ysiące kandjotów powróciło do ojczy­

zny. Grecki m inister spraw zagranicznych przypo­
m niał, że w chwili, kiedy zerwanie było nieuniknione, 
200 wychodźców kandjockich wsiadło na sta tk i w 
P .raeus, nie spotykając najmniejszego oporu.

„Gwałty, których ofiarą stali się niektórzy kandjo- 
ci, były sprawą innych kandjotów, oburzonych na 
postanowienie uważane przez nich jako obejmujące 
porzucenie sprawy narodowej. Te czyny nie mogą 
obciążać odpowiedzialności rządu heleńskiego. W in­
ni zresztą byli stawieni przed sądami greckiemi.

„Grecki m inister spraw zagranicznych oświadcza, 
iż z zadziwieniem dowiedział się z ultim atum  Porty, 
że zamachy przeciwko poddanym tureckim  puszczane 
były bezkarnie. Energicznie odpiera on oskarżenie, 
które nic, według jego wiadomości, nieusprawiedli- 
wiałoby, gdyby dotyczyło innych faktów prócz wy­
padku zaszłego w Syra w 1867 r., a który był na­
tenczas przedmiotem wyjaśnień, uznanych przez rząd 
turecki za zadawalniające.

„Taki jest w gruncie spór, który wczoraj jeszcze 
tak mocno zagrażał spokojności na Wschodzie. Uczu­
cie tego niebezpieczeństwa stało  się głównym przed­
miotem zajęć wszystkich mocarstw, kiedy porozumia­
ły się do zebrania się na konferencji zgodnie z życze­
niem pokojowem, zamieszczonem z inicjatywy lorda 
Clarendona, w dwudziestym trzecim protokule ak t 
kongresu paryzkiego.

„Duch, w jakim  w tej epoce była przyjęta propo­
zycja pełnomocnika angielskiego, nie pozostawia 
wątpliwości co do roli wyznaczonej zgromadzeniu 
po raz pierwszy dziś znajdującem u zastosowanie. 
Konferencja nie ma przyjmować postanowień mo­
gących ograniczyć swobodę działania dwóch mo­
carstw, którym  proponuje swe pośrednictwo; może 
prawnie tylko badać fakta, oświadczyć co jej zdaje 
się być prawem i przedstawić podstawy pojednania, 
k tóre przywołuje wszelkiemi swemi życzeniami. S p ro ­
wadzonego takich rozmiarów zadanie, jeszcze jest jej 
godne. Reprezentowane przez nią mocarstwa, u su ­
wając wszelkie osobiste tajne zamiary, uwolnione od 
wszelkiego zajęcia obcego wyszukiwaniu prawa, s ta ­
nowią nie trybunał mający wydać wyrok, lecz m ię­
dzynarodową radę, której ocenienia mogą obowiązy­
wać strony tylko przez wolność, jaką im pozostawia­
ją , i przez zupełny brak wszelkiej innej sankcji, prócz 
tej jaką  koniecznie pod względem moralnym obejmu­
je taka manifestacja opinji publicznej i niejako su ­
mienia europejskiego”. (d  c. w.)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
Ifarsaawa, 

ilsa 2̂, 2 9  Marca (t© Kwietnia).
K a l e n d a r z .

W  nied z ie lę , 3 0  m arc a  (1 1  k w ie tn ia ), —  św . L eo n a  
p a p . —  S ło ń c e  w scli, o go d z . 5 m in. 8 ; z acb . o godz . 6 
m in . 5 4 .

W  p o n ied z ia łek , 31  m a rc a  (1 2  k w ie tn ia ), — św . J u -  
łju sz s  p a p . —  S ło ń  c w sch . o godz. 5 m in . 5 ; z acb . o 
godz. 6 m in . 5 6 .

S t a n  p o g o d y .
Dzia z rana  -p  1°6, it . j o godz. ę I rana , jo g o d z .jp o p o i

W czoraj. j i
Barom etr w m ilim etrach * 752 1 i 753.2
Ternfom etr R e a u m .......................... . j - f - 6 0  | -j- 4 3
Stan n ieba ................................................ j pochm urny ^pochmurny

Największe ciepło 6 5, R . N ajm niejsze ciepło -(- 3»0 li

W ysokość wody n a  W iśle stóp  4 cali 10

7 i d o f f  l a k a  
T E A T R  W I E L K I .  —  D ziś, w  so b o tę , o p e ra  w  5 u 

a k ta c h  (a k t  4 - ty  w  2 cli o d s ło n a c h ) , R om eo  e  G iu lie t ta  
(R o m eo  i J u l j a ) ,  p rzez  a r ty s tó w  w ło sk ic h ;, a b o n am en t 
N . 15 lit. B . —  O soby: C a p u le tto  —  p . Padilla-, G iu- 
iie tta  je g o  c ó rk a  — p a n n a  Artót; R o m eo  - -  p . Stagno-, 
F ra -Ł o re n z o  — p. Bossi, S te p h a n o  p a ź — p a n n a  B enatti, 
K siążę  W e ro n y — p . Borkowski, M a rta  — p a n n a  S ta n ­
kiewicz-, P a r i s — p. Suszyński, T e b a ld o , k re w n y  C a p u -  
le t t ic h — p . Cieśleu-ski, M e rk u z :o — p . Ziółkowski, B en - 
w o lio —-p. Szczepkowski— (o b a d w a j k re w n iM o n te c h jc h );  
G re g o r  jo , d o m o w n ik  C a p u lc tie h  —  p . Kozieradzki. —  
w  a k c ie  4 -y m  T a n c e .— Jutro, w n ied z ie lę , b a le t  E s m e ­
r a ld a  ( 3 -ci w y stęp  p a n n y  D o r) .  —  Wczoraj, w  p ią te k , 
d a w an o  o p e rę  11 R a rb ie re  d i S e v ig lia  (C y ru lik  S e w ils k i) ,  
p rzez  a r ty s tó w  w ło sk ich ; b y ło  osób  2 4 2 .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. -  D zis, w  so b o tę , k o m e- 
d ja  w 1 ak cie , ZrzgdnOŚĆ i P r ie k o ra .-^ -O s o b y : P a n  J a n  
Z rz ę d a — p. R a p a c k i , 'P a n  P io t r  Z rz ę d a  — p . Ż ó łko w ­
sk i—  (o b a d w a j b ra c ia  i o p iek u n o w ie  Z o fji) ; Z o fja , sy ­
n o w ic ą  p a n ó w  Z rzęd ó w  •—  p a n n a  Urbanowicz-, L u b o ­
m ir — p . Szym anow ski, — k o m ed ja  w 1 ak c ie , t r z y s ł u -  
gl .  O so b y : B la n c h a rd , a d w o k a t  -— p . O rzyw iński, 
H o r te n s ja  je g o  żo n a  — p a n i Ostrowska ; M o u to n n e t— p.

Pychter-, C e za ry n a , jeg o  ż o n a —  p a n i Bakałowicz', P a ­
w e ł, p ie rw szy  d ep en d en t B la n c h a rd a  —  p . Szym anow ­
ski,— k o m ed ja  w  1 ak c ie , C ięż k a  próbą. —  O soby: H r a ­
b in a  de  M e y ra n — p a n i Niewiarowska-, C ad illac , k a p i ­
ta n  m a ry n a rk i — p . R apacki, rS łu ż ą c y — p. Kruszewski. 
Jutro , w  n ied z ie lę , k om ed je  Śluby panieńskie czyli Ma­
gnetyzm serca (3 -c i  w y s tęp  p. R a p ac k ie g o ); Kartka 
wycięta. — Wczoraj, w  p ią tek , d a w an o  kom ed ję  Zemsta 
pani Hrabiny, b y ło  osób 4 2 4 .

W  S A L I  R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J .  -  Jutro , 
w  n ied z ie lę , Koncert O rk ie s try  w a r s z a w s k ie j ,  pod  dy ­
re k c ją  pp . L ew an d o w sk ie g o  i K uhnego . —  P ro g ra m : P o ­
lonez u ro c z js ty ,  L ew an d o w ak ieg o ; U w e r tu ra  z o p e ry  
„ O b e ro n ” , W e b e ra ; A r ja ,  so lo  n a  k la rn e t  (w y k o n a  p . 
S o b o lew sk i), B e rg so h n a ; W e r b e r - w a l c  (n a  ż ąd a n ie ) j 
L a n n e ra ; M a rs z -p o tp o u rr i,  B a ch a ; P o s ti l io n  d ’A m o u r, 
S tra u ssa ; P o tp o u r r i  z op  „ T r a v ia t a ” , V e rd ieg o ; K u ja ­
w ia k , so lo  n a  sk rz y p ce  (w y k . p . L ew an d o w sk i) , Ł a d y ; 
A n tr a k t  i c h ó r  z op. „ L o h e n g r in ” , W ag n e ra ; „ U jrz a łe m  
r a z ” (w y k o n a  n a  trą b c e  p . K u h n e ) , K ra tz e ra ;  U w e r tu ra  
„ F r a  D iav o lo ” , A u b e ra ; G a lo p , G u n g la . — P o c z ą te k  o 
g o dzin ie  4 7 . , .— C en a  w e jśc ia  k o p . 2 0 .

W Y S T A W A Ł O  W A R Z Y S T  W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  
P I Ę K N Y C H  (w  h o te lu  e u ro p e jsk im ).—  Codziennie, o d  
g o d z in y  10 ra n o  do w ieczo ra . —  C en a  w e jśc ia  k o p . 15; 
w  n ied z ie le  zaś i św ię ta  k o p . 5 .

* Przyjechali do Warszawy: tajny radca hr. R ibau-  
pierre, rzeczywiści radcowie stanu książę Oboleński 
i Ganenfeld, z P etersburga; Suchodolski, z Aleksan­
drowa;— wyjechali: jenerał-m ajor Tokmaczew, do Miń­
ska; jenerał-m ajor Czernicki, do Wilna; koniuszy 
dworu Jego Cesarskiej Mości Kniazewicz, do P e te rs ­
burga.

* W  d n iu  w czo ra jszy m  p rz y je c h a ło  k o le ją  żel. w a rsz .-  
w ied . i w a rsz .-b y d g . o sób  4 6 0 ,  w y je ch a ło  osób 4 8 1 ;—  
ko le ją  żel. w a rsz .-p e te rsb . p rz y je c h a ło  osób  1 9 1 , w y je ­
c h a ło  osób  2 0 9 ,—  k o le ją  żel. w a rsz .- te re sp . p rz y je c h a ło  
osób 1 2 7 , w y je ch a ło  osób 1 3 5 ; —  s ta tk a m i p a ro w era r  
p rz y je ch a ło  osób  2 3 , w y je ch a ło  osób  4 2 ; — o p ró cz  teg o  
w ogóle  p rz y je c h a ło  osób  1 1 8 , w  tej liczb ie  z z a g ra n i­
cy 16 ; w y jech a ło  osób 9 4 , w tej liczb ie  za  g ra n i­
cę 5 .

*  D n ia  2 8  (9 )  b .m .  i ro k u , c h o ry ch  w  8 - iu  cy w iln y ch  
sz p ita lac h : p rz y b y ło  8 6 ,  w y z d ro w ia ło  4 5 , u m a r l i  1 4 , 
p o z o sta ło  1 9 5 1  (m ężczyzn  9 5 1 , k o b ie t 1 0 0 0 ) , z n ich  
w sz p ita lu  s ta ro za k o n n y ch  m ężczyzn  1 7 9 , k o b ie t 1 7 3 .

* W  d n iu  2 8  (9 )  b ież. m ies. i ro k u , u r o d z i ło  s ię : 
chrześcjan: p ic i  m ęzkiej 13 , p łc i żeń sk ie j 10 ; staroza­
konnych: p łc i m ęzkiej 2 , p łc i żeńsk ie j 7 ; razem  3 2 ;—  
z a w a r ło  ś lu b y  m a łż e ń s k ie :  p a r :  chrześcjan: — ; 
starozakonnych : — ;— u m a r ło :  chrześcjan'. p łc i m ęz- 
biej 8 , p łc i  żeń sk ie j 8 ; starozakonnych'. p łc i m ęz­
kiej 4 ,  p łc i żeń sk ie j 4 ; razem  2 4 .

Oeny targowe.
dnia 2 8  M arca  ( 9  Kwietnia) 1 8 6 9  roku.

R O D ZA J PR O D U K TÓ W  j C a e t w e r t K orzec od — do
1 rsr . kop. rub le  ar. i kopiejki

Z y to ..............
Jęczm ień . . .
O w ies...........
G reek polny 
K artofla  . . . .

10 40 — ___ 6 50
8 28 4 90 5 17'/*

5 28 3 15 3 30

2 |l6 1 5 1 35
Pud siana od kop. 30 — 35. Pud słom y odkop . 21’/ ,  —25. 
Dowozy. Pszenicy 400; Z y ta  103; Jęczm ienia — ;

Owsa 229 czetw erti.

^ U K S A  TBM SORA FIOZNB. 
A ł i K i C E ł  B t r o o i n  O k r ę t

Petersburg dnia 2 8  M arca(9 Ktcieinia) 18 8 9  r

Wokale na L oudyn  3 m ion .......................................,, H am burg  „  ..............................
„  AniBZtordam  .............................................
,, P a r y i ................... ............................................

B arlin  15 dui sa 100 R 3 . . .  ' ................ ..
5-ta P o ty cz k a  S t ie j l iU * .................................................
6 - t i  „ ■„ ............................ .....................
7-m a tJ I to th s jk i da  ................................................
1-za „ P rem juw a a r. 18 i i ...................................
2-ga „  , /  1 r. 1346...................................
5«/0 B ilety  B au k o w o . ................................ ....................
A kcje w -go To w. d róg  £o.&». za 12j  l id ................
O bligacje „  >» » ................
A kcie d rog i te laa . W a-rsa.-T dresp jU kiaj..................

.6.% Listy” zastaw ne ru sk ie ................................................
7 , iitua-iK.1........... ................................................................

„ K upon z L u tego
„ „ a ts ic rpaia

v im porja ły  
D yskonto

g a  r . B r .

w/eVT
159
329

leay, 
<5*- •/,

95
65

625

K U R SA  T E L E G R A FIC Z N E
A J K H T U R V  ł i ó o o L r *

Z PA R X ZA .
R en ta  3 7 , . ...................................................
Ilom a "W ioska. . .....................................
A kcjo Kredy tu  R u c u o in e g o .........................

. . . . 7 3(|
*5 $ j
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I  E N I A

N . D. 232G.
MY A L E X A N D E R  Il-g i 

C bsakz  W szech  R o sji  R ból  P olski  
& & &

W iadom o czynimy, iż  
T ry b u n ał Cywilny w Radom iu 

w zastępstw ie Handlowego, 
w Im ieniu N a s z e m  

w ydał wyrok następu jące j osnowy:

Obecni: D ziało  się  na  po-
E a rsk i Sędzia P rez. siedzeniu ekonomicz-
Rożynkow ski Sędzia nem T rybunału Cywil- 
Szpotański A sesor. nego w Radomiu d. 25 
W aniewicz P ro k  Król. M arca (6 Kwietnia) 

1869 r.
(podp.) Karski.
( — )  W ąsowicz Sekretarz.

W  rozpoznan iu  podania A lojzego G ross i 
w spółk i na  dniu 22 M arca (3 K w ietnia) r. b. 
wniesionego.

Zważywszy:
Że Alojzy G ross i w spółka, donieśli poda­
niem  wyżej z daty  przytoczonem  Prezesow i 
T ry b u n ału  Radom skiego, że są  niew ypłacal- 
nemi w prow adzeniu handlu  i żąd a ją  n a k a ­
z an ia  dopełnienia form w przedm iocie u p a­
dłości handlu  pod firmą A lojzy G ross i 
w spółka prowadzonego.

Zważywszy:
Ż e  w sku tek  takiego doniesienia w myśl art. 
440, 441, 449, 454, upadłość wyrzec i zabez­
pieczenie m asy rozporządzić  wypada.

Zważywszy dalej:
Ż e  wedle a rt. 455 K odeksu handlowego ro z ­
ciągnięcie dozorem  policyjnem  rozporządzo- 
nem  być winno.

D la  tego też 
T ry b u n ał Cywilny w Radomiu 

w zastępstw ie Handlowego, 
U padłość  Alojzego Gross i w spółki handel 
w m ieście R adom iu w domu pod Nr. 157 p ro ­
w adzących i tam że zam ieszkałych og łasza. 
Czas zaczęcia się takow ej z dniem  22 M arca 
(3  Kw ietnia) r. b. oznacza. O p ieczętow a­
nie handlu  i wszelkiego m ają tk u  do w spó l­
ników należącego, tak  pod powyższymi N u ­
m eram i jak o  też i gdzie indziej znajdow ać 
się  m ogącego ro zp o rząd za  i do natychm ia­
stowego dopełnienia tego P o dsędka  Sądu 
Pokoju  w R adom iu deleguje. K u ra to ram i 
upad łości Teofila-H ilarego R au szera  P a tro ­
n a  T rybunału  Radom skiego i W incentego 
H erd in  m ianuje; na  Sędziego K om isarza S ę­
dziego T rybunału  K rośnickiego przeznacza . 
Osobę upadłego G rossa p rzez  oddanie pod 
ścisły  dozór policyjny zabezpieczyć n akazu­
je . W pis na rs. 3 jak o  w obiekcie n iep e­
wnym ustanaw ia i o p ła tę  takowego na m asę 
w kłada.

M ocą tego w l  ej instanc ji pod tem cza- 
sow ą egzekucją mimo opozycji i apelacji 
wydanego wyroku, zaw ieszenie k tó rego  na 
tab licy  T ry b u n ału  i podanie do pism  poleca.

(podp.) Karski.
( — ) J . W ąsowicz.

Zalecam y i rozkazujem y wszystkim  K o ­
m ornikom  Sądowym, aby w yrok ten  wyegze­
kwowali, P rokura torom  Królewskim , aby te ­
go dopilnow ali, K om endantom  i urzędnikom  
siły  zbrojnej, aby dodali pomocy wojskowej 
gdy o to praw nie wezwani zostaną.

(podp.) K arski.
( — ) W ąsow icz.

Z godność niniejszego wyciągu g łó ' 
wnego z oryginałem  na pap ierze  p ro ­
stym  z u rzęd u  spisanym , w ak tach  
n iniejszego T rybunału  znajdującym  
się pośw iadcza.

Radom  d. 25 M arca (6 K w ietnia) 1869 r.
S ek re ta rz  T ry bunału , J . W ąsowicz.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE

If.  D. 2288. Pisarz Kancelarii Ziemiańskie) 
w Warszawie.

Z powodu nas tąp ione j  śmierci: l*o Józefa
K lim kiew icza w ierzyciela sum rsr. 1 ,50o, rsr . 
600 rs .  2 ,000, rs. 3,000 i rsr .  1,310, ua  do -  
b rach  Szezytno z O-gu Łowickiego zabezpie­
czonych; 2 o Konstancji  z hr. Ossolińskich 
h rab in y  Ł u b ie ń sk ie j ,  właścicielki dóbr Strze- 
blew z O-gn Zgie rsk iego ,  oraz wierzycielki sum: 
rsr . 52,500 na  o sa iz ie  fabrycznej Młynów z
O -g u  Z g ie rsk iego  i rs. 19,651 kop. 5 ^ / a i rs. 
91 828 k. 503/4 na  dobrach Kryszkowice  z O gu 
Zgie tskiiego zabezpieczonych, oraz 3-o po cy­
wilnie zm arłym  P io t rze  K oby lańsk im  współ- 
właścicielu dóbr Siodło z O -g u  S ieum ck iego ,  
otworzyły się spadki, do regulacji  k tó rych  wy-  
zuaczam termin na  d. 1 (1 3 ) Lipca 1869 r., w 
kancelar i i  hypotecznej oddziału dóbr w W a r ­
szawie.

Kuczyński.

N. D. 1702, Wójt Gminy Czermno 
iv Powiecie Gostyńskim.

Podaje do powszechnej wiadomości iż we 
wsi Sady b. gminie Swiniary a nateraz C zer­
nino otworzył się spadek po zmarłych m ałżon­
kach Cyzmann; a ponieważ współsukcesor 
Fryderyk Dej mąż Krystyny z Cyzmanów wraz 
z dwojgiem dzieci niewiadomym jest z pobytu, 
przeto w myśl art 36, 37, 39, 40, 42, 64, 56, 
60 i 65 D . P . T. X  oras art. 213, 439, 4*0 i 
441 ustawy gramnej, ja k  również art. 2 N aj­
wyższego Ukazu z d. 30 Grudnia (12 Stycznia) 
1865 r. T. 63 na żądanie krewnych pomienio- 
nego jak najuprzejmie wzywa wszelkie władze 
gdyby tenże Dej w ich administracji przeby­
wał (a szczególniej w gubernji Lubelskiej) po­
szukującemu łaskawie o tej wiadomości powia­
domili, z tera zastrzeżeniem że jeżeli się po u- 
pływie miesięcy 6 nie zgłosi, na tenczas część 
spadkowa oddaną będzie żonie jego z którąż 
nieprawnie się rozłączył, i złośliwie przed la t 
12 opuścił.

Wymyśl niemiecki 24 Lutego 1869 r.
3 — 3 F .  W. Kawenz.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D. 1991. B a n k  P o l s k i .
Podaje do pow szechnej wiadomości, że w 

dniu 16 (28) K w ietnia r. b. i następnych  ed 
godziny 11 z rana  odbywać się będzie w 
sk ładach  B ankowych p rzy  ulicy N ow ogrodz­
kiej, licy tac ja  n a  sprzedaż  wełny, wina i in ­
nych tow arów  w B anku zastaw ionych, a  w 
właściwym czasie  niew ykupionych.

S przedaż odbywać się  będzie  za  gotowe 
p ien iądze zaraz  po p rzyb ic iu  p łac ić  się m a­
jące.

W arszaw a dnia 8 M arca 1869 roku.
V ice-P rezes ,

Rzeczyw isty R adca stanu, Roguski.
N aczeln ik  K ancelarji,

3—3 R adca Dworu, M akulec.

N. D. 2319. KoM umemb o nucm poanb  
IlpaKUC.iaeHoU H e p a eu  eh Bapm aeb.

O l i ,  KoMHTeTa o uocTpoftKb IlpaBOC/ia- 
u e o k  U e p n u i i  Ha I l p a i u  c h m i  o 6i.Hn/ifleTCH, 
HTo isi, npHcyTCTBin oHaro 8 (20) A n p U H  
ce ro  r o ^ a  bt> 11 n a c o B i  yTpa Ha ihuct®  n o -  
crpoHKH 6}'4 . t t ,  npO/jaBaTLcfl c l  nyó.uiu-  
Haro T opra  in plus n o c p e 4 cxBoivii n3ycTHa- 
ro  cocTH3aHifl J h c n o f i  s i a r e p i a / i i  ocTauuiiii-  
ch o n  cTe.iaaicH nocTpceHiioii  IJepKHH a  
aaKflKsseiomihcH ®i 1891 ó p y c l  4 /Ihhoio 
o n  7 40  36 ł y i l  h 2912 4 o c k « i i  4,11111010 
o n  7 40  15 ł y n ,  Błero no o i y E m m i a  cjm- 
My 604 p. 39 k .  c.

/Ke.iatomie y q aeT B oaan ,  B i  n y ó f lH -n iu i i  
n a  BTOTl J t c i  T o p r a n  upurjaiuaiOTCH 
lipn6biTi> Ha m b c to  n p o 4 a » H  k i  yKaiaHHo- 
luy BpeneHH H n p e 4 oraBHTb 3 a / i o r i  i ) l  pa3 
M i p h  V| 9 uacTH oiyEHoiHoS cy»i«w t .  e. 60 
pyó.

OnHCi H33HaHeHH0.wy a i  n p o 4 a * y  j i c y  
H n o 4 poÓHUH yc/ioBiH n p o 4 am n  mowho pa j-  
oiaTpHEaTfc eme4 HeBHo y C ro p o m a  n p n  0 - 
3HaseHiioMi /iSc-E.

.  * *
K om ite t  budowy P rawosławnej Cerkwi u a  

P ra d ze ,  podaje  do publicznej  wiadomości, że 
w dniu  8  (20) K w ietn ia  r. b. o godzinie 11 ej 
z r a n a  n a  miejscu budowy, odbywać się będzie 
g ło ś n a  in plus licy tac ja  na  sprzedaż  m a te r ja łu  
budowlanego pozostałego od budowy cerkwi, 
składającego się: z 1891 belek  długości od 7 
do 36  stóp i 2912 desek  długości od 7 do 
15 stóp, oszacowanych w ogóle na  rsr .  604 
kop. 39.

Mająoy chęć licytowania,  zechcą przybyć 
n a  miejsce sprzedaży w term inie  wyżej ozna ­
czonym i złożyć wym agane vadium wytówny- 
wające ' / | . c z ę ś c i  sumy szacunkowej to j e s t  
r s . 60.

W ykaz sprzedać  się mającego m ate r ja łu  j a k  
niemniej szczegółowe w arunk i  sprzedaży,  mo­
żna p rzejrzeć  codziennie u miejscowego stróża 
p rzy  Cerkwi.

T. BapmaBa, 26 MapTa 1869 r o 4 a. 
n p e 4 C'B4 aTe/ih, C e H aT op i ,  

r e H e p a / i l -A e h re H a H T i ,  P o jk h o b i .  
RfleHi-^(-B/ioiipoH3B0 4 H re,ib,

1__1 /laHH/IOBl.

N. D . 2241. Rada Szczegółowa Szpitala 
S-go Tadeusza w Ciechocinku.

Zawiadamia że z dniom 20 M aja  (1 Czerwca) 
r. b. n a  czas pory kuracy jne j  w Ciechocinku, 
o tw ar tym  zostaje  szpita l letni na  pomieszcze­
n ie  10 chorych do k tórego przyjmowani będą 
chorzy wym agająoy kurac j i  Ciechocińskiej,  
wyłącznie za ep ła tą  po kop. 20 za  dobę od 
osoby. Zgłaszające  się za tem do tegoż szp i ta ­
la ,  winne być zaopatrzone albo we własne fu n ­
dusze,  lub też w odpowiednie dowody przez 
właściwe władze wydane,  że koszta  za czas 
pobytu ich w szpita lu , temuż szpitalowi z a ­
płacone będą,  gdy wreszcie zdarza  się, że cho­
rzy  biedni p rzyselani  bywają na  mocy k w ali ­
fikacji  lekarsk ie j  przez osoby prywatne,  w t a ­

kim razie winne być zaopatrzone we właściwe 
świadectwa poręczające, a ulegalizowane przez 
miejscową władzę policyjną, że koszta ich po­
bytu w szpitalu powrócono będą przez nadse- 
łających tychże chorych.

Ciechocinek d. 10 (22) Marca 1869 r.
Prezydujący, Lewiński.

1— 3 Sekretarz, Bojanowski.

N. D. 2353. Prawnie zajęte objekta, jako 
to: meble różne machoniow, palisandrowe i j e ­
sionowe, lustra, zegary, samowary, fortepjan, 
garderoba męzka, rozmaite tow ary  łokciowe, 
chustki, okrycia damskie, utensylja sklepowe 
i część łańcuszka złotego, w dniu 1 (13) Kwie­
tnia r. b. o godzinie 10 rano za Żelazną B ra ­
mą, w dniu 2 (14) t, m. o godzinie 10 rano 
za Żelazną Bramą, a o 12 w południe na Sta­
rem mieście, w dniu 3 (15) t. m. i 7 (19) o go­
dzinie 10 rano za Żelazną Bramą, a o 12 w po- 
ładnie przed Trzem a Krzyżami w W arszawie, 
przez publiczną licytacją sprzedane będą.

Władysław Karwowski, Komornik.

Kw ietnia) r. b. o godzinie 10 z rana prz®^ 
podpisanym  R ejentem  rozpocząć się i®®'
i w

1— 1 M ichał Rapacki R e ie n t .  ~

N. D. 2342 Praw nie zajęte  ruchomości 
w egzekucji sądowej w dn iu  31 M arca (1* 
K wietnia) r. b. o godzinie 9 rano na Nowem- 
m ieście p a p ie r  stemplowy, o godzinie 10 j1®' 
no na Grzybowie m eble machoniowe, jen® ' 
nowe, fo rtep ian  i t. p. o godzinie 11 rano  ®® 
targ u  przy trzech  K rzyżach zegarek sreb rn i 
widelce, noże. sam owar, m eble machonio^®' 
album , dywanik, i t. p. w dniu 4 (16) Kwi®' 
tn ia r .  b. o godria ie  10 rano za  Żelaznąbr® ' 
mą, łóżka , s tó ł, i t. p. o godzinie I I  rano B® 
Grzybowie m eble jesionow e, kluczyk 
i t  p. p rzez publiczną licytację sprzedani 
zostaną.

Nawrócki Kom. S. A. K. P-

N. D. 2338. W dniach 31 M arca (12 K w ie­
tn ia) 1869 r. o godzinie 10 z rana na ta rg u  
Grzybów, w tym że dniu o godzinie 12 w p o ­
łudnie na targ u  w rynku  8tarego-m iasta i w 
dniu 1 (13) K w ietnia r. b. o godzinie 12 w 
południe n a  ta rg u  głównym w P ra d z e  p ra ­
wnie zajęte  ruchom ości jako  to: m eble je s io ­
nowe, palisandrow e, machoniowe, samowary, 
brytwanna, dywany, rądle, moździerz, p a ra ­
solka, kufer, ta sak , lu stra , noże. widelce, 
sztuczki adam aszku i t. p . p rzez  publiczną 
licy tację sprzedane zostaną.

1 —1 Pawłowski, Kom ornik.

N. D. 2337. R uchom ości pozosta łe  po 
W olfie i Iław ie m ałżonkach B erger to je s t: 
m eble i sp rzęty , srebro i kosztowności, miedź, 
m osiądz, suknie, b ielizna i pościel na  ż ąd a ­
nie osób interesow anych i z mocy upow ażnie­
n ia  JW . P re z esa  T rybunału  Cywilnego tu te j­
szego, p rzedane  zo stan ą  p rzez  licy tację  pu­
bliczną w W arszaw ie w domu pod Nr. 1699 
przy  ulicy W ilczej w dniu 31 M arca (12

N. D. 2344. W iadomo czynię, iż prawni® 
za ję te  ruchom ości jako  to: m eble jesionoW8' 
machoniowe zegary, lu stra , lam py, garder®' 
ba  i t. p. w dniu 31 M arca (12 Kwietnia) r. b- 
o godzinie 10 za  Ż elazną-b ram ą, w dniu * 
(13) Kw ietnia r. b. o godzinie 10 n a  targ® 
W itkow skiego w dniu 2 (14) K w ietnia r. 9* 
o godzinie 11 rano za  Ż elazną-bram ą, w dni® 
3 (15) K w ietnia r. b. o godzinie 11 rano n® 
Grzybowie, wr dniu 7 (19) Kw ietnia r . b 0 
godzinie 10 na Sewerynowie w tymże dni® 
o godzinie 11 za  Ż elazną-bram ą, w dniu U 
(23) Kwietnia r. b. o godzinie 12 w połud®>® 
pod Trzem a-krzyżam i w W arszaw ie pr*®* 
publiczną licytacją sprzedane będą.

1 —1 Markiewicz, Kom ornik.

N. D. 2336. W dniu 1 (13) K w ietnia r. b- 
o godzinie 10 rano, meble palisandrowe, j®‘ 
sionowe, lu stro , w dniu 7 (19) t. m. i r. o g®' 
dżinie 10 rano, m eble jesionow e, samowar* 
rondle, na  ta rg u  Stary-G rzybów  i w tym^e 
dniu o godzinie 11 rano m eble jesionowe? 
lam pa, sp rzę ty  domowe, na targu Stare-nn®' 
sto zwanym, w W arszawie p rzez  publiczni" 
licy tację  sprzedane zostaną.

Popławski Komornik.

O O X l f i S I E K I A  P  K  Y  W  A  (  H  £ .

N.D. q 0 7 .

RUSKIE
IfAIUliflUL

W  PETERSBURG U,
z Kapitałem Zakładowym Rsr. 2 ,509 ,000 .

Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju ruchom ości domowy®*} 
towarów, ruchomości i zapasów  fabrycznych i gospodarskich , przeciw  stra tom  od ognia, P® 
bardzo korzystnemi warunkami.

Regulow anie s tra t  i w ypłata należności odbywa się na zasadaclt sprawiedl*'' 
wycb, z w szelką m ożliwą -zybkością

D la ubezpieczenia się  w Tow arzystw ie R uskiem , pozwolenie Rządow ej Insty tu c ji asek®' 
racyjnej, stosow nje do postanow ienia K om itetu U rządzającego  z dnia 6 (18) W rześnia r- ®' 
n ie  je s t  więcej wymagane.

Generalny Agent,
M IK O Ł A J  K O T W  A N D .

|B ióro przy ulicy Elektoralnej w domu X V .  Feldbusen pod
(dawniej 745/6 obok gmachu Bankowego. 5—7—1664®

N. D. 2341. Zakłady M łyna  Parowego 
na Solcu.

Kupcowi i-ej Gildy D. H  Segal w P ło ck u  
przy  ulicy Grodzkiej w domu własnym  po­
w ierzoną została  sprzedaż w szystkich g a tu n ­
ków m ąki produkowanych w M łynie Parowym  
na Solcu, podług cennika przez  A dm inistra­
c ję tegoż M łyna ustanow ionego, oczem  Sza­
now ną Publiczność m iasta P łocka  i okolicy 
powiadom ioną zostaje

W arszaw a dnia 8 K w ietnia 1569 r.
A dm inistracja Zakładów  M łyna Parowego 

na Solcu.

N . D. 2335.

L IS T  Z E  SO L A  W E K S L E M
t t

N a rubli srebrem  266 kop. 70, p rzez  Ro- 
zalję  M arkiew icz w dniu 8 Stycznia r  b na 
zlecenie domu hau dlowego C. R e u th e re t Com. 
wystawiony zag inął. Z astrzeg a  się więc aby 
n ik t takow ego nie nabywał, poniew aż kto 
inny korzyści z niego nieodniesie. U prasza  
się znalazcę o oddanie go

do H andlu » .  Ł .  M a r k i e w i c z
1—3 —3707 Sukcess. w Petrokow ie.

N. D. 2339.
W k ró tce  opuści p rasę  dzieło pod 

tytułem Mesyłas Halimed albo 
N auka Ję z y k a  R uskiego z tłom aczeniem  h e ­
b rajsk im  i k ró tko  niem ieckim  p rzez  Z. E p ­
ste in  tu  w W arszaw ie wychodzące. I — 1

N. D. 1762. Są do sprzedania z wolB®̂  
ręk i, bez w spółudziału  osób trzecich 
bra ziemskie Sławinek, o wi®rf 
od L ub lina , przy szosę położone, posiać®}! 
ce rozległości g ru n tu  dworskiego desi®*’ , 
354, sażeni 47 (czyli w łók 23), przyte®1 V  
k ład  wód m ineralnych, brow ar piwny, Pr°L- 
nację, glebę pszenną, las, łąk i, budowle % j. 
spodarskie w stanie zupełn ie dobrym  i ws® 
kie dogodności m iejscowe tak  do gosp®®9 
stw a jako  też i przem ysłu. -

B liższa  wiadomość w L ublin ie  w dotn® ; $
64 na drugiem  p ię trze  przy  ulicy Ź ł0^ ^  
m a tk i w spółw łaścicieli tychże dóbr i n® “L p

775
w spółw łaścicieli tychże 

c ie, oraz w W arszaw ie u  właściciela 
Nr. 509 przy ulicy Podw al. 3 —3—

N. D. 2362. Podp isany
od*1*

m a lasze*?* ^aitl
do wiadomości powszechnej, że p.
N e e f e  dotychczasowy współwłaściciel 
du win pod firmą „CSrtilin et t®* ,8t«} 
w hotelu E urope jsk im  od s t rony  ulicy j  p»d 
is tn iejącego,  ze spółki wystąpił  i 
tąZ samą firmą, z przyjęciem w s z e l k i c h  *® p ł '
v ń n  i  p u s s l v i M V ,  handel  rzeczo iD jąp  
dal wyłącznie p rzez p o d p i s a n e g o  prowa
będzie.
1—3 — 2356. G .  G r f i h W '

ąf D ru k arn i Rządow ej O kręgu Naukowego W arszaw skiego .— Zafpozw oleniem  Cenzury.

(Dalszy ci%g Obwieszczeń w Dodatku.)

/



Dodatek do Nru 7 O, Dziennika Warszawskiego, 707 z  Soboty' dnia 2 9  Marca (10 Kwietnia) ISO9 r*

OBWIESZCZ I Ł  SADOWE i MIMIKIKTR MTKEO!.

LI CYTACJE 
_ 1 SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

S. D. 2320. (Ounancoeoe n p a n .itu ie  
e t  H apcm eb llo .ibcn oM t.

^OpHiaS P,enap,raMeHT,t o 6 ,i.sBjiaeTT>, TTOBa. 
a<Jr-Tiauty b l  TeKymftM'b rosy  pasHHXB atejiB- 
SBt>iXB, CTajIhHUXB H M’feSHUX'L H3J*JliB B B  Bo- 
Ct,J'iur.iti Onpy;KHbiii u Bt-jorOHC.itift jiara3H-
* ^ 1  C T O u M O C T b io  o k o . i o  4 , 3 6 0  p . ,  ó y j y T B  u p o -  
8; ;■O jhtlch  bb  npncyTCTBiH Popna.ro P,enap 

e .iT a  Bb BapmaB* 25 Aupiuia (7 Mas)
r . p t  naci. no nojiysnn, T opra ,  nocpefl- i 

^homb aaucaa'iaiiuhix b o 6 -mi u .H: hi ii. 
®e.Taromifi yqaCTBOBaTb bb TOpraxB, oós-

8a8 b npescTaBHTb bb BHjpfc 3aaora  436 pyO.
* n a  T o p r o B b i a  H3s e p w K n  2 5  p y 5 . b b  c n e -  
Jiaai n y i o  K a c y  r j i a B H a r o  C K .i a ia  u t e .u l i s a  b b  

a P m a B ti  h j™  s p y  r y t o  i tn s c H H y io  K a c c y .  

O S B H B je H ia  a o jh k h m  ó ł i t ł  n p c a H b i  B a  r e p -  
G oboS  C y s i a r Ł  7 5  k o h .  s o c T O B H C T B a , H a  p y c -
J S O jib  H II0 3 ŁCK0 MB H3 H K a X B  H H O ftaH U  B B  

° p B b if i  ^ e n a p T a w c H T B  s o  H a n a T p a  T o p r O B B , 
B° citsyiom eH  ®opMt:

n B c jiB ftC T B ie  o O B H B jie B ifl T o p s a r o  f t e n a p -  
T aM euTa  o t b  27 M a p T a  c .  r .  3 a  j\»  818, 3a n -  
S j |a io  BacTO H BsrM , u t o  h  o 6 >i3 U B a io c b  b b  
ł e i eH iH  1869 r o s a  u o c T a B U H T b  b b  O K p y -  

M a ra s H H B  B o c t o h h u t o  O K p y r a  b b  
^ J x e s H e B B  u B t J i o r o a c K i B  M a ra s u H b i ,  p u a H b ia  
^ t a j m i e c i d a  u a s B J iiH , y c T y a a a  H a  n U u a x b  
n P eS B H B jie H H b ix B  k b  T O p r a u B  N. %  ( n a u n -  
®8 l b  n p o H e u T B  n p o n H C b io  h  U H * p o io )  u o a u h -
B8HCb H C tK B  OÓ H yaTC JIbC TBaM B B B  T O p rO B b lX B  
J « a » B i a x B  o rO B o p e H H W M B , s a k  m c ii  ii h o h h t -  
^ U m b  H B B  S 0 K a 3aTC JIbC TB O  MHOIO h o a h h c h h -  
••IJM B.

l ip a  HeMB up iu ara io  KBHTBHuiio N. Kacu 
*a npescraBjeHHue b b  3ajiorB 436 pyó. u  H a  j 
’■oproubiH aasepana  25 pyó., KOTOpue b b  
f-K y n aB  H e o c T a B K e a ia  3 a  m h o io  T o p r a ,  a t e j i a io  
U°8 y<JBTb oOpaTHO, CaMB HJIH nOCpejCTBOMB 
A°B'ŁpeHllaro K.h T0My jiHna

L b  c j i y n a l i  ste e c j i a  T op ra  ocT U H yT C H  3a  
* h o i o ,  t o  a te n a i o ,  R a ó b i K O H T p aK T B  ówjib a a -  
* Jt» ' i e H B  (BaiiacaTb rs*  H iieH H , t .  e .  b b  Top- 
“Ohb j a  ^euapTaMeHTB h jh  jee bb yupaBjte- 

® B o c T O H H a ro  O K p y r a  b b  C y x c u H C B l i . )
^  H o c T o K H H o e  b U c t o  Moero u p e ó b iB U H ia  b b  
R bb 6 jhi3h noHTOBofi CTaHisia N. (ec-in nse 

Ł B a p m a H B ,  t o  HsJioiKHTb n p a  K a i to h  y j a i r f i
*  ™ sona.}

llaca jB  b b  N. N. M tcnna h  N. a h h  1869 r. 
( n o s u H c a T b  h c t k o  h m b  h  ® a n u j i i o . ) ”

^ S B H B Jle H ia  3 TH SOJUKBU f ib lT b  B B  KOHBep- 
a.\B 3aneHaTaHHUxB cypryneMB, c t  cnBsy- 

*>muHB aspecoMB:
>i 1> b  ropilŁia ̂ e n a p T a M e H T B ,  u 6 B H B je H ie  

8 a  n o c T a t tK y  n e T a jn in e c K H K B  H3s ł K ' S  b b  B o -  
^ 'O H H b ia  O itD y a sH b iB  a  B B jio rO H C K ift M a r a -  
» 8 H bi.”

flpO M iH  y c jO B in  MOffiHO EHjttTb b b  KaHne- 
apia I ' l . p n a r o  ^ e n a p - r a M C H T a  b i  BapmaEt. a  
■*> 8 aHpe|napiH HaiajihnaKa BocTonuaro Top- 

^ a r o  O a p y r a  b b  CyxesHer.1t, i-asesneBHO 3 a  
^ ' ^ e a i e a B  n p a 3 SHHM BbiXB a  T a 6 i  j k h i j x b

Bapuiana RUR 27 MapTa 1869 rosa.
6 a8 tsuB aiom iij JI,eiiapTaMeHToMrb, 

A h t h h o b b .
^  HaKajbHHKB CtKnia, Kosapcsift. 
B p a B H T e j ib  K a H n e j i a p i a ,  Bpm b b u h b .

W * * *Górnictwa obwieszcza, że Ba do-
Stal ^ W ro*£u bieżącym różnych żelaznych, 
8 łn ^ .v c h  i m iedzianych wyrobów do rnaga- 
łoffj; ,r §8 u  W schodniego i magazynu Bia- 
•̂ęd° g0’ wartości około r s r  4,360, od-

siu w biurze W ydziału Górnictw a w 
f. 0rszawie dnia 25 K w ietnia (7 M aja) 1869 
f i r e d 1 po południu licytacja za  po- 

nictwem deklaracji opieczętow anych.
licyfżlly życzący sobie przyjąć  udział w tej 

a t i 1’ °b°w iązany złożyć do kasy specjał- 
luf; ^ *8 (lu głównego żelaza w W arszaw ie, 
ha ko *nnej skarbowej na  kaucję rsr, 436 i 

licytacyjne rsr. 25.
7r w Gracje m ają być p isan en a  stem plu kop.

J 0skiin i polskim  języ k u  i być podane 
Się ij„'a ł°wi Górnictwa przed rozpoczęciem  

Jtacji podług następu jącego  wzoru:
®Wa»*£®tek ogłoszenia W ydziału  G órni- 
Sittip;s n' 8. 27 M arca r. b N r 8 1 8 , podaję 
ciągu ^ ek larację, iż zobow iązuję się  w
O k ra j-^ k u  1869. dostawić do m agazynu 
•baggj ’’ tebodniego w Suchedniowie i do 

U zak la(lu B ia ło jo u  różne wyroby 
nychM °d 3tępując od cen do licytacji po- 

htij j D( p rocen t (wypisać liczbą i lite ra- 
*°bow!a j i c  s 'ę  wszelkim zastrzeżeniom  i 
^yinienjf,aBiom w warunkach licytacyjnych

W  raz ie  u trzym ania się na licytacji, życzę 
sobie, aby k o n trak t ze m ną spisany był w 
b iu rze  (tu wymienić czy W ydziału  Górnictw a 
lub N aczeln ika Z akładów  Górniczych O krę­
gu W schodniego w Suchedniowie.)

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. najbliższej 
stacji pocztowej N. położone (a  jeże li w 
W arszaw ie, wymienić u licę i N r. domu.) 

P isa łem  w N. dnia m iesiąca
1869 r.

(podpisać czytelnie imię i nazwisko 1” 
D eklaracje  te  winny być w kopertach  za ­

pieczętow ane lakiem  i mieć adres:
„Do W ydziału  Górnictw a dek larac ja  na  

dostaw ę wyrobów m etalowych, dla Okręgu 
W schodniego i Z ak ładu  B iałogon.”

Inne w arunki mogą być przejrzane  w Kan- 
celarji W ydziału Górnictw a w W arszaw ie 
i w K ancelarji Naczelnika Z akładów  Górni­
czych O kręgu W schodniego w Suchedniowie 
każdodziennie z wyjątkiem  dni św iątecznych 
i galowych.

N. D. 2239. Kh.ieąrtoe I 'y tiepvocoe  
n p a e .ie n ie .

Ch .BB o 6BHB/IHeTB, U TO BB UpHCyTCTBiU
ero , 16 (28) AnpBJH 1869 roa» hm B iotb 
npoH3BO,unbc(i r.iacHhie nyń.iuuHbie Topru 
Ha oT^auy bb Tpeib-^BTnee cb  20 Maa 
(1 Iiosh) 1869 no Tome huc.io 1872 ro 4 » 
epeH^iioe co^epatHie hmT,nie B/iomoBime 
paono^omeuHaro hb C toohhukom b 
npHHaAiemautaro k b  KpaKoHCKoiiy A ? 10 ' 
BeHCTiiy. T oprn  Ha 3 to  H.wBHie HaunyTca (in 
plus) o tb  cywMM 562 p. 50  k bb to a b . y c .io u ia  
KB CHMB TopraMB MOryTB OblTb pa3C«aTpH* 
BaeMbi bb OrAB.ieHin rocyAapcTBemibixB 
MvymecTBB cero ripaB^enin. żKe^aroutie y- 
HaCTBOBaTh BB TOpraiB, OOH3aHbl HBUTbCH 
bb  Ha3HaueHHb)h cpoKB u mBcio cb y3aKo- 
BeHHUMH 3ayiora.wH, paBHHioutHMHCH ‘/« t®’ 
c th  o3 HateHHo{l cy«Mw h HaAAemamuMa 
KBa,iH<»HKauioHHbiMH CBHA’Bre ibCTuaMU Ha 
npaBo apeHAouaHin Ka3eHHbiib uvBniii. 
ripu uewB upHcoBoKyuaaoTCH, h to  ecaa KB 
T~praMB HBHTCB IOTH H 0 4 HO a n u e  H UpeA- 
a o jk h tb  Bbiro jiiyK) 4  in Ka3iihi uBHy, Toprn 
6 y4 yrB npHJHaiibi otCTOHuuiHMUCH u 3a 
chmb HHKaKia npe 4 aomeHia co ciopoHU 
KOHKypeHTOBB He fiy.iyTB npHHHTU.

T. K’B.ibtthi, 19 M apia 1869 ro 4 a.
2 —3 /(■B4oupoH3B04HTe/ib, PyTKOBCKiń.

N. D. 2240. Kb.ieifKtie TybepncKue  
n p a e .ie m e .

Ch .m b  o f iB H B aa eT B ,  h t o  b b  n p H c y T C T P i n  
e r o ,  16 (28) A n p B a R  1869 r o 4 a  h m B i o t b  
n p o H 3 K 0 4 H T b c a  r a a c e b i e  n y ó a H U H b i e  T o p r a  
Ha o T 4 a s y  b b  apeH4 Hoe c o 4 e p m a H i e  c b  20 
Maa (1 I i o h h )  1869 n o  T o m e  H H c a o  1870 r ., 
®o i h B a p s a  H a 4 o a e  c b  n p H H a A a e m a u i H M H  k b  
HeMy o 6 p o a a b iM H  CT aT b aM H , p a c n o a o m e H -  
Hai o b b  C T o n u n u K o M B  y % 3 Ą t .  T oprn Ha 
3 T 0  h Mimie h « a a y T c a  ( in  p l u s ) ,  o t b  cyMMU 
300 p y ó .  y c a o a i a  k b  c h m b  T o p r a M B  mo-  
r y r B  ó b iT h  p a  3 cm ST p a  BaeMbi b b  Ó T A B a e H i n  
r o c y 4 s p c T u e H H h i x B  U M y m e c T B B  c e r o  I l p a -  
B a e n i a .  / K ( M a i o u t i e  y aa cT H O B a T b  b b  T o p -  
r a i B  o 6H 3»Hbl HBHTbCH BB H a3H aaeH B blń  
c p o K B  H M tCTO  CB y3i- KOHeHHblMH 3 a 4 o r a M H  
pai>HHK>mHMHOH * 4 HacTH 0 3 H 3 ieH H C I i  CyM- 
MW H H » 4 . i e m a m H M H  K B a4 H « B K a u io H H b lM H  
CBH ABTe.ihCTuaM u na npauo a p e n 4 n B a H ia  Ka-  
3CHHhlXB HSlBHifi; n p a  HBMB n p u c o i i o K y -  
n a a e r c a ,  a r o  e c a n  k b  T o p r a M B  ti u n i e  u x o -  
t h  H 0 4 H0  / i n n e  n  n p e 4 3 o m H T B  B b i r o 4 Hyro 
4 ,iH KaaHbi U B H y ,  T o p r n  6 y 4 y T B  n n H 3 H a H b i  
COCTOHBUIHMHCM H 38  CHMB H H K « K ia  I i p e 4 '  
a o w e H i a  c o  C T op o H M  K O H K y p e h T o i iB  He 6y-  
4 y T B  npH H H TM .r. Kbu ibUbi, 19 M e p T a  1869 T0 4 a .
2 — 3  4 -B A O n p o H 3 B O 4 H T O 0 h ,  PyTK OBCK lS .

laJąc się wszelkim zastrzeżen iom  i 
, v..,letl| biom w warunkach licytacyjnych 

wód °bym, przem nie zrozum ianym  i w 
Kwit b„t(' P o p isanym , 
koszta 6  N na zl 0ŻaD!ł kaucję r s r  4 6  i 

«ołąCzain bcytacyjne rs r  2 -> przy  niniejszem  
’oytap’" re  w ra z 'e  nieutrzym ania się 

Kftez sie6J-1’ S'^ n Przez umocowanego

TBep?K4 eHHoii CMBTB HeTpOKOBCKHMB Fy- 
SepucHMb IlpaBaeuieMB 33 cyMMy . . . .  
p. c. . . k . c. (u an tica ib  nponucbio) n o 4 -
B epraaci, b c B m b  0ÓH3aTe.ibcTB»MB H34oJKen- 
llbiMB b b  rcproBbixB yc.ioBisxB, KoTopwe 
MB’S  H3BBCTHW, KBHTaHUim N. KaSHaHeKI- 
BTBa raa BHeceHHbiS 3»aorB (nan  naAHHHBia 
4 e a b rn t  b b  Ko^HiecrhB 109 p. c. npnaa- 
raio. /KHTeabCTBo moc b b  N., nucaam b b  
N. a n a  N. ro 4 a N.

( 3 4 T h b  BbinHęaTb HMH H ®nMH3iKl).
T. E 6 H4 HHB, 19 (31) Map 1 a 1869 r.

2— 3 HaaaabHHKB y 't:34a, ( ............. ).

N. D. 2130. AasHoecKoe A bciioe  
.VnpaeAeuie.

C h u b  oÓBBBaneTB b o  liceoómee CBijeHie 
h t o  TaKB KaKB Topra Ha npojaaiy Ji'fica H3B 
KikcocliKB npesnojiOiKeHHbixB Ha 1869 ro/tB, 
b b  yaaCTitaxm: B io iin H iiB , out , HcH H a.ro Ha 
1,251 pyó. 49 k o h .; ByAW, Ha 666 pyó. 18 it.; 
KpauieBB, Ha 1,024 pyó. 02 k o h . ;  IIouŁPiip- 
gyBKa Ha 1,347 pyó. 08 k o u ., h  D,erejibHH, Ha 
768 pyó. 19 k o h . HecocTOajmcb, b b  nepBoiim 
epoxy t . e. 6 (18) MapTa c. r. t o  JbficHoe 
YnpaBKeHie Ba3HaaHBaeTB BTopoS cpOKB, no 
BCCMB TOprailB, HMtlOlUHMCH np0H3B®CTH BB
OHOMB ynpaBxeniH 7 (19) A npbaa c. r. c b  11 
a a c o B B  y T p a  b b  je p eB H H  B i o n ’iHHB JIoa3h h - 
CKaro yt3Aa, Ha r tx is e  caHUHB yexOBiaxB, 
Kanie B«3Ha>icHM  ó k iiih  k b  n ep B O H an ax b H b is iB  
TOprajn,.

BioHHHHB jn a  6 MapTa 1869 rojta.
3—3 CTapiuiS HaAXticHHaift, BhchcbckiS.

N. D. 2 284 . Kom isarz Adm inistracyjny  
C yrkułu 9  i  10  M iasta  W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie za ję te  na satysfakcję należności sk a r­
bowych i m iejskich ruchom ości, a  mianowi­
cie: m ate rja ły  piśm ienne, obicie papierow e, 
ceraty  i różne tow ary galantery jne w dniu 3 
(15) Kwietnia 1869 r. o godzinie 11 rano w 
domu Nr. 411, p rzez  licy tację za gotowe 
p ien ią d ze  więcej dająęem u sp izedane  zo­
stan ą.
W arszaw a d. 25 M arca (6 Kwietnia) 1869 r.

2 —2 Sosonko.

N. D. 2199. BeHĄUHCKOts y-na^noe  
ynpaeAenie.

Ha ocaoBaHiH npe 4 UHcaBia IleTpoKoBCKa- 
ro  ryóepucK aro  IlpaBACHiaoTB 14 (26) Map­
Ta c. r. ąa N . 1320, o6BHBaaeTB bo BĆeo6- 
m ee cBBABHie, <no 15 (27) Aiif-H/in c. r .  b b  
12 aacoBB yTpa óy4eTB npoH3Bo4BTbca bb 
ohomb ToprB (in minus) ape3B oneaaTaH- 
llblH o6BHB4eilia H8 0 0 4 PH4 B nnCTpcHKH 3 
K0 A0 4 ueum bb  r. BeHAMHB, Hastinaa o tb  
cyMMhi 1,08! p. 39',/j k. c. no yTBepm4 eHHoft 
cmBtB- Anna  m eaaioutie npiiCTyuHTb kb  
TopraMB 4 0 /IJKHbl HBHTBCH C3MH H4H IlpH- 
c-ia ib  b b  cie ynpaiM enie bb o3HaaeHHOMB 
cpoKB 3 8 neiaTanHbia cG ianacn ia  no Hiime
npH.lOHteHHch OOpMB H KB HHMB npH40- 
JKllTb KBHT8HUim O BHeceHin BB KOTopyro 
a n 6 o  H3B K a a e B H b i x B  Hiih r o p o 4 C K H X B  K a c B  
3a.icra bb  KOAHuecTBH 109 p, c. H4H npe 4 -
CTaniiTh TaKonhiH Ha/iHHHbiMii 4cHbraMH; 
T o p r o i i b i a  m e  y c ^ o B i a  M o r y T B  6 m T b  p a 3 C M o -  
TpBHbl BB y-B34HOMB ynpaBAeHiH BO BCH- 
K o e  n p e M a .

4 > o p M a  o S B H f i a e H i a .
B o . t B a c i  n i e  o o x a i m t H i H  B e H A H H C K a r o  

y U 3 4 H a r o  ynpaB^eHia o tb  18 (.30) M apTa 
c .  r. 3 a  N. .4713 c h m b  oSbhb/IHIO, h to  n o 4 - 
p H 4 %  o T C T p o ł l K H  T p e x B  K o a o 4 u r B B  b b  r .  
B e H A H i i B ,  o 6 f l 3 b i B a K ) ć b  H c n o 4 i ) H T b  n o 1 y-

N  D 2354. P isarz Trybut atu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie Ja n a  i Pauliny z M eisne­
rów m ałżonków B aum gart. w łaścicieli n ieru  
chamości w W arszaw ie pod Nr. 1030 zam ie­
szkałych, tudzież  Ja n a  Baum garta, głównego 
opiekuna n iele tn ich  Gustawa W ilhelma, Ed- 
w arda-Jana, Anny-Amalji i Amalji Łucji, po 
dwa imiona m ających rodzeństw a M ejsner 
czyniącego, w W arszaw ie pod Nr. 1030 za ­
m ieszkałego, niem niej Em ila-K arola dwóch 
imion M eisner przydanego opiekuna tychże 
nieletn ich , pod Nr. 556 w W arszaw ie zam ie­
szkałych, a  zam ieszkanie praw ne do tego 
in te resu  i całego postępow ania subhastacyj- 
nego u  K azim ierza-Józefa dwóch imion Ski­
bińskiego Obrońcy p rzy  W arszaw skich De­
partam en tach  R ządzącego se n a tu  w W arsza­
wie pod Nr. 47 lc. zam ieszkałego, obrane 
m ających, w poszukiw aniu sumy r s r  2 .2 0 0  
kop 39, z procentem  od dnia i7  (29) G ru­
dnia 1866 r .  dla Ja n a  i Pauliny  m ałżonków  
B aum gart i rs r . 6,000 z procentem  od dnia 1 
G rudnia 1865 r. dla op(eki n iele tn ich  M eis­
nerów, lub od daty osta tn ich  kwitów i kosz­
tów od F ran c iszk a  i K aroliny m ałżonków 
Dzwonkowskich, w łaścicieli nieruchom ości 
w W arszaw ie pod Nr. 59 położonej, zaś w 
W arszaw ie pod Nr. 501 zam ieszkałych, p ro ­
tokółem  W alentego Supryniewicza K om or­
n ika  p rzy  Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a 
Polskiego w dniu 27 Grudnia 8  S tycznia) 
1868/9 r  sporządzonym , w drodze sądowej 
przym uszonego wyw łaszczenia zaaresztow a­
n ą  zosta ła

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszaw ie  przy ulicy R ynek Starego m ia­
sta  pod N r. 59, w gminie M agistratu  m iasta  
W arszaw y, w cyrkule policyjnym I  i X I, pod 
ju risd y k cją  Sądu Pokoju W ydziału  I  w W a r ­
szawie, na  gruncie dziedzicznym  położona, 
praw em  w łasności do egzekwowanych d łużn i­
ków F ran c iszk a  i Karmliny m ałżonków 
Dzwonkow skich n a leżąca , w dzierżaw nem  
posiadaniu  Sany i R uchli z ,s z teinrothów  
m ałżonków  Posaer, za  kontraktem  u rzęd o ­
wym przed A leksandrem  Dziewulskim R ęjen- 
tem  w W arszaw ie w dniu 18 (30) K w ietnia 
1868 r. n a  la t  trzy, poczynając od d. 1 L ip ­
ca n. s. 1868 r. do tegoż dnia i m iesiąca 
1871 r  za cenę roczną  rsr. 1,024 ustanow io­
n ą ,  z obowiązkiem  opłacania p  datków  sk ar­
bowych do wysokości r s r  300 zostająca, p o ­
szukiw aną w ierzytelnością bypotecznie ob­
ciążona, rozległości g run tu  około łokci 15 
zaś na g łębokość około łokci 60 obejm ująca.

Na gruncie toj nieruchom ości, są  n a s tęp u ­
jąc e  zabudowania.

1. Kam ienica m asiv m urow ana cztero p ię ­
trow a o trzech  kom inach, b lachą kryta.

2. Oficyna m urowana b lachą k ry ta  W  tej

w p a rte rze  są dwie arkady, czyli sk lep ien ia  
murowane, gdzie zn ajdu ją  się schody dre­
wniane, pod temi zaś kloaki z desek.
, 3. Dom z cegły palonej m urowany trzy­

piętrow y o jednym  kom inie m urowanym, bla­
chą kryty.

4. M ur z cegły palonej dachówką kryty.
5. Podwórze małe kamieniem polnym wy­

brukow ane
W  nieruchom ości tej oprócz Sany Pa- 

sner dzierżawcy, jes t lokatorów  i 8  z imion 
i nazwisk, oraz ilości ceny najm u u iszczane­
go wakcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za ­
aresztow anej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Ka­
zim ierza Józefa  Skibińskiego Obrońcy przy 
W arszaw skich  D epartam entach R ządzącego 
Senatu  w W arszaw ie pod Nr. 471c. zam iesz­
kałego, zaś zbiór objaśnień i warunki sp rze ­
daży w K ancelarji T rybunału  tu te jszego w 
wydziale I  złożone, p rzejrzane być mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1 . JW . Kalikstowi W itkowskiem u P rezy ­

dentowi m iasta W arszawy w W arszaw ie pod 
Nr. 387 urzędującem u, na  ręce  W incentego 
Kępińsltiego urzędnika  tegoż M agistratu .

2 . M ichałowi R zeszotarskiem u Pisarzow i 
Sądu Pokoju W ydziału I-go w W arszawie, u- 
rzędującem u, na  ręce  własne.

Obudwom d. 2 (14) S tycznia 1869 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za­

ję te j nieruchom ości w W arszaw ie dnia 3 (1-5) 
Stycznia 1869 roku, a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztow ać w K ancelarji T rybuna­
łu  tutejszego na  ten  cel utrzym yw anej, wpi­
sane zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  audjen- 
cji jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arsz a ­
wie w v\ ydziale I, przy  .ulicy Długiej pod 
Nr. 549 posiedzenia swe odbywającego d 25 
L utego  (9 M arca) 1869 roku  ogodziuie 10 z 
rana.

Sprzedażą dyrygować będzie K azim ierz- 
Jó z e f  Skibiński O brońca przy Senacie, k tó ­
rego zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane.

W arszawa d 16 128) Stycznia 1869 r.
R adca Dworu Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 16 (23) S tyczn ia  1869 r.
R adca Dworu ZgórsKi.

Po odbyciu trzech pierwszych publikacji 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży subha- 
stowauej nieruchemości Nr. 59 w Warszawie 
polotonej, Trybunał Cywilny w Warszaw ę wy­
rokiem na dniu 25 M arca (6  Kwietnia) 1869 
roku zapadłym, termin do przygotowawczego 
przysądzenia na dzień 8  (20) M aja 1869 roku 
gedzinę 10 z rana wyznaczył, który odbędzie 

■ się w miejscu jak  wyżej.
Licytacja zacznie się ed sumy rs. 7,704 kop 

2 9 '/3, jako V3 części wynalezionego przez 
biegłych szacunkH.

AVarszawa d. 25 Alarca (6 Kwietnial 1869 r.
Zgórski, Pisarz Trybunału,

N. D. 2346. Pisarz T ryb u n a łu  Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy­
ni, iż na żądanie Domu Zleceń Ziemian w Wło­
cławku pod firmą Dąbski. hr. Skarbek, S łubi- 
cki i S-ka, pod likwidacją zostającego, w oso­
bach likwidatorów: Em iljana Kretkowskiego, 
Sędziego Pokoju, właściciela dóbr Baruchowa, 
w tychże dobrach P-cie W łocławskim zamie­
szkałego; Jana Biesiekierskiego, obywatela,
i Józefa-A leksandra 2-ch imion Jabłońskiego,
obywatelu, obudwóch w mieście powiatowem 
Włocławku zamieszkałych, tudz.eż Stanisła­
wa Sobeskiego Dyrektora tegoż Domu Zleceń 
Ziemian w Włocławku, również w mieście 
powiatowem W łocławku zamieszkałego, a  
zamieszkanie prawne do tego interesu i ca­
łego postępowania subhastacyjnego u Teofila 
Tomickiego, Adwokata przy Sądzie Apelacyj­
nym Królestwa Polskiego, w W arszawie pod 
Nr. 519 zamieszkałego, obrane mających, w 
poszukiwania sumy rs. 2,000 z procentem po 
6°/n i komisowem po 1 °/n rocznie licząc od 
dnia 1 (13) Sierpnia 1863 r. i kosztów od Bo­
lesława hr. Skarbek właściciela dóbr Drzaz- 
gowa Wola, dawniej w Okręgu Brzezińskim 
gubernji Warszawskiej, a obecnie w powiecie 
Bre/ińskim  gubernji Petrokowskiej położo­
nych, zam ieszkałego, i zamieszkanie prawne 
obrane mającego, obecnie zaś w dobrach 
Wierzchlasy, powiecie W ieluńskim, gubernji 
Kaliskiej mieszaającego, protokółem W alen­
tego Supryniewicza, Komornika przy feądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego, w dniu 31 
Października (12 Listopada) 1868 r. sporzą­
dzonym, w' drodze sądowej przymuszonego 
wywłaszczeń a zajęte i za aresztowane zost&Iyi

D O BRA  Z IE M S K IE
D rzazgow a Wola. sk ład a jące  się z folw arku i  
w*i D rzazgow a W ol i , nom enk la tu ry  Czerwiec*.
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oaa»i czyn  w«l *<o'onjaiaych Kw oin i K rz y ż a ­
nów , o ra z  wsi i io iv a r k u  Ci« a iaw v , w pow iecie  
B re zm a k  m , g u ń e rn ji  : ,e t  a k o w sk ie j ,  po i ju  - 
rihtivK €ją S ad u  P o k o ju  w B re zm ie , w g m in ie  
B jd k o w  i p .^ a f i i  teg o ż  DLZwiaka po łożone , 
pritwt-m   ̂ ła.-nośei do eg zek w o w an e  jo  d łu ż n i­
k a  B o lesław a h r .  S k a ib - jk  a k L a ^ c e , w u z ie r  
ż aw u em  p o s iad a n iu  K le m e n sa  K u tn o w sk ieg o , 
v.a  śconsraktein  u rzędow ym  p rzed  K e jen tem  
M ierze jew sk im  w P e tro k o w  :*• nu ia tłó  > o h. J a ­
n a  1870  r. z a  cenę  dz ie rżaw  uą za  c a łe  l a t  0  w 
eu in te  r*. 7),400 z o s ta j >oe, p os/.uk iw aoą  w ie ­
rz y  celnością  h y p o tecz  >.e o bc iążone , o g o in e j 
re z łe g lo śc i o k o i■> m ó rg  8uu , a ib u  d z ie s ia ty n  
4 l o ;  g ru n tu  o rn e g o  Jąk k o lo  m o rg  150 , a lbo  
tlz ie s ia ty  h 77; la su  m ło d o c ian eg o  z a ro ś li u ko ło  
m o rg  i 5 0 , a lb o  d ń e s ia ty u  77; pod zabudow a- 
m a n ii i o g ło d a m i o ko ło  m o rg  40, a lo o  dz e 
s ia ty  o 2(> r e ^ t ę  zajm u.;} m ied ze , d ro g i ,  row y, 
w o d y  i a ie n /y tk i  P ró cz  teg o  w te r i to r iu m  
d ó b r  tych  z n a jd u ją  się  p o k fa d y  ro rfu , lecz ex - 
p io a tu jo  ,%ię cy lko  nu p o ’.rz b y g ru n to  e, o b e j­
m uj-, co.

N h g ru u c i i ty c h  d ó b r są n a s tę p u ją c e  z a b u ­
d o w a  na:

P o iw a rk  i w ieś D rz a z g o  w a  W o la :
1. Lj wo*, z c e g ły  p a lo n e j m u ro w an y , p a r t e ­

ro w y  o 4 itom inach  m u ro w an y ch , s ło m ą  p o ­
s z y ty . P o d  do m em  tym  z n a jd u ją  s ię  p iw n ice  
ził u r  o iv.ine.

2. O g ró d  w c /ę śc  a n g ie ls k i  z d rzew  d z ik ic h  
a  w części ow oc ow y, m io s z c /ą c y  w so b ie  d rzew  
o w ocow ych  k ra jo w y c h  ok< ło s z tu k  150.

3 . Ołi y a a  z u rzew a  s łom ą p o s z y ta ,  o j e ­
d n y m  k o m in ie  m u ro w an y m .

4 . D om  c zw o rak  zw an y , z ę e g ły  m u io w an y , 
o je d n y m  k o m in ie  m u ro w a n y m , s ło m ą  p o szy ty .

5 . K u źn ia  w raz  z p o m ie szk a n ie m  z d rz e w a , 
o je d n y m  k o m  n ie  m u ro w an y m , g o n ta m i po- 
k ry  ta .

tj. D om  z d rz e w a  s ło m ą jro s z y ty ,  o je d n y m  
k o m in ie  m u ro w an y m .

7 . S ta jn ia  z d rzew a  s ło m ą  p o s zy ta .
8 . S to d o ła  z d rz e w a  słom ą p o s zy ta , w k tó ­

r e j  j e s t  m ło c k a rn ia  z s ie c z k a rn ią  p a ro k o n n a  z 
k ie ra to m .

9 . S z o p a  czy li d a c h  s ło m ą  p o s z y ty  n a  s łu ­
p a c h  d re w n ia n y ch  w sp a r ty .

10. O w cz a rn ia  z d rz e w a  s ło m ą  p o szy ta .
I ł .  C h lew y z d rz e w a  s ło m ą  p o szy te .
12. S p ic h rz  z c e g ły  p a lo n e j m u ro w an y , 

g o n ta m i k ry ty .
13 S tu d n ia  d rzow em  ce m b ro w a n a .
14. B udisa c z y li k lo a k a  z d rzew a.
15. M łyn w raz  z p o m ie szk a n ie m  z d rz e w a ,

0 je d u y m  k o m in ie  a iu ro w au y ru , s ło m ą  p o sz y ­
ty ,  w k tó ry m  m ie s z k a  m ły n a rz  K aB w iszer, na  
p ra w ie  w ie c z y s to -d z ie rż aw n e m , m a  p ró c z  te g o  
g r u n tu  m ó rg  8 , o p ła c a  dw orow i c zy n śz u  r o c z ­
n ie  r s r .  7 5 , o ra z  w sze lk ie  m le w - j a- «
V « - p L M V U l C  •

16. D o m ek  z d rzew a  s łom ą  p o szy ty , o j e ­
d n y m  k o m in ie  m u ro w an y m ,

W e wsi te j z am ie s z k u je  w ło śc ian  2 i z im ion
1 n a zw isk , o ra z  ilo ść  g r u n tu  p o s ia d a ją c y c h ,  w 
a k c ie  z a ję c ia  w y m ie a io n y o h .

W ło ś c ia n ie  ci s k u tk ie m  o g ło sze n ia  .N ajw yż­
szeg o  U » a z u  z r .  1864 , ta k  g r u n ta ,  j a k  i z a ­
b u d o w a n ia  j a k i e  z a jm u ją ,  m a ją  so b ie  n a  w ła ­
sn o ść  od d an e , bez  ż a d n e g o  o b o w ią zk u  d la  
dw orw . P ró c z  te g o  m a ją  n a d an e  p raw o  p a s a ­
n ia  4 0  sz tu k  b y d ła  ro g a te g o  n a  p a s tw is k u  
dw orw kim , 5 0  s z tu k  ow iec w z a ro ś la c h  i le sie  
d w o ra  - im , o ra z  p ra w o  z b ie ra n ia  su c h y c h  g a ­
łę z i w le s ie  n a  o p a ł.

N o m e n k la tu ra  C zerw iec .
N a z ^ a  ta  is tn ie je  o b e cn ie  ty lk o  w h y p o te c e  

d ó b r, g dyż  z a b u d o w a ń  ż ad n y c h  n ie  m a , a  
g ru n ta , są  z łą cz o n e  z g ru n ta m i fo lw arczn em i 

D rz a z g o w a  W o la .
W ieś  K o lo u ja in a  E w cin .

W e  w si te j  j e s t  2 ó  k o lo n is tó w , z im io n  i n a ­
z w isk , ©raz ilo ść  g r u n tu  p o s ia d a ją c y c h , w a k ­
c ie  z a ję c ia  w y m ien io n y ch .

W ieś  K o io n ja ln a  K rz y ż a n ó w .
W  te j  j e s t  k o lo n is tó w  10, ró w n ież  z im io n  i 

n a z w is k , o raz  ilo ść  g ra n tu  p o s ia d a ją c y c h , w 
a k c ie  z a ję c ia  w y m ie n io n y ch .

F o lw a rk  C i^ n iaw y .
1 D om  fo lw a rc z n y  z d rz e w a  s ło m ą  poszyć 

ty ,  2  k o m in y  m u ro w a n e  m a ją c y .
2 . S ta jn ia  w raz  z o b o rą  z d rz e w a , s łom ą 

p o szy ta . «
3 . S to d o ła  z  d rz e w a  s łom ą p o szy ta .
4 . S to d o ła  rów nież z d rz e w a  s łom ą  p o sz y ta .
5 . S p ic h rz  z d rz e w a  s ło m ą  p o s zy ty .
6 . K a rc z m a  z d rze w a, bez z a ja z d u , s ło m ą  

p o s z y ta ,  z kom inem  m u ro w a n y m .

7 . D w ie  c h a łu p y  z d rzew a  s ło m ą  p o szy te , 
p o  k o m in ie  m u ro w a n y m  m a ją ce , w p o łow ie  z a ­
j ę t e  p rzez  lu d z i d w o rs k ic h , a  w p o ło w ie  p rz e z  
now o u w ła sz c z o n y c h , M a r ja n n ę  W o jsz c z y k  i 
J a n a  J ę d r z e jc z a k .  ^

Włoś> ia n  n«w o uwi a szczo n y ch  j e s t  6 z im ion  
i  n azw isk , o ra z  ilo ść  g ru n tu  p o s iad a ją c y c h , w 
ak< ie  z a ję c ia  w y m ien io n y c h .

O b sz e rn ie js z e  o p is an ie  po  wyż z a ję ty c h  i 
z a a re s z to w a n y c h  d ó b r z n a jd u je  s ię  w a k c ie  z a ­
j ę c i a  a sp rz ed a ż ą  d y ry g u ją c e g o  T eo fila  T o m i­
c k ie g o , A d w o k a ta  p rz y  S ą d z ie  A p e lac y jn y m  
K ró le s tw a  P o ls k ie g o , w W arszaw :©  po d  N r. 
5 1 9  z a m ie s z k a łe g o , zaś z b ió r  o b ja śn ie ń  i w a­
r u n k i  s p rz e d a ż y  w k a a c e la r j i  T r y b u n a łu  t u t e j ­
s zeg o  w W y d z ia le  I -y m  z ło żo n e , p rz e jrz a n e  
bya m ogą .

N ajęc ie  w k o p ja c h  doręczone:
l .  W ik to row i S lo s a rs k ie m u , P is a rz o w i S ą ­

du  P o k o ju  w B re z in ie  u rz ę d u jącem u  i z a m ie ­
s z k a łe m ! ,  n a  rę c e  w łasne .

2 . J a k o io w i R a d o m s k im i ,  w ó jtow i g m in y  
B ęd k ó w , do  k tó re  to ^m in y  w ieś D rza zg o w a  
W o la  z p rz y ie g io s c ia  ni n a i-ż y , w te jż e  wsi 
B ęd k o w ie  w p.twi c ie  l i r e u ń s k im  u rz id y ją c e -  
niu n a  r t c e  wła.sue

O >udwom dn a  1 l ,123) . 12 (2 4 )  L is to p a d a  
’ 186« r.

W niesiono  do  Jrsięui wi c zv s te j pow yż z a -  
j ę ty c n  u o b r d o i*  9 .2 1 ) G ru d n ia  1 '6 8  roKu, 
a  w d n iu  d z is ie js z y m  do a a ięg i z aa re sz to w a ń  
w K a n e e la r j i  T ry b u n a łu  tu te js z e g o , u* te n  c e l 
u trz y m y w a n e j w p isane  zo s ta ło .

P ie rw sz a  p u b l is a c ja  z b io ru  o b ja śn ień  i w a- 
ruu  ów sp rz ed a ż y , o łb ę d z i-  s ię  n a  a u d je n e ji  
ja w n e j T ry b u n  iłu  C yw ilnego  w W arszaw ie , w 
w m ie jscu  zw y k ły ch  p o s ied zeń  p rzy  u iicy  
D łu g .e j pod N r. 5 4 9  o g o d z ic ie  10  z ra n a , d. 
25  L u teg o  T9 M a rc a j 1869 r.

S p rze d a żą  d y ry g o w ać  będzie  T eo fil T o m ick i, 
A d w o k a t p rz y  S ąd z ie  A p e lac y jn y m  K ró ies tw a  
P o lsk ie g o , k tó re g o  z a m ie s z k a n ie  j e s t  w yżej 
w sk az an e .

W arsz aw a  d . 23  G ru d . ( 4  S ty cz .)  1 8 6 8 j9  r.
R ad c a  D w o ru , Z g o rsk i.

W yw ieszano  n a  taU h cy  w sa li u s tęp o w e j 
T ry b u n  .lu  C y w iln e ? . ' w W arszaw ie .

W arszaw a, d. 23 G rud. ( ł-S ty  z ) l368 j9  r.
l ia d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

Do o d b y ć .u  trz e c h  p u b lik a c ji  .zb io ru  o b j r ś  * 
n ie ń  i w aruków  l ic y ta c y jn y c h  do sp rz e d a ż y  
d ó b r ty c h  u ło ż o n y c h , T r y o u a a l  C y-rilny  w 
W a r - /.a w ie, w yrok iem  z ap a d ły m  d. 25  M a rca  
(6  K w ie tn ia )  r .  b., te rm in  do p rz y g o to w a w cz e ­
g o  d ó b r ty ch  p rz y s ą d z e n ia ,  w yznaczy ł n a  d. 
1 (1 3 )  M aja  r. b. k tó ry  s ię  o d b ę d z ie  n a  pu b li*  
c zn e j a u d jo n c ji  te ę o ż  T r y b u n a łu  C y w iln e g o  w 
W a rsz a w ie  w dom u pod  N r. 5 4 9  p rz y  u licy  
D łu g ie j p o s ied z -n ia  sw e o d b y w a ją c e g o  w W y ­
d z ia le  p ie rw szy m  o g o  Iz in ie  10  z ra n a .

L ic y ta c ja  z ac z n ie  s ię  od  sum y  ra . 1 0 ,0 0 0 , w 
w a ru n k a c h  lic y ta c y jn y c h  p o d a n e j, a  w te rm in i-  
n ie  o s ta te c z n e g o  p rz y s ą d z e n ia ,  zaczn ie  s ię  od  
*/j części s z a c u n k u  ta k s ą  p rz e z  b ie g ły c h  s ą d o ­
w ych  sp o rz ąd z ić  s ię  m ian ą  w y k ry teg o . 
W a rs z a w a  d . 2 6  M arca (7 K w is tn  a )  1869 r:

1 — 1 R ad c a  D w oru , Z g o ra k i.

N- D. 2 3 4 5 . P isa rz  T ry b u n a tu  C yw ilnego  
G uberni i  W a rsza w sk ie j w W a rsza w ie .

Stoso  wnie do a r t .  68 2  K . P , S. w iadom o 
zy n i, iż n a  ż ą d a n ie  J o / e f a  K re tk o w s k ie g o  o b y ­
w a te la  we wsi W ię c ło w tia c h  tu d z ież  E m il ja n a  
K re tk o w sk ie g o  o b y w a te la  we w si B aru ch o w ie , 
d o ra d c y  sąd o w eg o , o s ła b io n e m u  u a  um yśle , J ó ­
zefow i K re tk o w s k ie m u  w y ro k iem  T r y b u n a łu  
tu te jsze g o  w d . 16 (2 8 ) S ie rp n ia  1861 r. z a p a -  
OV,—. . '„ d an eg o , o b y d w ó ch  w O g u  K o w alsk im  
g n b e rn ji  W arszaw sk ie j m ieszk a jący ch , a  z am ie ­
szk a n ie  p ra w n e  do te g o  in te re su  i c a łe g o  p o -  
s tęp o w a e ia  s u b h a s ta c y jn e g o  u A le k sa n d ra  P a ­
w łow sk iego  P a tro n a  p rzu  T r y b u n a le  C y w iln y m  
G u b e ro ji W arszaw sk ie j w W arszaw ie  p o d  N r. 
48 6  lit.  b . m ie szk a ją c e g o  o b ra n e  m a ją c y c h , w 
p o s z u k iw a n iu  r«. 1 4 ,8 7 4  k o p . 32 z p ro c e n te m  
5'70, od  d . 7 (1 9 )  K w ie tn ia  1860  roku  lic zący m  
się  i k o sz tó w  e g z e k u c y jn y c h  od  lg n a c e g o - A n ­
to n ie g o  2-ch  im io n  S k o tn ic k ie g o  o b y w a te la  i 
w ła śc ic ie la  d ó b r z iem skich  C ze rz n iew ice  vel 
C ze rn ie w ic e , w O -g u  K o w alsk im  P -c ie  W ło ­
c ła w sk im  G u b e rn ji  W arszaw sk ie j p o ło ż o n y ch , 
tam że  m ie szk a jąceg o , p ro to k ó łem  W a le n te g o  
S u p ry n ie w i za  K o m o rn ik a  p rz y  S ą d z ie  A p e la ­
cy jn y m  K ró les tw a  P o lsk ie g o  w d tiu  13 (2 5 ) 
L u te g o  1862 r .  sp o rz ąd z o n y m , w d ro d z e  sąd o ­
w ej p rzy m o szo n  go  w yw łaszczen ia , z a ję te  i z a ­
a re sz to w a n e  z o s ta ły :

D O B R A  Z IE M S K IE  
C zerzn iew ice  v. C ze rn iew ice  w O k rę g u  K o w a l­
sk im  P o w ie c ie  W ło c ław sk im  G u b e rn ji W a r ­
s zaw sk ie j, pod ju r i s d y k c ją  S ą d u  P o k o ju  O -g u  
K ow alsk iego  w g m in ie  i p a ra f j i  G ra b k ó w  p o ło ­
żo n e , p raw em  w łasn o śc i oo eg ze k w o w a n eg o  
d łu ż n ik a  Ig n a c e g o  A n to n ieg o  2 im io n  S k o tn i-  
c k ie g s  n a le żą c e  i w je g o  p o s ia d a n iu  z o s ta ją c e , 
p e sz u k iw a n ą  w ie rz y te ln o śc ią  h o po teczn ie  o b c ią ­
ż o n e , w  og ó ln » j ro z le g ło ś c i  o k o ło  w łó k  m ia ry  
n o w o p o lsk ie j 3 0  m ające .

N a  g ru n c ie  ty c h  d ó b r e g z y s tu ją  n a s tę p u ją c e  
zab u d o w a n ia :

1. D w ór m a s i r  m u io w a n y  p a r te ro w y  d a ­
c h ó w k ą  k ry ty ,  k o m in  m u ro w an y  m ający .

2 . Z ab u d o w an ie  m asiv  m u ro w a n e  o p a r te r z e  
m ie szczące  w so b ie  b ro w ar i m  eazk an ie  o 4  k o ­
m in a ch  m u ro w an y ch  d ach ó w k ą  k ry te .

3 . S ta jn ie  i o lc a rn ia ,  e ra z  m ły n  k o ń sk i r a ­
zem  pod  je d n y m  d ach e m  d ach ó w k ą  k ry ty m  z 
c e g ły  p a lo n e j m u ro w an e  o je d n y m  k o m in ie .

4 . K lo a k a  z d e s e k  d e sk a m i k ry ta .
5 . Z a b u d o w an ie  z d rz e w a  w s łu p y  d a c h ó w ­

k ą  k ry te .
6 . H o le n d e rn ia  i w ozow nia  m asiv m u r o w a ­

n a  d a ch ó w k ą  k ry te .
7. S tu d n ia  z c z te re m a  p o m p a m i.,
8 . P o m p a  do  G n o jów ki.
9 . S p ic h le rz , s ta jn ie  m urow ane  d a c h ó w k ą  

k ry te .
10 . Z ab u d o w an ie  z d rz e w a  n a  k u m  k i i t r i o -  

dę  c h le w n ą  p rzezn aczo n e .
1 ! .  S to d o ła  m u ro w an a  s io m ą  k ry ta .
12. S to d o ła  z d rz e w a  w s lu p y  s ło m ą  k r y ta .
13. S zo p a  w p ru s k i rau r z c e g ły  su ró w k i i w 

C zęści p a lo n e j s ło m ą  k ry ta .
14. O g ró d  Iru k to w y  m ieszczący  d rz e w  fru k -  

to w y c h  o k o ło  sz tu k  1 5 9 , o ra z  s z k ó łk ę  k a s z ta ­

nów  i , to p o li ,  n iem n ie j p szc z o ln rk  z d rz e w a  s ło ­
m ą k r y ty .

16. K a n ał w ty le  o g ro d u  w odą "napełn iony .
17. Z abudów  ,u ie  Iz d rz e w a  w s tu p y  s ło m ą  

k ry te ,
18 K urn ik i 7. d r ew a.
19. D o m  z z iw a s ło m ą  k ry ty .
20 . D om  ró  ■ m eż z d rzew a  w s lu p y .
21 . Z rąb  czy li ś c ia n y  z dom u  d re w n ia n e g o .
22 . D om  m a s iv  m u io w a n y  s io m ą  k ry ty , k o ­

m in  m u ro w an y  m ający
23. Z w alisk a  i g ru zy  po c e g ie ln ia c h  zn i­

szczo n y ch .
W u o b ra c h  ty c h  je s t  11 z a g r  d n ik ó w  z im ion 

i n azw isk  o ra z  p o w in n o śc i, w a k c ie  z a jęc ia  w y­
m ie n io n y c h .

O b sz e rn i js z o  o p is an ie  p o w y ż  z a ję ty c h  i z a ­
a re s z to w a n y c h  d ó b r, zuapU ije  s ię  w  a k c i e  z v  
j ę c ia  u sp rzo u ażą  d y r jg u j ą c /g o  A le k sa m ira  
P a w ło w sk ieg o , P a t ro n a  p rzy  T ry b u u r le  C y ­
w iln y m  G u b e rn ji W arsz a w sk ie j w tV dr-zaw ie 
pod 486  Ht. b. m ie s z k a ją c jg o , zaś  zb ió r 
o b ja śn ie ń  i  w a ru n k i sp rzed a ży  w k a n e e la r j i  
T ry b u n a łu  tu te js z e g o  /.łożone p rz e jrz a n e  być 
m ogą .

Z a ję c ie  w k opiach d o ęcz o u e :
1. J o  j a n o - i  B u k o w sk iem u  W ó jto w i g m in y  

G .a b k o w o  ilo k tó re j dob ra  C ze iz n ie w ico  ve l 
C ze rn iew ice  n a le ż ą , w  m  eśc  « O k rę g o w em  
K o w alu  z im ie -z k a le m u  do r ą k  w ła sn y ch .

2 . S ta n is ła w o w i J e z ie rs k ie m u  P isa rz o w i S ą ­
d u  P o k o ju  O a -ę g u  K o w a i s k ie to  w m ieście  
O k rę g o w em  K o w a lu  zam ie sz k a łe m u , do rą k  
w ła sn y ch

O budw om  d . 12 (2 4 )  M arca  1862  r.
W n ie s io n o  do  k s ię g i w ie cz y s ty c h  d ó b r z ie m ­

s k ic h  C ze rn iew ic e  w O k rę g u  K o w a lsk im  p o ­
ło żo n y c h  d . 22  M arca  (3 K w ie tn ia ) 1862 ro k u , 
a  w d n iu  d z is ie jsz y m  do  k s ię g i z aa re sz to w a ń  
w K a n e e la r j i  T ry b u n a łu  tu te js z e g o  n a  te n  cel 
u trz y m y w a n e j,  w p isa n e  zo s ta ło .

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a 
ra n k ó w  sp rz e d  iży , o d b ę d z ie  s ię  n a  au d je n e ji 
ja w n e j T r y b u n a tu  C y w iln eg o  gub . W arsz a w ­
s k ie j  w W arsz a w ie  w w y d z ia le  I  w m ie jscu  zw y ­
k ły c h  posiedz i ń p rz y  n licy  D łu g ie j p o d  -W 649  
o g o d in ie  10 z r a n a  d n ia  26  M a ja  (6  C ze r­
w ca) 1862  r.

S p rz e d a ż ą  d y ry g o w a ć  będ zie  A le k sa n d e r P a ­
w ło w sk i P a tro n ,  k tó re g o  z a m ie sz k an ie  je s t  w y ­
żej w sk a z a n e .

W a rsz a w a  dn ia  2  ( 1 4 )  K w ie tn ia  1 8 6 2  r.
R ad c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

W yw ieszono  n a  ta b l ic y  w s a li  u s tęp o w e j T r y ­
b u n a łu  C y w iln eg o  g u b . W arszaw sk ie j w W a r ­
szaw ie  d. 3  (16 ) K w ie tn ia  1862 r.

R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

Po  o d b y c iu  trz e c h  p u b lik a c ji z b io ru  o b ja -  
śuii-ń^i w a ru n k ó w  l ic y ta iy ju y c h  d o  s p rz e d a ż y  
d ó b r ty c h  u ło ż o n y c h , T r y b u n a ł  C y w iln y  w 
W a rs z a w ie , w y ro k iem  za p a d ły m  d . 22 C z e rw ­
ca  (4 L ip c a )  1862 r., te rm in  do p rz y g o to w a w ­
czego  d ó b r ty c h  p rz y sąd z e n ia  w yznaczy ł n a  
d . 4  (1 6 )  W rz tś n ia  1862 r . ,  w k tó ry m  to  d n iu  
te ż  d o b ra  A lek san d ro w i P a w ło w łk ie m u  P a ­
tro n o w i p rzy g o to w aw czo  za  su m ę  r s r .  1 0 ,0 0 0  
p rzy sąd zo n o  z o s ta ły , a  z a raz e m  te n ż e  T r y b u ­
n a ł  w y ro k iem  w ty m ż e  dn iu  zap a d ły m , te rm in  
d o  o s ta tec zn eg o  d ó b r ty c h  p rz y s ą d z e n ia  w y­
z n ac z y ł n a  d . 4  (1 6 ) G ru d n ia  1862  r. S k o ro  j e ­
d n a k ż e  te rm in  te n  sp ad ł, a p o p ie ra ją c y  w y­
w łaszczen ie  J ó z e f  i E m il ja n  K re tk o w sc y , d a l­
szego p o p ie ra n ia  su b h a s ta c j i  te j z a n ie c h a li,  
T r y b u n a ł  C yw  ln y  w W arszaw ie, w y ro k iem  za- 
p a d ły m d . 27 M arca  (8  K w ie tn ia )  1868  r .  do 
d a lszeg o  p o p ie ra n ia  te jż e  su b h a s ta c j i  su b ro -  
w a ł O s k a ra  B e r tra m , w ła śc ic ie la  d ó b r B o d z a -  
n o w o -W ie lk ie , w ty ch ż e  d o b rac h  B o d z a n o - 
w is -W ie lk iin , O k rę g u  K o w alsk im  Pow iec ie  
W ło c ła w s k im  z am iesz k a łe g o , a  z am ie sz k an ie  
p ra w n e  do  te g e  in te re s u  i  .całego p o s tę p o w a ­
n ia  s u b h as ta cy jn e g o , u  T eo fila  T o m ic k ie g o  
A d w o k a ta  w W arsz aw ie  w dom u p od  N r . 519  
z a m ie s z k a łe g o , o b ra n e  m a ją ce g o , k tó re n  to 
T o m ic k i A d w o k a t da lszą  s u b h a s ta c ią  d ó b r ty ch  
p o p ie ra , jak o  w ie rz y c ie la  sum : r s r  1 ,5 8 0 , r s r .  
4 1 Kop. 57 , rs , 225 , r s .  200  i r s .  2 0 0 , ra z em  rs .  
2 ,2 4 6  k . 57 , a  n a s tę p n y m  w y ro k ie m  z a p a d ły m  
d. 27 L is to p a d a  (9  G r u in ia )  1868  r  ,  ts rm in  
do o s ta tec z n e g o  d ó b r ty c h  p rz y sąd z e n ia  w y ­
zn acz y ł n a  d. 10  |2 2 )  S ty c z n ia  1869 r. w k tó ­
ry m  to d n iu  na  p u b liczn e j au d je n e ji T ry b u n a łu  
C y w iln e g o  w W a rsz a w ie ,  w d o m u  p jd  N r. 549 
p o s ied ze n ia  sw e o d b y w a jąc e g o  w W ydz. I-y rn  
o godz. 10 z ra n a ,  te ż  d o b ra  o s ta te c z n ie  s p rz e ­
d a n e  zo stan ą .

L ic y ta c ja  zaczn ie  s ię  od sum y  r s r .  3 1 ,1 7 6  k . 
48 , ja k o  y ,  części s z .am n k u  ta k s ą  p rz e z  b ie ­
g ły c h  sąd o w y ch  s p o r /ą d z c u ą  w y k ry te g o .

W a rsz a w a  d. 2 9  L ist. (9 G ru d .)  1858 r .
f ia d e a  D w oru , Z g ó rsk i.

Ż e je d n a k ż e  z pow odu  z m ia n y  s to s u n k ó w  
d ó b r i o d p a d k u  la su  z g ru n te m , sz a c u n e k  p o ­
w y ższy  o k a z a t  s ię  n ie  o d p o w ied n i i w te r m in ie  
o s ta te c z n e g o  p rz y s ą d z e n ia  o d b y ty m  d . 10  (2 2 ) 
S ty c z n ia  186 6  ro k u ,  n ik t  do  l ic y ta c j i  n ie  z g ło ­
s ił  s ię ; p -z e to  T ry b u n a ł  C yw ilny  w W arszaw ie  
n a  d o m a g a n ie  się  R o b e r ta  B e r tra m , w y ro k ie m  
z a p a d ły m  d n ia  2 0  S ty c z n ia  1 L u te g o )  r .  b ., 
n a k a z a ł  d o p e łn ie n ie  re w iz ji o sza c o w an ia  u s k u ­
te c zn io n e g o  w r. 1862 . W  s k u te k  w ięc  czego ; 
b ie g li zam ian o w an i, s z a c u n ek  ty c h ż e  d ó b ru s ta -  
n o w iłi n a  sum ę rs . 18 ,525  kop  8 0 . W n a s t ę p ­
s tw ie , te n ż e  T ry b u n a ł C yw ilny  w  W a rsz a w ie , 
w y ro k ie m  z ap a d ły m  d n ia  2 5  M a rc a  (6 K w ie ­
tn ia )  r. b . ,  te rm in  do  o s ta te c z n e g o  d ó b r  ty c h  
p rz y s ą d z e n ia ,  w y z aa c zy ł n a  d z ie ń  7 (1 9 )  M a ja

r. b ,  w k tó ry m  t  > d n iu , n i  p n b liczn e i a u i l e 
c ji tegoż  T r y b u n a łu  C yw ilnego  w W r "‘*a ‘v' ’ 
w d o m u  pod N r 5 4 9  p o s ied zen ia  sw ' '*'* 7 *' 
ją c * g o ,  w W y d z ia le  1, o god z in ie  10 £ 
t<-ż d o b ra  o s ta te c z n ie  sp rz e d a n e  zo stań  i. - 
ta c ja  / .u c m 1" s ię  od *nm v rs . |2 ,3  a* 
ja k o  */, częś 'i  s z a c u n k u  ta k tą  p r z e .  b i r g i j  
sądow ych  w y k ry te g o .

W a rs z a w a  d . 2 7 M arca  (8  K w istn  a ) 1869 r-
l — 1 R a d c a  D w oru, Z g ó rsk i.

D i S l l .  tsarz 'Irybur.a łu  C,wttr.$ęe
w ił arszaw it.

S to s o w n ie  do  a r t  632  K  P . S. wi mowo 
c z y n i ,  iż  n a  ż ą d a n ie  L e o n a  R a k o w s k ie g o  #hf- 
w a te l a  w • a r s z a w ie ,  p o d  N r. 158 2  l i t .  C. z*" 
m ie s z k a łe g n ,  a  z a m ie s z k a n ie  p ra w n e  do 
in te r e s u  i c le g o  p o s tę p o w a n ia  s u b h a s ta ry j ' 
n e g o  u l ' y  ; r a  K a rś n ic k ie g o  P a t r o n a  P 1' ^  
T r y b u n a le  C y w iln y m  w  W a rsz a w ie  p rz y  nu- 
c y  S - to  J e r s k i e j  p o d  N r. 1765 z a m ie s z k a łe ś 0’ 
o b r a n e  m a ją c e g o , w p o s z u k iw a n iu  su m y  r s- 
4 5 0  z p ro c e n te m  z a le g ły m  w c h w ili z a p l ^ J  
k a p i t a łu  o b lic z y ć  s ię  m ia n y m  i k o s z tó w  e g te" 
k u c y jn y c h  o d  J a n a  G ro s s  o b y w a te la  p ra ffe® 
w ie c z y s to  d z ie rż a w n e m  w ła ś c ic ie la  kolohJ1 
N r .  1 w d o b r a c h  B ia ło łę c e  P o w ie c ie  i 
b e r n j i  W a r s z a w s k ie j  p o ło ż o n e j ,  z a ś  w W»r‘ 
s z a w ie  p o d  N r  1 109 z a m ie s z k a łe g o ,  p ru to ' 
k ó łe m  J ó z e f a  K u rm a n  K o m o rn ik a  p r z y  W '  
b u n a le  C y w iln y m  w W a r s z a w ie  w  d n iu  U  
(24) L u te g o  1869 r .  s p o rz ą d z o n y m , w d ro u z° 
s ą d o w e j p rz y m u s z o n e g o  w y w ła s z c z e n ia ,  na­
j ę t ą  i z a a r e s z to w a n ą  z o s ta ła :

K  O  L  O N  J  A  
p o d  N r .  1 w e w si B rz e z in a c h ,  w  d o b ra c h  Bi®" 
ło łę c e ,  P o w ie c ie  i G u b e rn j i  W a rsz a w rk ie j-  
P a r a f i i  T a rc h o m in ,  G m in ie  B ru d n o  w ju r is - 
d y k c j i  S ą d u  P o k o ju  w y d z ia łu  IV . w W a rsz a ­
w ie , n a  g ru n c ie  c zy n sz o w y m , z k tó re g o  op la ; 
c a  s ię  d z ie d z ic o w i d ó b r  B ia ło łę k a  od  m org1 
ty tu łe m  c z y n s z u  c o ro c z n ie  rs .  l k o p . 80  p o ­
ło ż o n a  m ie s z c z ą c a  s ię  d o tą d  w g łó w u e j k s tę ; 
d z e  w ie c z y s te j  t io b r  B ia ło łę k a ,  p rz y b liż o n e j 
r o z le g ło ś c i  g r u n tu  m ó rg  15 m ia ry  C h e łm iń ­
s k ie j  m a ją c a .  N a le ż y  p ra w e m  w ie c z y s to  d z ie r­
ż a w n e m  d o  e g z e k w o w a n e g o  d łu ż n ik a  J u  u® 
G ro s s ,  z a ś  s to s o w n ie  d o  k o n t r a k tu  u rz ę d o w e ­
g o  p r z e d  A le k s a n d re m  D z ie w u ls k im  R e je n ­
te m  w W a r s z a w ie  d n ia  2 (1 4 ; C z e rw c a  1865 t- 
s p  'r z ą d z o n e g o ,  w y d z ie rż a w io n ą  z o s ta ła  F r y ­
d e ry k o w i K e t t l e r  n a  c z a s  o d  d n ia  1 L ip 0® 
n- s . 1865 r .  d o  te g o ż  d n ia  i m ie s ią c a  1875 r- 
z a  c e n ę  r o c z n ą  r s .  150, n a s tę p n ie  t e r ż e  K e t­
t l e r  p ra w o  te j  d z ie rż a w y  a k te m  u rz ę d o w y 01 
p r z e d  ty m ż e  R e je n te m  w  d n iu  5 17 j L ip 0® 
1 8 6 5  r  s p is a n y m , o d s tą p i ł  C y p ja n o w i J a b ł o ń ­
s k ie m u  a  J a b ło ń s k i  z n ó w  J o a n n ie  K o s s o w ­
s k ie j  F e l ik s a  K o ss o w s k ie g o  m a łż o n c e , w e­
d le  a k tu  u rz ę d o w e g o  p r z e d  J ó ia ie U i Z b ik o w ­
s k im  R e je n te m  w W a rs z a w ie  d n ia  i5  | 3 ^  
S ty c z n ia  186 9  r . z d z ia ła n e g o  i  t a ż  Joann®  
K o s s o w s k a  je s t  o b e c n ie  w  p o s ia d a n iu  te j ko* 
lo n ji .

N a  g ru n c ie  te j  k o lo n j i  s ą  n a s t ę p u ją c e  za ­
b u d o w a n ia :

1. D om  z  d rz e w a  w  s łu p y  n a  p o d m u ro w a ­
n iu  z  c e g ły  d e s k a m i s z a lo w a n y , postaw iony> 
d a c h  g o n ta m i k r y ty  o  je d n y m  k o m in ie  m uro ; 
w a n y m  n a d  d a c h  w y p ro w a d z o n y m  z  leWĘ) 
s t r o n y  te g o  d o m u  p rz y b u d o w a n i  j e s t  sal® 
z  d rz e w a  w  s łu p y  o ty n k o w a n a , g o n ta m i k ry ­
t a  o je d n y m  k o m in ie  m u ro w a n y m  n a d  d a °°  
w y p ro w a d z o n y m  z  g a n k ie m  d re w n ia n y m  *  
k r a tk i  Z  f r o n tu  i  z  ty łu  j e s t  p o  k i lk a  drzeW 
o w o c o w y c h  i  d z ik ic h  s z ta c h e tk a m i  d re w n  »" 
n e m i o g ro d z o n y c h .

2 P a r k a n  z  d rz e w a  w  s łu p y .
3. S z o p a  z  d rz e w a  n a  d w ó c h  s łu p a c h  dr°" 

w u ia n y c h  b e z  ś c ia n ,  d a c h  g o n ta m i k ry ty -
4. C h le w e k  z d rz e w a  w  s łu p y , g o n ta® 1 

k ry ty .
5 . S to d o ła ,  w o z o w n ia , s t a jn ia  i  obór®* 

z  d rz e w a  w s łu p y  g o n ta m i k r y te  p o d  je d n /®  
d a c h e m , s to d o ła  o je d a y m  k le p i s k u  i dw ojg0 
w ie rz e ja c h

6 . K u r n ik  k o m ó rk a  i  k lo a k a  z  drzew ®  *  
s łu p y  g o n ta m i k ry te .

7. O g ro d z e n ie  z  d e s e k  b e z  d a c h u .
8 . P iw n ic a  m u ro w a n a  z  c e g ły  n a d  k tó r ł  

s p ic h r z  z  d rz e w a  w s łu p y  g o n ta m i k ry ty -  .
9 . D o m e k  c z y l i  k u c h n ia  i m ie s z k a n ie  ol® 

p a r o b k a  z  d rz e w a  w s łu p y ,  g o n ta m i k r f ^  
o ty n k o w a n e  o je d n y m  k o m in ie  m urow ® 11/ 1̂  
n a d  d a c h  w y p ro w a d z o n y m  z  p rz y s ta w k ą  
k tó r e j  m ie śc i s ię  k o m ó rk a .

10. S tu d n ia  d rz e w e m  c e m b ro w a n a  z  żóf®' 
w iem  i k u b łe m . ,

11. B ró g  n a  s łu p a c h  d re w n ia n y c h  * 
c h e m  ru c h o m y m  d re «  u la n y m  z  ż e rd z i-  ^

12. O g ró d  o w o co w y  i w a rz y w n y  w k t o f f .  
d r z e w  o w o co w y c h  o k o ło  s z tó k  93 tu iizie0, 
d rz e w a  d z ik ie  i  ró ż n e  k rz e w y , a l ta n k a  z d rf  
w a  o k r ą g ła  b e z  ś c ia n  g o n ta m i k r y ta  3 '■* 
s z k ie m  b la s z a n y m , w o g ro d z ie  ty m  
w n ie ż  s a d z a w k  i m a ła  b e z  ry b ,  o d  p od ■ 
r z a  o g ro d z o n y  j e s t  s z ta c h e tk a m i  d r e * 0 
n e m i. tIł

I n w e n ta r z y  ż y w y ch  i m a r tw y c h  do  g rUfl 
p rz y w ią z a n y c h  n ie m a  ż a d n y c h . . .

O b s z e rn ie js z e  o p s ia n ie  p o w y ż  zajęte.1 * je .  
a r e s z to w a n e j  k o lo n j i  z n a jd u je  s ię  *  * * „ 4  
z a j ę c ia  u  I z y d o ra  K a rś n ic k ie g o  F a 1*  
p r z y  T r y b u u a le  C y w iln y m  w W®!" „hj®" A  
p o d  N r . 176 5  z a m ie s z k a łe g o ,  z a ś  zt)’0 I . iarji 
ś n ie ń  i w a ru n k ó w  s p r z e d a ż y  w  K®0 ?10 f. 
P i s a r z a  T r y b u n a łu  tu te js z e g o  w  W yoZlW 
z ło ż o n e ,  p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą .



Lutego (6 M arca) 1869

Zajęcie w kopjach doręczono: 
W eofilowi V °* . Pisarzowi Sądu Pokoju 

w W arszawie aa Pradze pod 
ń orzędającamu, na ręce własne.

T, astaze;uu F re jz le r  W ójtowi gminy 
nlfi we wsi Targów ku Okręgu W arszaw -

nrzęuująceuiu. na  ręc.) w łasne.
toku ~  ’  ^ uteS°
.W n ie s io n o  do księgi wieczystej dóbr Bia- 
rok ^ aiu  ^  L utego cl i M arcai 1869
are  -' w ^n ' u dzisiejszym  do księgi za-
8 8zt°waó w K ar.celarji T rybunału  tu te j- 
gtaj»° na ten  cel utrzym ywanej wpisane zo-

publikacja zbioru objaśnień  i wa- 
anrf sPrzedaży odbędzie się na  jawnej

uhjencji T rybunału  Cywiluego w W arszaw ie 
Ulicy Długiej, pod Nr. 549 czynności 

r3 e "dbywrającego o god/.inie 10 z ran a  w 
vvyd/,iaie i .  dnia 7 (19 M aja 1369 r.
, sp rzedażą  dyrygować będzie Izydor Kar- 
^ c k i Patron  przy T rybunale Cywilnym w 

ar-iiawie, którego zam ieszkanie  je s t  wyżej 
"Skazane.

W arszaw a dn ia  12 24) M arca 869 r. 
R adca Dworu Zgórski.

T .-■''ioszono na tablicy w sali ustępow ej 
Arjb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

Warszawa d 12 ,21) M arca 1669 r.
R adca Dworu Z górski.

*<’. 0 .2 3 1 7 . P sa rz Try lun i lu  Cywt * 
w Kaliszu.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
syni, że na  żąd an ie  Iz ra e la  R otholtz , h a ń ­
b iącego , w mieście Guberaialnem  K aliszu 
“uneszkałego i w teinże mieście u  H ipolita 

~iodzieckiego P a tro n a  przy T rybunale Cy- 
m Laliakim  zam ieszkanie praw ne do 

. J subhastacji obrane m ającego, ou k tórego 
uże Patron  H ipolit G rodzieoki w miejsce 

protokółem  zajęcia ustanowionego Obrońcy 
.-T^y R adzie s ta n u  i Patrona T eodora  Ro- 

c |szewsa,ego, staw a i subhustację  dóbr Ską- 
£ u prowadzi; pro tokółem  K om ornika przy 
j , rybunaie Cywilnym w K aliszu M arcelego 
I u‘,P°wskirgo na  gruncie Uóbr dnia lo  ,27/ 

L .s topada 1861 r. po wyuauiu w dniu 
c, Cbij isierpuia t. r. p rzez  Kom ornika przy 
bW aie Apelacyjnym  Królestw a Polskiego 
Jyalentego Suprym ew icza n akazu  subhasta- 
igeJ?6°« który  Unia 22 S ierpnia  ,3 W rześnia) 
T i. r ' p rzez  Woźnego przy  w arszaw śikm  
*-rybunaie w incentego H ebdę legalnie dorę- 
z°ńo, sporządzonym , z mocy ak tu  u rz ęd o ­
w o  przed  R ejentem  S tan isław em  Rości- 

Z(;Wskim w vi arszaw ie dnia 30 G rudnia (11 
. y  czuia/ 1866/7 r. m iędzy Izraelem  R otho ltz  
gf knem Zdziem ckim  zdziałanego: na saty- 

altcję aumy rs . 2,u00 z procentam i, lub ile 
j, nieJ akutkiem  dopełnionej wypłaty na  do- 

a  sk ą p a  wynagrodzenia likwidacyjnego 
z a 6 Izraelow i R otho ltz  od w łaściciela 

a „ dzi?alckiego należnej, z a ję te  zostały  
o z e n ie ^ 6 Przez przym usowe wywłasz-

w  D 0 B K A  Z IE M SK IE  SK Ą PA  lit. A .
PWozone w G rubernji Petrwkowskiej, P o w ie - 
®ość . Nowo-Radomskun, gm inie Z a-

paralii Sulm ierzyce.x i u r ii i ie r  J
j 0 ~ ° h ra  te  stanow ią jed n ą  n ierozdzie lną  ca- 

tak  ja k  się znajdowały, i z tern wszy- 
hich601 co je  w ^acie zajęcia  sk ład a ło  i do 

należało, z inw entarzem  żywym i mar- 
^.1®, porządkam i gruutowrm i, m aszyna- 
iWo Z W3Zelk ‘emi dochodami i użytkam i za-

^ lrz°i>ra sk 4Pa graniczą od południa z wsią 
ttn ey an ii, od zac iodu z wsią Dworzewica- 
0(j akoszowerai, od północy z O stro łęk ą , a 
daj0 8ck°du z lasem rządowym P iekary . Od- 
dom~J“ są  od m iasta K a liszam i! 16, od Ra- 
Stoxu a ®il 3, od Petrokow a m il 7. od Czę- 

mil 5.
®tfar °§°*aej  rozległości włók 17, mórg 17 
15  lęw opolskiej t .j .  gruntów  ornych włók 
p agJi^ów  2o, ogrodó v m órg 2, łą k  m órg 2T, 
2, p * 13ka mórg 22, pod zabudowauiam i m órg 
d r0„ stawami i wodami około p r. 100, pod 
dobr m* °koło mórg 2 G runta są  średniej

r . OCl,
i  J ^ u j ą  się w nich dwa ogrody owocowy 
dr?e: y  *uy, w k tórych  je s t  około 300 sztuk  
Bz;a(. , o różnorodnych, ogrodzone p ło tem  i 
daig , ®h»mi; budowle gospodarsw u odpowie- 
hia, ^  l 0811 stodoł 3, ow czarnia, obora, ataj- 
a  ^  iiim"'^" awa sklepy, studnia, podwórze 
de, ^ ® sadsaw ka, k łąb  z akacji poegradza- 
droiYu r *tary>.trzy domy czw oraki, karczm a 

kar'„Qa’ w k tó rej trunki dw orskie, przy 
°k c ł0 „ zni!® obórka, w polu gruszek  starych

Y> . •
®icy 3 (.''''va >ię rocznie: ży ta  korcy 200, psze- 
16iii ig,’, Sfi'chu io , ta ta rk i 15, owsa 150 kar- 
Ja k u  g ’ k t uiczyny 3, wyki 15, łubinu 5, rze- 
, a J>ię ^  i lnu garncy 24, siana sprzą- 
, lnwgut 0 66 wozów parokonnych 
fk i’n ia *, rz ży wy i m artwy: m aszyna młoc- 
c kon i’ 6 *’ pługów. 8 bron, 4 rad ła
? wołó’w n a ° W ^ uj Qy ck, stadn ik , 150 owiec, 
^ l o  z (loilra^ ! lu c*o znajdujący się, k tó ry  za- 

_ Podatki 1
^°k o w sk iejZ on^f cio kasy Gubernialnej Pe- 
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“Scuaia d ę ty c h  dób uwłaszczeni i wy­

nagrodzenie likw idacyjne za g ru n ta  d la n ich  
odpadłe ju ż  w ypb.cone. Nie m ają oni 
żadnych służebności na gruntach  zajętych  
dóbr. j

W łaścicielem  bypotecznym  zajętych  dóbr 
S kąpa  je s t  d łużnik  Ja n  Zdztenicki w dobrach 
Opacz, O irygu  W arszawskim zam ieszkały  
i tam że zam ieszkanie praw ne obrane mający, 
a  gospodarczy żarząc  sp e w ia  syn jego Ale-; 
ksan d er Zdzienicki, m ając sobie takow y 
przez ojca oddany, a  nawet ja k  słownie u trzy ­
mywał, dobra  te wypuszczone w dzierżaw ę 
za umową ustną

D ozór nad zajętem i dobrami K om ornik od­
d a ł właścicielowi Janow i Zdzieisickicm u i 
A leksandrow i Zdzienickiem u w tychże do­
b rach  m ieszkającem u

Protokół zajęcia  doręczono w kopiach: 
W ójtowi gminy Zam ość w Zam ościu E dw ar­
dowi Siosarskiem u dn ia  17 2J) L istopada 
1867 r., i P isarzow i Sądu Pokoju w Kadotn- 
sku A ntoniem u Chyczewskiemu dn ia  18 ,30) 
t. m. i r

N astępnie  zajęcie to wniesiono do księgi 
hypotecznej dóbr Skąpa dnia i 1 (23 , Lutego 
ło69 r  a  dniu 25 Lut-'go jti M arca/ t. r. w 
k ancelarji T rybunału  tu tejszego zaregeatro- 
wano

Szczegółowy opis dóbr zajętych, o raź  w a­
runki sprzedaży, p rzejrzane  być mogą w k an ­
celarji P isa rza  T rybunału  i w kancelarji P a ­
trona  sprzedaż prowadzącego H ipolita  Gro- 
dzieckiego w K aliszu m ieszkającego.

Sprzeuaż odbywać się będzie na  aud jeacji 
T rybunału  Cywilnego w K aliszu w p a łacu  
przy ulicy Józefina, a pierw sza pub likac ja  
warunków licytacyjnych n astąp i n a  tejże au- 
djencji dnia i (13, M aja 1869 r. o godzinie 
10 z ra  a.

Kalisz d. 25 Lutego 9 M arca) 1869 r .
A sesor Kolegjalny, J  jM igórski.

N. D. 2351.
Podpisany Patron  T rybunału  w W a rsz a ­

wie pod Nr. 549a zam ieszkały, jako  O broń­
ca Ferdynanda Poizenius, w spółw łaściciela  
nieruchom ości Nr lóOSo. w W arszawie po­
łożonej, w tejże  zam ieszkałego, zawiadam ia 
i ogłasza, iż na  podstaw ie dwóch wyroków, 
misuowicie: jedoego z duia 21 L istopada (3 
utrudnia lc68 r. dział m ają tku  po Ju iji v. Ju - 
Ijannie z Schillerów Poizenius pozostałego, 
oraz dz ia ł i sprzedaż nieruchom ości Nr. 
13081, w w arszaw ie nakazującego i drugie­
go z duia 31 G rudnia (12 Stycznia, 1868/9 r. 
tak sę  wraz z opinją o niepodzielność w n a­
tu rze  tejże nieruchom ości zatw ierdzającego, 
obydwóch z powództwa tegoż F erdynanda 
Poizenius. przeciw ko Emilowi N aeschke o- 
piekanowi ad hoc i Edwardow i Schroeder o- 
piekunowi przydanem u nieletniego F erd y ­
nanda 1’olzenius, po niegdy Ju iji v. Ju ljan - 
m e z Schillerów  Poizenius pozostałego Syna 
przez W ałowskiego P a tro n a  ^bronionym, w 
Trybunale Cywilnym w W arszaw ie z ap a ­
dłych, wystawia się  na sprzedaż w drodze 
działów

'  NIERUCHOM OŚĆ S r  1508o- 
w W arszaw ie przy  ulicy Z łotej, n a  gruncie 
dziedzicznym  położona, prawem  w łasności 
niepodzielnej do Ferdynanda Poizenius i J u  • 
Iji v- Ju ljanny  z Schillerów Poizenius, obec­
nie je j sukcesorów należąca, sk ładająca  
się  z:

x. Oficyny murowanej z cegły na wapuo, 
rów nolegle do ulicy Z łote j stojącej, o p a rte ­
rze  i dwóch p ię trach  z piwnicami sklepione- 
mi z dachem  dwuspadkowym blachą żelazną 
krytym , z przystaw ką od podw órza również 
b lachą żelazną kry ta, dług. ło k  55, sz e ro k . 
łok. 23, wysok. łok 1 6 '/,.

2. 8zopy drewnianej w slupy  zbudowanej
0 pa rte rze  i p ię trze , w której m ieszczą się 
stajnia, wozownia i kom órki z dachem  je.dao- 
spadsowym  .tekturą smołowcową pokrytym , 
długość korpusu  łok. 55, sk rzydeł łok. 1 3 '/ ,,  
szerok. łok. 11 — 10'/4, wysok. łok. 8 y a.

3. Domku dla stróża drewnianego z da­
chem  gontam i krytym  o p a rte rze  i entresoli, 
dług. łok . 5, szerok. łok. 5, wysok. łok . 6 1/ ,
1 drugiej części tegoż domku jedynie  o p a rte ­
rze  z dachem gontam i krytym , dług. łokci 
5 Va, szerok. ło k  3 '/ . ,  wysok. łok. 4.

4. K om órek i k loak  drewnianych n a  śm ie­
tn ik u  zbudowanych, z dachem jednospadko- 
wym, tek tu rą  smołowcową krytych, d ług . 
łok. 23, szerok. łok. 4'/» i 7, wy so a. łok . 5 l/ , ,  
i 7 */,.

5. Szopy drewnianej otw artej na słupach  
zbudowanej z dachem  tekturą^sm ołowcow ą 
krytym , dług. łok. 23, szerok. łok. 12, wysok. 
łok  6 '/ ,.

3. Parkanu drewnianego, dług. łok. 57, 
wysok. łok . 5

7. P arkanu  drewnianego d ług  łok. 30, 
wysok. łok. 5 1/-/-

». S z tach et z ła t  w słupy z parapetem  z 
desek heblow aacyh od ulicy Z ło te j wraz z 
b ram ą dw uskrzydłow ą ozdobnie wyrobioną 
i fu rtk ą  ło k  41 */2, wysok. łok. 5.

9 S z tachet z ła t  w słupy zbudowanych, 
oddzielających ogród od podwórza, dług. 
łok, 57, wysok. łok. 2 1/ , .

10. A ltany drewnianej w ogrodzie p rzy  o- 
ficynie w słapy zbudowanej, z dachem  dwu- 
spadkowym  blachą cynkową krytym  wraz ze 
schodkam i do ogrodu prowadzącem i, dług. 
ło k . 7, szarak , łok . 5, wysok. łok. 6 'Ą .

11. A ltany d rew oiaie j w ogrodzie p rzy  
m urze sąsiedniej posesji w słupy  zbudowa­
nej, z dachem dwuspadkowym blachą cynko­
wą krytym , d ług ło k  5, szerok. łok . 4, wys. 
ło k  4 ,.,.

12. S tudni z pom pą balam i cem browanej 
wraz z pompokrytem.

13. P rzyrządu  do gim nastyki w ogrodzie.
14. B ruku  w podwórzu-
15 Drzew i krzewów.
16. G runtu  pod c s łą  nieruchom ością łok. 

kwadr. 6,105 obejmującego.
Obszern ejsze opisanie relacja biegłych 

wraz z tak są  Sądownie w dniu 30 L istopada 
(12 Grudnia) 1868 r  i następnych  dni spo­
rządzone obejm ują.

Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru ob­
jaśn ień  i warunków  licytacyjnych w dniu 12 
(24 M irca  r. !>., serrnin do drugiej pub lika­
cji, a zarazem  przygotowawczego p rzy sąd ze­
n ia  nieruchom ości N r 1508a w W arszaw ie 
n a  dzień 23 Kwietnia (5 Maja) 1869 r. godzi­
n ę  12 w południe wyznaczony został, k tóry  
się odbędzie w m iejscu zwykłych posiedzeń 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie pod Nr. 
549 przy  ulicy D ług ej p rzed  W. Adolfem 
Kłodzińskim  Sędzią T rybunału  delegowanym.

.Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży 
p rze jrzeć  m ożna w kancelarji P isa rza  T ry ­
bunału  Cywilnego W ydziału I i u  podp isane­
go Patrona sprzedaż popierającego.

L icytacja zacznie się od sumy rsr . 20,773 
kop. 5, jak o  szacunku tak są  biegłych wyna­
lezionego.

W arszaw a d. 13. (25) M arca 1869 r.
Ju ljan  Czajkowski Patron .

N. D. 2324.
W zastosowaniu się -do a rt. 739 K. P . S. 

wiadomo czyni, iż
NIERUCHOMOŚĆ, 

w Warszawie przy ulicy B iow arnrj pod M 
2729 położona, składająca się: a) z domu fron­
towego z drzewu, b) z ofieyty w podwórzu z 
lewej sirony z drzewa, c) z drugiej oficyny w 
podwórzu z lejże strony z drzewa, d) seajni 
po tejże stronie z drzewa, e) kloak w tyle po­
dwórza, f) komórek o 9-u przedziałach z p ra ­
wej strony, g) drugich komórek, h) chlewów 
po za temi komórkami, wszystkich z drzewa, 
i) pompy, k) gnojówki przy komórkach, 1) par­
kanu z 3ch stron, oraz 1 gruntu z brukiem ob- 
szerności łokci kw. 4 ,636'/2 emfiteutycznego, 
przez biegłych przysięgłych nx rs. 6,931 kop. 
3 1 '/a oszacowana, a w skutek wyroków Trybu­
nału  Cywilnego w Warsz-.wie w dniach 24 
Stycznia (5 Lutego) 1863 r. 4 (1 6j Lipca 1863 
między Izraelem Przepiórką Handlującym w 
Warszawie pod JMb 2424 mieszkającym, przez 
Teodora Łąckiego Adwokata stawającym z je ­
dnej, a  Ejzykiem Pragier handlującym w W a r­
szawie pod J\6 2 164 i jego praw nabywcą Mi­
chałem Biro, pon M 2795, oraz Romanem 
Stempel obywatelem, pod M  934 w Warszawie 
zamioszkałemi, onejże współwłaścicielami z 
drugiej strony zapadłych, na  publiczną sprze­
daż w drodze działów wystawiona i w terminie 
ostatecznego przysądzenia w d. 17 (29) S ierp­
nia 1864 r. przed W. Dobrskim Sędzią T rybu­
nału delegowanym odbytym przez M .chała Bi­
ro handlującego w Werszawie pod Aś 2814a. 
mieszkającego, za pośrednictwem Stanisława 
Kendzierskiego Batrona za sumę rs. lOOOO 
kupiona, z powodu niedopełnienix przez niego 
warunków sprzedaży i nie wyjęcia wyroku ad- 
jndykacyjnego na jege risico i niebezpieczeń­
stwo, na żądanie Hersza Zimelman handlujące­
go w Warszawie pod As 1745 mieszkającego, 
ponownie w Trybunale Cywilnym w W arsza­
wie w wydziale n  sprzedana i nabywcą onej w 
term inie ostatecznego przysądzenia d. 23 Sty­
cznia (4 Lutego) 1867 r. za pośrednictwem 
otanisława Rotwanda Patrona sta ł się Eliasz 
Wolf Sejdenbejtel handlujący, obecnie w W ar­
szawie pod AŚ2729 zamiezzkały, za sume rs.
6.000, lecz gdy i on warunków licytacyjnych 
nie dopełnił, wyroku adjudykacyjnego ni , wy­
jął, co świadectwom Podpisarza Trybunału 
Cywilnego w Warszawie wydziału n  z dnia 5 
(17) Lutego 1869 r. stwierdzonem zostało; 
powtórnie na risico i niebezpieczeństwo niedo 
pułuiająeego waruaków na»y wcy E ljasza Wol­
fa Sejdenbjjtel, k tórego, mieszkanie wyżej 
wskazane, na żądaaie Michała Biro pod M  
2701 i Iwaszkiewicza Jana pod M  830 zamiesz­
kałych obywateli, a zamieszkanie prawne do 
tego interesu u Obrońcy swego Władysława O t­
to Patrona w Warszawie pod JM 548 zamiesz­
kałego obrane mający.:h, pierwszego jako  
współwłaściciela, drugiego jako wierzyciela 
na tejże nieruchomości, sprzedaną będzie.

Sprzed nż ta odbędzie się w Trybunale Cy­
wilnym w W arszawie w wydz. n  w'raicjscu jo • 
go posiedzeń w Warszawie przy uiicy Długiej 
pod A6 549, a licytacja w terminie ostateczne­
go przysądzenia rozpocznie się od sumy rsr.
3.000.

Pierwsza pu /likacja zbioru objaśnień i wa­
runków przedaży na niebzpieczeństwo, odbę­
dzie się w miejscu posiedzeń Trybunału wydz. 
H ja k  wyżej d. 27 M arca (8 Kwietnia) 1869 r. 
o gadzinie 10 z rana, które przejrzane być m o­
gą w Kancelarji Podpisarza Trybunału* wydz. 
II i u podpisanego Patrona przed aż tę  popie­
rającego w Warszawie pod M  548 zamieszka­
łego.

W arszawa d. 7 (19) Marca 1809 r.
Wl. Otto, Pat. on.

" 'P o  odbrciu pierwszej publikacji zbioru ob­
jaśnień i wa-uików sprzednży termin'do 2 pu­
blikacji a zarrzem i przygotnw.wcz go przy— 
sądząuia itto-uchomuśet Ar 2729 w Wnrszawio 
na d. 14 (26) Kwietnie 1869 r. g >dz. 10 z rana 
. ZDHCZoi y tost 1, który to termin odbędzie się 
jak  wyżej w «ydz. 11 Trybunału Cywilnego w 
Warszawie.

Warszawa d 27 M arca (8 Kwietnia) 1869 r»
1— 1 W ł. Otto, Patron.

N. D. 2357. Podpisany Patron  przy T ry ­
bunale Cywilnym w W arszawie przy ulicy 
S-to Ja rsk ie j pod Nr. 1779 z im ieszk a ły  w 
myśl art. 972 i 960 K. P. 8. podaje do wia­
domości, iż z mocy dwóch wyroków T rybu­
na łu  Cywiluego w W arszaw ie na powództwo 
Walerj z Klugów Cta]kow skiej W ojciecha 
Czajkowsk ego b W oźnego przy b R adzie 
Stanu żony, w W arszaw ie pod Nr. 2793 za­
m ieszkałej, przeciwko Feliksow i Szymczyk, 
E m ilji Szymczyk tegoż F e l;ka Szymczyk żo­
nie, obojgu pod Nr. 1465, Felicyssym ie M i­
lewskiej pod Nr. 1599 i Heleaie z Milewskich 
A ndrzeja Ż elazko żonie pod Nr. 1599 wszy­
stkim  w W arszawie zam ieszkałym , zap a­
dłych, jednego z dnia 5 j i? )  Lutego 1865 r .  
którym  dzia ł m ajątku  po ś. p F ranciszku  
Bernackim  vel B iernackim  vel B erlackim  
pozostałego, nakazanym  został, wyrokami 
Sądu Apelacyjnego K rólestw a Polskiego z  
dnia 18 Lutego (2 M arca) 1866 r. i R ządzą­
cego Senatu z dn ia  26 Październ ika (7 L i ­
stopada) tegoż roku  zatwierdzonego, i d rugie­
go z dnią 8 (20/ L istopada 1868 r  spo rzą ­
dzoną przez  biegłych taksę  zatw ierdzające­
go, sp rzedaną  zostanie w drodze działów  
w T rybunale Cywilnym w W arszaw ę  pod 
N r. 549 przed  W ielmożnym Sadkowskim 
Asesorem  tegoż T rybunału  delegowanym 
nieruchomość w W arszaw ie przy uli­
cy Z ajęczej pod Nr. 2822 w gminie M agi­
s tra tu  m iasta  W arszawy położona, p o d ju -  
risdykcją  Sądu Pok j u  O kręgu i m iasta  
W arszawy W ydziału  III. zosta jąca  i sk ład a ­

ją c a  się:
a ,  Z domu frontowego z facjatką  i oficy­

n ą  parterowego z m ieszkaniam i poddaszue- 
mi, drewnianego gontam i krytego.

b Z  domu drewnianego gontam i krytego 
o p a rte rze  i m ieszkaniach poddasznych.

c. Z  oficynki parterow ej drewnianej pod 
gontem.

d. Takiejże oficynki parterow ej drewnia­
nej pod gontem.

e. Dziesięciu oddzielnych kom órek z d rz e ­
wa, gontami krytych.

f. Studni, parkanu , kuczki i innych budo­
wli gospodarskich.

G runtu  pod całą  nieruchom ością je s t  3,712 
łokci kw.

W  term inie pierw szej publikacj zibioru o - 
bjaśnień i warunków sprzedaży rzeczonej 
nieruchom ości w dniu 16 (28) S tycznia 1889 
roku  odbytym, wyznaczonym zo sta ł term in  
do drugiej publikacji a  zarazem  przygotow a­
wczego przysądzen ia  na  dzień 11 (23) M arca 
1869 r. godzinę 10 z ran a  i odbędzie się w 
miejscu zwykłych posiedzeń T rybunatu  Cy­
wilnego powyżej wskazanem p rzed  W-ym 
Asesorem  delegowauym.

L icy tacja  zozpocznie się od samy rs. 1,893 
kop . 91, jak o  szacuku tak są  biegłych wyna­
lezionego.

Bliższe objaśnienie i warunki sprzedaży, 
przejrzane być mogą w K ancelarji P isarza  
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie pod N r. 
549 urzędującego, oraz u  podpisanego sprze­
daż - tę  popierającego Pa trona, którego z a ­
m ieszkanie na  początku  je s t  wskazanem. 

vVarszawa d. 17 (29) Stycznia 1869 r.
Stanisław  Rotwand, P a tro n .

W  term inie powyżej oznaczonym  odbytą 
zo sta ła  druga publikacja zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży, a zarazem  przygoto­
wawcze przysądzenie nieruchomo c: Nr. 2822 
w W arszawie położonfij, a  zarazem  term in do 
ostatecznego przysądzenia takowej na dzień 
8 (20) Kwietnia 1869 r. godzinę 2 po p o łu ­
dniu w Wydziale II  T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie przed W-ym Sadkowskim A seso­
rem  oznaczony. L icytacja rozpocznie się  
od sumy rsr. 1,893 kop. 91, jako  szacunku 
tak są  biegłych wykrytego 
W arszaw a d. 22 M arca (3 Kwietnia) 1839 r .

Stanisław  Rotwand, Patron .

ZAPOZWY EDYKTALNE.

N. D. 2331. Gyrfb H ciipa'ii:m(S.irMoS 
Tli).im/in  ei> rij/.iMj/crcii.

Bbi3MitaeTT> cmwt, Kjpo m -y  B eń M aa^  
/ i t T t  iiti . p o jy  43 UMliKiugyio, u tony. Ka­
ro  m usy rio4enm euy, BŁ nic.ttffjHee ap-Mt 
HiHBymyro w  „lepeouu u rwuu-e Byr3M -riło- 
UKB, a ren ep b  no viticry m u fę  w.ermi «e- 
h  uiIiCTHob, Ąa6u  aa* npo4 ..m en in  30 uneit 
oTt, eero  oó tnuaeiiia  hhh iaob bu Cy^n, 
uo  HcreeeHiH oposa ó y .je rb  nom y i i i  nu o no 
aauoiiy.

I". nyzrycK T,,  7 t ! 9 )  f l a s a p a  1869 r.  
npo.jom 4 xTtt.4b c rnyvotijie  Cy u ,o , 

UlK.iapcuiii.
* *
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W » y w a  n i n i e j s r e m  K s r e l i c ę  F e j i r * » .  n s j ą -  
«a l e t  40  k a io l i e z k ę ,  w y r p b t i c ę ,  osta­
t n i o  z u m i e s i k f l ą  WB wsi  Bu g z y  f l o t  V e  a o- 
b e e m e  z pobytu n ie w ia d em ą ,  aby w c iągu  dni 
3 0  od d a t y  t e g o  og łoszen iu ,  s taw i ła  się  w S i- 
d z ie , g d y ż  po  u p ły w ie  t e r m in u  p o s tą p io n e m  
b ę d z i e  p o d łu g  p ra w a .

P u ł t u s k ,  d. 7 (19) S ty c z n ia  18 0 9  r .  _
S ę d z ia  Prezydujący ,  S zk larsk i .

y  N. D. 2 3 2 9 . Cy,(7> Mcnpaonmt Abuoi
I lu .ią iu  eb H ijA in yc n b . 

Bbm jnaeTE cHMt MapiaHuy HeM3it ECTtiyio 
« o  *35111.011 upeueHHo c,ty*t»m yio ab  4 ep. 
pycTaRWHT, lm b h e  EapTO/bAht, ripacHwc- 
Karo yE 34a, HhinE no MEcry npedhiBaniH
B e H 3 u E c T H y t o ,  4 « o w  b e  T e u e n i t .  3 0  4 H e ń  s -  
BHAach h1  SATiutai” Cyzri. no coócTBeHiio

U/teH" óy^ieri' no .TaKoHaME.
P. IlyATYCKE, Mapra 1 (13) ahh 1869 r.

ł! p e A e E 4  a T e A ł> c T B >T0 H (i fi C)’4hH, 
IłiK.IHpCKiH.

N . D. 2221. Cy,f/> R cnpunum e.ibnou  
Ho. m ii i u ob Epecm b- h y n  ecuoMb.

■3«MCKali CTpoIBE Iip0H3K04H ofihlCKE HI 
e itp ec iio cT fm . r. Kona.tu, B ton isu oK aro  y -

K. D . 2321. C y , f b  Mc n p ueutne a k t * o U Ho-
A i t t f i u  e r b  E p e c m b  K y  n o c  k o  M 'i> . '

2 1  ^ eu a ó p a  (2 fluBapn i 1808/9  r. h i  rop. 
ł iu i.a jit  B.ien^aBCKaro yE34» »* x.tT.ói-i.i' n 
c  paHvH npn cKepTaxE x.tEoa, HfMAeiio hm- 
tU /to iheHutHHy, a e t e  o t e  po4 y okoao 40 
MmEHmyio, pocTa xopotuaro, b oaoce  Ha ro- 
a o u t  pycbixE, raa3 E cE puxE , Aima ly .to -  
11(310, 04ł>TylO HE BeTXhlH H3H01U6BHHB COA- 
AjTCKJIO ILI blriCAb, KOpOTKin fia pxa ho uh-u 
to ey ó i. H b e  KpaCHhiH m aocm , K<>*TauE lo -  
Jiyóbii1, 11/iaToRT. Ha roAooE, pyOauiay, b e  
n c 4 uniT 0 H) ua-ioio noAHHHAyio lOÓKy. nyA- 
Kli n óauiMaKH; jKeiiinnHa 3Ta b e HTCKoAh- 
Ro MacoBE no lipeBe4eHin b e  KoBa,ihCKyio 
6o4i unity oKOH'iH/tacb. noroM y np iti/ia- 
lu a e iE  BCe /lim a HMEKunee ÓAHHUHiue ć m i­
e n i a  o6b a n  il HtcHintH-E, 4a6bi TaKcBwe 
cooóluham  34HniHeMy Cy4 y.

B p eo tb , Mapra 19 (31) ahh 1869 ro4a . 
npe4cli4aie/ibcTByK)U('M Cy4bfl, 

Ha4HcpHblH CobE thhke,
TpmiHiueBcKiM.

* *
TV d. 21 Giudnia (2 Styczróa) 1868/9 r. w

In. Kowalu w p-cia W łocławskim za st dołami 
przy stertach z b o t t u  zn a'eeon o  ż e b r a c z k ę ,  lat 
około 40  mającą, wzrostu d obrego, włosów  
blond, oczu Biwycb, twarzy chudej, ubraną w 
stary podarty płaszcz żo ln iers łi, krótki bar­
chanowy uietveski w czerwone paski kaftan, 
nieb ieską chustkę na głow ie, koszula, wato­
waną wyburzałą spódnicę, pończochy i t;z wi­
k i, kobieta ta w parę godzin po przewiezie­
niu jej do miejscowego szpitaia zmarła. Ilia  
tego wzywa osoby posiadające o niej b l i ż s z e  
Wiadomości, aby takowe Sądowi tutejszemu u- 
dzieliły.

w Brestie, d. 19 (o!) M arca 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Radca Dworu, 

Tryniśzewski.

* 3 4 0  A '  K»”p« 30  (fłnaapH 11) 1868/9  r. b e
4 0 .VE Kpec rHHBHa zy.ąaro noBe4 etriH Haui4a 
Tawi. MeTi.pf k o c i, h abE n łiih i. TaKE k b k e  
HWBeTCH no/O tpTH ie, s t o  b th  npe4MeTbi y- 
upa4 eiibi ue3 a4 0 .tro 4 0  Bbtme CK83annoft 
peBH3ifi eo  upe»ifl rrpMrpKa bt, r. B^outaB - 
cK"B, t o  Cy4 *b n pnue4 a s t o  4 0  Bceo6 utaro 
cB'B4'EtiiH npi!r48U)a<Ti. BCBKaro npB3Ha- 
io m a i°  ceóH noBp4i«4eHHbiM'b Kpameio 8*
THXT, BCU(eH, oÓTB iHTh 0 &T, 8T05fb 34"BUI- 
Hesty H4n S/.HH eiiuieaty Cy4y CBoero MT CTa 
*HTe4bCToa [Hic/rB nero  ohh MoryTT. hmt, 
6biTh no/iyMenM.

r .  E p c c T l ,  8 (20) MapTa 1869 ro 4 a. 
r ip e 4 CTi4 aTe,icTByiou(iii Cy4bfl,

Ha41 opBŁlil CoBTiTHHKT,,
TpHHHiiiencKiii.

N. D . 2 3 3 0 . C y /fb  H cnpao u m e.tb H o U  
fiO .\u y iti  s i .  H y A m y c n b . 

BblSblBaeTT, CH»T AHHy CllBHKK 435Tb 35  
OTT. po4y HWTiKilUJK), no4etiin t ny BT> n o-

C4 ®4 Hee upeua n p e6 biuaioineH> bt> r. MaKonU 
a HhitrE BeH3uecTnyio 4 3 0 1 ,1  bt, coóoTiien- 
Bomt, 4 "B.fB bt, npo4rMjKetiin 30  4 rieii bbh- 
4acb b t  CyA*, hóo no ncieM ania cpowa, 
6 y4 eT"b noeryn.reHo no aaKoHy.

T. Ily4TycKT, 2 5  łlntr. (6 tbeBp.) 1869 r.
npe40"E4aTe,ibOTByiou(iH Cy4ba, 

L L l K 4 f l p C K i ń .

* *  *
Wzywa niniejszem  Annę Siniak, la t 35 m a­

ją cą  wyrobnicę, ostatnio zamieszkałą w m. Ma 
kr wie, a obecnie niewiadomą z pobytu aby w 
własnej sprawie w ciągu dni 3 0  w Sądzie tu ­
tejszym  stawiła s ię , gdyż po upływie terminu  
będzie postąpiono podług prawa.

P ułtusk , d. 25 Stycz. (6 L utego) 1 8 6 9  r.
Sędzia P, ezydująćy, Szklarski.

K . D. 2338 . Cy,\'b M cn p a o u /n eA b u eU  flo .iu -  
p iu  ev  H y .tm y c K b .

B b l T H B a e T T  C H M l U l y M C K a i  O 4 $ C H H K a  4"fc- 
COBT- / lp 0 1 K 4 3 e B C K H X T ,  H3T, rnMHhl Eapat 0- 
80 , D p a C H Ł i C K a r o  y - B a A ' ,  4 a ń w  b t ,  n p o 4 0 4 -  
w e H i n  30 4 H ei i  hbh4 ch bt, Cy4T;, n 6 o  ho 

MCTeMCHiu c p o K a  ó ) 4 e t t  n o c r y n . i e a o  n o  
38K0Hy.

T. riy4TycKT,, 29 Rhb. (10 <t>enp.t 1669 r. 
npc4c"E4aTe4hcrByioiniH Cy4b«,

Ilią r u p c K i ń .
* »

. . .  *Wzywa niniejszem  Szum skiego leśnika ła ­
nów D rożdtew skich, z gm iny Baronowe, p o ­
wiatu Prasnyskiego, aby w cią-u  dni 3 0  w S ą ­
d zie tutejszym  stawi! się, gd y i po upływ ie  
term nu postąpione będzie podług prawa.

Pułtusk , d. 29 Stycz. (10 Lutego) 1869 r. 
Sędzia Prezydujący, Szklarski.

My 4 T 4 y, bb  npoTHBBo«T C4ysa"B n ocry-

* ♦Podczas rev-; ji przez Straż ziemską w d. 30  
Grudnia ( l l  Stycznia) 1868/9 r. u jednego z 
włościan p ode j rz ane j  kondnity zam ieszkałego 
w okoiicy nr. Kowala powiatu W łocław skiego  
wynal ziouo 4  k< sy i 2 piły do rznięcia drzewa 
gdy zachodzi podejrzenie iż przedmiot-i te 
skradzione zostały na jarmarku w m. W łotław - 
sku, wzywa przeto osoby poszkodowane aieby  
do Sądu tutejszego albo najbliższego niezwło  
Cznie, a najpóźniej w ciągu dni 30 się zg łosiły  
i prawa swe do zakwestjonowanych przedmio­
tów udowodniły, jakow e im z depozytu Sądu 
tutejszego niezwłocznie wydań* zostaną,

Brest d. 8  (20) Marca 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, Tryniszewski.

N . D . 2 2 5 3 . , I ly A m y c K iu  I le n p a e u -  
m eA b n o u  Oy,\'b.

0 5 t>h B/iHeTL, mto 5 jĄcuaGpH n. r. b t  y-
'B34H0MT. r. rilKHCUB:II)T. i;pil OŻblCK* y XaH
Cypw C t.kcpw  Har4 «cM 6 w u tiu4 0 3 p%a> 
iihie, 4 bTi jKeHCKii; m shhuikb, cyKHH c t  fis- 
4 aro  Ka4eBKops, f.T. taii Kiiceitnaa loÓKa. 6 "B- 
4 0 a mencKaa x o 4 cto b s pyfiaxa u ć"B.ian x  4- 
CTOBaa CS41.iI.eTKS, I1 0 T< My BI.13B1 BoeTT, 38- 
KoHHaro b ' 0 4 T5 4 bL(a, 4afiw iii, npo404H.eHiti 
30 4 iiefi BHM4 C4  bt, 3 4 HLiiHiH Cy4 "b 4 4 a 4 0 - 
Ka3aTe4hcua cuoefi co o c tb ck h o ctu  iifio no 
HCTeMeHiti nę3uaMcHHaro cpoK« TaK oiiue6 y- 
4 y i i  npo43Hi,i ct. ayKitiona b t  no/ih3y k s -  
3Bbl.

T. n y 4 rycKT, 4 . 19 (31) MapTa 1869 r.
3 a llpe4C'B4ate4beTi»yi' iita io  Cy.thH,

M j.IKi.UCKifl,

*  *  *  „W m ieście pow iatow em  P raasnyszu  Gu-
bernji P łock iej, przy rew izji u podejrzanej 
H a i Sury Siek iera dnia 5 Grudnia 1868 roku  
w ynalezione zosta ły: 2 k o łn ierzyk i k ob iece, 
sukn ia  b ia ła  perkalikow a, b iała m uślinow a  
spód n ica , koszu la  kobieca i b ia ła  serw etka. 
V) żywa p rzeto  poszkodow anego, aby się  z g ło ­
s i ł  do Sądu tutejszego  dla udow odnienia  
sw ej w łasn ości, bowiem  po u p ływ ie tego ter­
m inu, objekta w yrażone przez licy ta cję , na 
skarb  zo sta n ą  sp ien iężone.

Pułtusk dnia 19 (31) Marca 1869 roku. 
za  Sędziego Prezydującego, Małkowski.

N . D. 2 2 2 3 . nem p o K o ecK iU  C y fib  H c n p a -  
m eA bnoH  H oAU tfiu.

Hombh) ct. 19 (31) łlHiiapH Ha 2 0  flHBapa 
(1 ) tpeupa/iH t .  r. 3eMCKie Cipajkhhkm 3 a- 
4ep;sa4H Ha y4BifB ly ó . rop. IleTpoKOBa 
OcHna /la itH un , oht, me /EmumeBCKiii cm&- 
poB03a BapiuaucKok B uhckoh » e 4 ’B3Huii 4 0 - 
pora H orofina.ia HtCKotbKO Kyckobt, to -  
sapa 3 4 "EuiHHro HC4 ’B4 ia n o 4 0 3 pHTe4 bHaro
npoHCioiK4 eHifl.

Bw3 blCKaeTCH CHMT, XOXflSHa 8 THXT, Hpe- 
4MeT0BT?, MTODT, BT. TeMeniH 3 0  4HC& OTT, 
HHHte nHoaHHaro mhC4a, hbhzch b t  M cnpa- 
BHTe4 bHblil Cy4T> CT 40Ki3aTe4bCTBaMH Ha 
coficTBCBHi cTb ynoM BHyiaro Toiiapa « 6 o no  
HCTCMettin cpoKa iiocT ym ieno ct, bhmt, 6y- 
4 eTT> no aaKOHy.

r. HeTp KOHT,, 4 . 1 8  (30) MapTa 1869 r.
Ilpe4cT.4aTe4bCTByK>miH C y4ha, 

XMe4eHCKiń.
♦  *

W nocy i d .  i9  ( 3 l )  Stycznia nu 20 S tycz­
n ia  (1 L u 'ego) r. b. w ubcy miasta gub. Petro- 
kowa Straż Ziem. przytrzymała Józefa Łacisz v 
Łaciszewskiego smarownika przy drodze Że­
laznej Warszawsko W iedeńskiej, i odebrała 
od niego kilka sztuk towaiów łokciowych wy­
robu krajowego podejrzeniu ulegających.

W zywa przeto prawnego w łaściciela tychże  
towarów , by w ciągu dni 30 od daty ogłosze­
nia licząc, zg łosił się po i. h odbiór do Sądu 
tutejszego z dowodami własności usprawń-dli- 
wiającemi; bwpo upływ ie zakreślonego terminu 
stosownie do prawa postąpionem będzie.

Petrokow  d. 18 (30) Marca 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Chmie eósk i.

N . D. 2 3 1 5 . CyjA'b H cnpaiium eA bH oU  
J lo A tttfiu  o'b K u.m ucb .

Ilpoiudaro 1 0 4 a 1868 bo iipeMd oceBH, Ha 
4 yran> 0 K0 4 0  ropo4a Cup" 4 3 a fibi4o Bait- 
4 eHo MepTBoe tT .io  HeH3BTicThsro no npo- 
HCiom4 eHilo (i HasBaniHi Me40B®Ka. 0 6 * i -  
pTHie oy4>-6Ho-Me4imnHCKoe o6KapyjRH40,  
HTO CMeplb lip0H30U14a OTT. 3a4HTiH B0 4 OK) 
rodoBW yMepinaro, t s k t .  Kam, o h t  6m41> 
H8 H4  6 HT, demaUtHMT, I 040B0K) BT. poB"B Ha- 
no4 neiiHhiMT. U0 4 0 K). Me4CB"EKT, B ron , 
Mon, HMtTT, 0 K0 4 0  30 .iTitt, e n ,  po4 y , cpe- 
4 H1110 pocTa, Óhi/IT, OAkTT, bt, cmp ryKl, Mep 
HblH CblÓepblHOUHH y » e  HCUOpMeHl, UlTaHhl 
H3T, fiapxara, pyfiaxy . oÓBiKHOBuinjyK) H3T, 
n o d o n ia , calloi H rpyóbie CTapwe. floTOMy 
Cy,4 T, Hann, npHrdauiaeTT, c cB  4 im a , k o to  
pwe 6 hi 3H«4H o 6 t> npoHcxi * 4 f i i i n  b to to  
He40B"bKa, HTOÓT, 4 a tH o6 t, IIBMT, HSB’BCTie
6 4 HiK8 Hiueii nodHitencKOH BdacTH h.ih  Cy4 y. 

I \  Ks4 HUJT, 15 (27) MapTa 1869 ro 4 a.
I lpe4C'B4aTe4bcT Bywm iii  Cypan, 

EpOMHpcKiH,
*  *  .*

N a  jesieni roku zeszłego jesienną porą pew ­
n e g o  dnia na łąkach niedaleko m. Sieradza d o ­
strzeżony z o s t a ł  człowiek ni> ż y w y  leżący g ło ­
w ą  na dół w .rowie ,  k tóry juk d o chod zen ie  są- 
dow o-lel iarskie  p rzek en  ło ,  s kutk iem  z a l in ia  
s ię  wodą w tym że  rowie będącą życie  utracił.  
C złow iek  ten mó l  m ieć  lat 3®, w z n  stu ś r e ­
d n ieg o ,  ubrany b y ł  w surdut czarny syberyno-  
wy podarty,  chus tkę  na szyi czerw oną w k w i a ­
ty ,  ka f tan ik  w e łn ia n y  n iebieski w czarne  pasy,  
spodnie  i gac ie  barchanow e szaruczkowe,  ko­
szulę grubą p łóc ienną ,  buty grube s ta-e .  P o ­
nieważ pochodzenie  i n zw isk  i zm arłego  nie 
j e s t  w isd om , m, p .ze to  Sąd Nasz w z y w a  k a -  
żdego  co by o tern w iadom ość  posiadał,  ażeb y  
udzie li ! takową najbliższej w ładzy  policyjnej,  
lub sądów-.

Kalisz  d. 15  (27 )  Marca 186 9  r.
.Sędzia  Prezydujący,  B iomirski.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

W zywa wszelkie władze fak cyw ilne jako i

w Drukarni KbhiIoweu Okręgu Naukowego W arsisa ■vskiego.— Z pi pozwoleniem Cenzury.

wojskowe aby malgorz^tę Poczupióska* katO’ 
liczk ę, U t  42, wzrostu Śr^doicgo, twarzy ścią* 
g łe j , oczu czarnych, poprzednio w Warszawie 
zam ieszkałą, obecnie z pobytu niewiadomy 
bacznie śledziły i wrazie ujęcia Sądowi tutej' 
szemu dostawić raczyły.

W arszawa d. 20 Marca (1 Kwiet.) 1869 r* 
Sędzia Pr- zyduja^Yj . ,  .

Asesor K olegjalny, Ży

N . D. 2352. C\j,Xb E c n p a e iu n tA u n o u  IJo- 
A ui^ iu  /. O m Ą -bA cnifi F . B u p w a e u .  

n p o cH T l BC-B ByiacTH, 4a6w  rieTpa B y- 
KoucKarc, /.'B t i o t t ,  po^y 50, KaTo^Hse- 
CKaro bUf oKcnonTi^aiiiH, npew^'B bt. Bap- 
inab'B npoffiHBdioiiiaro, KbiB'B HenaBScm a- 
ro, p83ŁJCKa/1H H UO^T, CprrMMl Kapay/KMT* 
B*Ł 34UiiJHiH Cy^T. npenpono4H/iM.

Bapmana, 2,7 MapTa (8 Anp"B4n) 1869 r. 
npe4CB4aTe4bcTByiom iS Cy4hH,

>KH3HeBCKill.
* *

W żywa w szelk ie w ładze, aby Piotra Buko­
wa k ego, lat 50 liczącego katelika, poprzednio 
w W arszawie zam ieszkałego, obecnie z poby­
tu niewiadomego śledziły , a wrazie dostize- 
ż er.ia ujęły i pod stra ią  Sądowi tut<jszemu do­
starczyły.

W arszawa, d. 27 Marca (8 Kwiet.) 1869 r.
S ędzia  i ’reżydujący, Źyzniew ski.

N. D. 2233. C y j b  M cn p a o u m eA b n o il 
n o A W fiu  11. OmA 'h A e n in  eb H apw aeb . 

Chmt, npHr.iatuaeTT, bcH BoeHHhia u rpa- 
H*4aHChiH B48CT}t, KoTCphia ofinsaBbl CMO- 
TptTh 3a n c p « 4 K<MT. BT. rcCy4i.pcTBH, 4 a-
6 w Ha M aprapHiy KaHTKoBCRyw, 4 -ett, 28  
o t t .  po4 y, R2T04HMecKf.ro B"Ppoi:cnoBT>4 a- 
Hifl, HeaamaiyHyro, paóoTHimy bt, 4epeBt.H 
I/iyxoBT;, imhb® Ko6 m4 bht>, h o ctoh h h o  a 
B peMeHHO BT, r. MmoHOfU ri poai H na W my K), 
t u i ' t  me Hen3 BTicTHyH) no HUcToupefihiua- 
łiiio, KOTcpan upHrouopoMT. BaptuancKaro 
IlcnpauHTe4 hHaro Cy4» o t t ,  29 Anp"B4 H (11 
Mani 1867 r. npHroBcpena kt, 3 aK4 H)HeHiio 
bt, pafioMik 4 0 MT, bt, npo404rtieHie a b j i t ,  
wEcatpeeT, u KOTopoe to  Haha3anie no npn- 
m hes yKphiBaTedbcrBa K bhtkobckoh  4 0  

c m i  11 o pi. H encno4iieH o, ccofiennoe o 6 |>a- 
11(840 UHHMaHie H BT, C4J MH"E 6 H noH.MKH BT, 
64HJBafiuiiM Cy4 T> 0 T0 C4 a4 H.

T. Bapuiana, 20 Map. (1  Anpn.iH) 1869  r. 
rłpe4cE4aTe4hCTByioiniń C y4ha, 

MoHH440BCKifil.
* *

Wzywa wszelkie władze tak cywilne jak  
wojskowe nad porządkiem w kraju rwuwające, 
aby Ra M ałgorzatę Kwiatkowską, lat 28 liczą­
cą, niezam ężną, katoliczkę, wyrobnicę we wsi 
Głuchowie, gminie Kobylin stale a czasowo w 
miasteczku Mszczonowie zamieszkałą, obecnie 
z pobytu niewiadomą, wyrokiem Sądu Poprair- 
czego z dnia 29 Kwietnia (11 Maja) 1867 r. 
na zam krięcie w domu roboczym przez m iesię­
cy dwa skazaną, przed wymiarem sprawiedli­
wości ukrywającą się, szczególną baczność da 
wały i wrazie dostrzeżenia tejże do Sądu tutej­
szego lub najbliższego dostawiły.

W arsrawa d. 20 Marca (1 K wiet.) 1 8 8 9  r.
Sędzia Prezydujący M oczydłowski.

N. D . 2 2 2 2 . C y j b  M cnpanum cA bH V ‘l  
J lo A U u iu  eo H y .m y c w b .  

E4aroB04HTT. BoeHBhiH a rp» hi4 8 HckiH
B4SCT H, ofipemaTh OCoÓeHHOC BBUIU3Hie 38 
llwrariaMH, Hbshomt, I'pafioBCKHvn, bI> .’®P- 
3a4y)He, i s n ' t  liepmaHoBO, 11 ^ Balll{.>,0.  
Uhl 11; HlieBHMeMT, BT, 4 epctlHH H 1 mmhT,
Heuo, MaKOBCKllMT, y"B34'B BT, UOC4’BAH 
BpeMH npo»HBeioineMH, reneph H etiset0  ̂
n ,iv B  no npefihiBaHiio, h bt, c4yMaTi 
KM, npenpOB0 4 MTb HXT> n o 4 h  CB/lbrin 
cTpaąieio bt, 34®iuHiił M.111 ó-maiaHiU 
Cy4T-

1. lipHMTlThl łlnana rpafieBCKarc: 45 4®T 
p o c r T ,  c p e 4 H i ń ,  4Hite K p y i 4 o e ,  b c t o c b i  i e p  
Hbie, l"4asa K apsie, hoot, h porT, yM"Epe8  

a w ,  óopo4 a Kpyr48H. „q
2. n p M M T ,T h i  H a a H a  U b i t i p H i i e u l l M a : 

4TJTT,,  p o C T T ,  C p e 4 H i M ,  411116 OBa.lhlii c, 
4 o c h i  T e M H o p y c b i e ,  T4a3a r o 4 y ó b i c ,  hocT> » 
p o i T ,  y M U p e B H h i e ,  n o 4 f i o p o 4 o K S  h p y r 4 b i » r  
OCofiblXTi n p M M t T T ,  HeHM’S e T ’b .

1. IlyTTycKT,, 14 (2 6 ) M/pTa 1869 r.
Ilpe4C®4aTe4hCTByK)inift C y4b«,

IllK.4HpCKlH.

N. D. 2266. C y ,\b  UcnpamimeAbnon Ho- 
AVijiti 1. O m r\b A e u in  eb H aputaob.

E4aioB04HTT, bcU rpajK.ąaiicKiH a  boch- 
Hbiii B/acTH Tin.TTe.ibHo C4"B4HTb MaAroma- 
Ty IloMynHHCKyio , KaT04HMec-Kai o BTtpo- 
iicnoB ^A abip, 42 1 0 4 a ort, pc>4y, pocTa cpe- 

4 HH1 0 , 41111a npojoAroBaTaro, r4a3i, sa -  
pbixb, B040CT, pycbiiT., npeiR4T, bt, B»p- 
iuauTi npoHuiaainmyio, a bt, HacToniLee 
BpeMH 113T1 MUCTa ripefiwiiaBis He«3BT.cr 
Hyio, a bt, o lyuaD noHMKii :i4 "Ean:ewy Cy4 y 
40CTaBH4II.

T. Bapuiaim, 20  Map. (1 A n n u m ) 1869 r. 
llpeACBAaTeAhCTByiorniM Cy4 hfl,

/Kii8neBCiciń.
*  -  *

N . D. 2253. ( y , \ b  H rnpaeum e.ibH O tt
n o A iią iu  eb H n u e b .

flpe44arH eTb HaMS4bCTnamt. KaKT. rpajB' 
4aHCKM»rt, TBKT, 11 BoeBHUMT., 3a nopH4K0Wt 
H óe3onacieMT bt, KpsE HsfiilOAaiomHMtr 
ofipauąaTb oco6eKHoe bh 11 Ma ule Ha MnxaH43 
BaAeMKO, ®Hre4H 4 epCBHll H IMIIIIM EniIlHr 
HbiHT, Heii3BECTHf.ro no wEcry npcjRHBaBiU, 
4 E t e  o t e  po4 y 22 , BoapacTa ep “4 HHre, bo- 
4 o co b e  p y csiiE , r4a3E cE p sn T , 4im a np°' 
404roBHTarc, pra h nocą y « E { « bhb'xe, a Bt* 
C4yM,E 3a4epwaniH b e SATUiiiiń mam 6'H' 
TKaliHiiM C )4 E 1 1 0 4E CTpori me KapayAoait 
oTnpaaiiTb.

r. flHi BE, 19 (31) Mapra 1869 ro4a .
Ilpe4CE4aTe4bci Byioupifi CyabH, 

MaXHMKOBCKiM.

W zywa w szelk ie  w ładze, tak cyw ilne jako 
też  i wojskowe, nad porządkiem  i b ezp ie- 
czeństw em  w kraju czuw ające, aby na Mi­
ch ała  W aleczko, m ieszkańca w si i gm iny B i­
szczy , o le c n ie  z pobytu niew iadom ego, lat 
22 liczącego , w zrostu  średniego, w łosótf 
blond, oczów  siwych, tw arzy pociąg łej, u st,1 
n o sa  i brody zw yczajnych, szczególną uwag? 
zw racały, a w razie ujęcia sądow i tutejsze­
mu lub najb liższem u odstaw ić zech cia ły .

Janów  dnia 19 (31 M arca 1869 roku.
S ęd zia  P rezydujący, M acbnikow ski.

N. D. 2 2 5 4 . C y ,ih  M cn p a eu m e .tb H o n  no.v>' 
ą iu  ab A e n n u ą b .

Il.wEeTE MecTb npociiTb bcE ii.iacTM Boed' 
Hbie H rpa*4aH CK ie, Asów Af»4 peH nra' 
miiHCKaro be 4 (’pcBHH C shhhkh , KyTHoS' 
czaro  yE34a ppoHtKB0Kiin»ro, npuroBopoV* 
yroAOBiiaro Cy4 a be B pmaHE 2 0  fliiuapf 
(1 <I>eBpa4H) c. r. noc4E40BaB.UMME, 3*' 
K 4 lOMeHieME BE TIOpb.WE McpeaE 4Ba MECŚ' 
L(a u ceME 4Heń HaKaisHiiaro H nep e4E  i ' : 
THME H8Ka3aHleME cKphiuewmarocH o A ’ 
4MTb, UOHWaTb u  34EU!HeMy K4H 64H®j2'
mewy Cy4 y orocaaTb.

r . yletiMHita, 21 M»pT» (2 A np .) 1869 r- 
rłpe4cE 48T e bcm yioini®  Cy4bH, 

E a e p t .

W zywa wszelkie władze, tak cywilne j ^  
też wojskowe, aby Andrzeja Ptaszynskie?0; 
we wsi Sanniki Powiecie Kutnowskim za®'®! 
szkałego, wyrokiem Sądu Kryminalnego 
Warszawie z dnia 20  Stycżnia (1 Lutego) *' 
b. na zam knięcie w domu roboczym pf*e , 
miesięcy 2 i dni 7 skazanego i przed wyffl9i 
rem tej kary ukrywającego się, śledzić, 
i tutejszemu lub najbliższemu Sądowi o d ^  
wić raczyły. 

Łęczyca d. 21 Marca (2 Kwiet.) 1869 t- 
Sędzia Prezydujący, Bajer.

N. D . 2 3 6 9  C yĄ b  H en p a cu m r.ta ro )*  
l lo . in y iu  eb H y . im y c n b .

BjaroBOJHTE BOeHBbie u rpaacflancKis
ęa

flątOCTH, OÓpaTHTb OCOÓeHHOe FHHMaHie 
MUME BepKOME B ajK a, KKTejieME y-tsś1 ^ 
r o p o ja  I(lsraHOBa, Il40i(uoft PyóepH io, P °c 
cpe^Hiiro, jHiga K pyr-iaro, c h p u x E  r4a3-Ł, 
jocoR E  pycb ixE , HOca h poTa yu tpenH ®  
o t e  po^y  55 4ETE, n a  to jo b E  c e  Pu ®eI°gSE 
ą t r a r o  b e  jnitHiiŁifi OBpeBcKiii xuMOtT' _ 
c e  eitpofiHaiiKH, a  b e  c iy u a E  nomiKU, p- 
BiiTb no((E ciiJM ioio erpuaieio b e  3ż*ii,b 
jih ójiHHtaiiuiirt CyąE. r_

I l y j i T y C K E  j h h  26 M ap. ( 7  A n p .) 
Ilpc^cE;(aTejbCTByK)tL(ifl CyAtn>

-  U l K j m p c K i i i .


